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Od redakgji

W czerwcu 2017 roku w Instytucie Luzyckim (Serbski institut / Sor-
bisches Institut) w Budziszynie odbyla si¢ trzydniowa konferencja sora-
bistyczna przeznaczona dla mtodych badaczy zajmujacych si¢ Luzycami
i jezykami tuzyckimi. W spotkaniu zatytulowanym ,,Sy¢ mlodych akade-
mikarjow-sorabistow / Jungakademisches Netzwerktreffen sorabistischer
Forschung / Zmakanje sesi mlodych akademikarjow-sorabistow” wzigto
udzial kilkunastu naukowcéw prowadzacych badania dotykajace proble-
matyki tuzyckiej. Tematyka referatéw byla bardzo zréznicowana, zaréwno
pod wzgledem dyscyplin naukowych, w obrebie ktorych prowadzone byty
badania, doswiadczen samych referentéw (od prezentacji wynikéw ba-
dan przedstawionych w pracach magisterskich i doktoratach, po badania
prowadzone przez uznanych juz naukowcéw), jak i zakresu poruszanych
zagadnien zwigzanych z sorabistyka. Jednym z celéw konferencji bylo wta-
$nie pokazanie, jak szeroko mozna dzi$§ postrzega¢ sorabistyke i jak roz-
norodne badania zwigzane z Luzycami sg prowadzone. Drugim, niemniej
waznym, zadaniem bylo stworzenie sieci powigzan miedzy mtodym poko-
leniem badaczy zajmujacych si¢ problematyka tuzycka. Oba cele zostaly
osiggniete. Czes¢ artykutéw opublikowanych w niniejszym, 52. tomie ,,Ze-
szytow Luzyckich” jest poklosiem tej konferencji.

Teksty zostaly podzielone tematycznie na trzy dzialy. Pierwszy, ,,Jezy-
ki tuzyckie i edukacja” rozpoczyna artykul jezykoznawczy praskich bada-
czek Katji Brankackec i Anny Nedoluzhko poswiecony zjawisku walencji
wybranych czasownikéw czeskich i tuzyckich. Dwa kolejne teksty poswig-
cone s3 edukacji na Euzycach. Artykul Thomasa Menzla i Jany Soléiny
przedstawia problemy edukacji przedszkolnej na Gérnych Luzycach z per-
spektywy wychowawczyn. Nicole Dolowy-Rybinska opisuje badania pro-
wadzone w Goérnotuzyckim Gimnazjum w Budziszynie wsrdd niemiecko-
jezycznych uczniow ostatnich klas.

W drugim dziale, ,Literatura i kultura’, znalazly si¢ dwa artykuly.
Pierwszy, Diany Hitzke, odnosi si¢ do tuzyckojezycznejliteratury, drugi na-
tomiast, tajwanskich badaczek Fen-fang Tsai i Han-pi Chang, poréwnuje
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muzea etniczne i sposob prezentowania przez nie mniejszosci na Luzycach
i na Tajwanie.

Trzeci dzial poswigcony jest zagadnieniom historycznym i spolecz-
no-politycznym. Ewelina Wanat analizuje wzajemne postrzeganie si¢
grup etnicznych na pograniczu Czech i Niemiec po II wojnie $§wiatowe;.
Piotr Palys prezentuje sylwetke tuzyckiego dzialacza Pawota Cyza. Jeanne
Toutous przedstawia komparatystyczne studium wspoétczesnych ruchow
spolecznych i dziatan aktywistow na Luzycach oraz we francuskiej Bre-
tanii. Calosci dopelnia recenzja Tomasza Wicherkiewicza ksigzki Nicole
Dotowy-Rybinskiej oraz ciekawy dokument - list Méré¢ina Nowaka—Nje-
chornskiego pisany po polsku (z archiwum Rafala Leszczynskiego).

Nicole Dotowy-Rybiriska



I Jezyki luzyckie
i edukacja






Zeszyty Luzyckie 52 (2018)
ISSN 0867-6364

Katja Brankackec
(Praha)

Anna Nedoluzhko
(Praha)

The Valency of Sorbian and Czech verbs
with the meanings ‘to teach) ‘to learn’ and ‘to get
used to’ in the Diakorp, Hotko and Dotko corpora'

Keywords: valency, standardization, Sorbian, Czech, language contact

Introduction

Apart from the lexicon, syntax is mostly affected by language contacts
(cf. Thomason, Kaufman 1988: 74-75). Structural borrowing in the valen-
cy of verbs is an especially interesting aspect of syntactic contact (Bayer
2006: 18). The most effective way to analyse it is via diachronic approach,
which allows to follow the differentiation of the lexicon, the semantical
specialization of individual derivates and the role of different valency
frames in these processes step by step.

In our paper, we present a diachronic study of the valency of Sor-
bian and Czech equivalents for the German verbs lehren ‘to teach, lernen
‘to learn’ and (sich) gewdhnen ‘to get used to, to accustom. We follow the
different valency development of these equivalents in three closely related
Slavic literary languages — all with close contact to German (G): Czech
(CZ), Upper Sorbian (US) and Lower Sorbian (LS). Due to evident diver-
gence in the development of these, it is our aim to find the reasons for this
difference.

! This paper was prepared as part of the grant “The analysis of calques in Czech and
Sorbian” financed by the Czech Science Foundation GA CR P406/16/10866S.
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Our main interest are the forms of the patient and the addressee of the
verbs in question. The addressee can be expressed by the dative or accusa-
tive case, and the patient comes in different cases as well as with different
prepositional phrases. We are searching for (i) possible meanings of valen-
cy patterns, (ii) changes of the meaning and valency patterns in the course
of time and (iii) reasons for these changes.

Our study is a follow-up of the results of the corpus analysis on the
Czech verb zvyknouti / zvykati (si) ‘to get used to, to accustom’ and its
equivalents in Sorbian (Brankackec 2017). This study revealed a significant
instability of valency frames in Upper and Lower Sorbian, the main frames
being US priwucic¢ koho | komu (addressee) k cemu / na co / sto (patient)
and LS psiwucys kogo /| komu (addressee) k comu |/ comu / na co (patient).
For Czech, we found a switch from patients in the dative case to the prefer-
ence of the accusative case (zvyknout koho / si k cemu > zvyknout koho / si
na co) at the end of the 19" and the beginning of the 20" century?.

Now, we continue the research addressing the semantically related
verbs CZ (na)ucit (se) | LS (na)wucys (se) | US (na)wuci¢ (so/sej). Again,
in Czech, we observe a switch from the dative to the accusative case in
expressing the patient. For Sorbian, the situation is less clear because of
semantic differences: The Czech verb ucit se ‘to learn’ is expressed by the
non-reflexive simplex US wukny¢ / LS wuknus in Sorbian. Moreover, in
Sorbian, the prefixed verbs nawucic¢ / nawucys are polysemous: both in US
and LS, they can mean ‘to learn / to teach’ or ‘to get used to, to accustom’

Methods and Data

For our analysis, we use concordances from the corpora Diakorp?,
Hotko?, and Dotko’ for Czech, Upper Sorbian, and Lower Sorbian,
respectively. The gained data were further manually annotated.

2 For more details see Brankackec (2017).
3 Diakorp, version 6, Czech National Corpus (http://www.korpus.cz).

* Sorbian Institute in Bautzen (http://www.korpus.cz, http://www.serbski-institut.de/
cms/o0s/48/hornjoserbski).

> Sorbian Institute in Cottbus (http://www.korpus.cz, http://www.dolnoserbski.de/
korpus).
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For Czech, the queries “nau¢.*” (799 hits) and “u¢[tmii].*” (6091 hits)
have been used. After revision by filters and manual annotation, 496 ex-
amples of the prefixed nauciti and its derivates and 668 examples of the
simplex uciti (se) and its derivates remained.

For Upper Sorbian, the queries “wuc.*” (49,699 hits) and “nawu(¢|cz).*”
(801 hits) have been used. After revision, 1668 examples of wuci¢ and 695
examples of nawuci¢ and their derivates remained.

For Lower Sorbian, the query “[hw]u[cz].*” (18,630 hits) has been
used, and for the extended corpus Dotko-2, the query “nawuc.*” has been
added. After revision, 1840 records for wucys and 1219 records for nawu-
cys and their derivates remained.

For a diachronic analysis of valency frames, it is important to take into
account their semantic nuances. A valency theory with a solely synchronic
approach cannot serve this purpose without adaptations. For example, in
the valency dictionary for Czech (Lopatkova et al. 2016), reflexive verbs are
described independently from their non-reflexive pendants: e.g., CZ ucit
‘to teach’ is trivalent with the obligatory positions of an agent, an addressee
(koho or komu ‘someone’) and a patient (co ‘what’), whereas CZ uciti se ‘to
learn’ is only bivalent with the obligatory positions of an agent and a patient
(co ‘what’) only (ibid., 435). According to Lopatkova et al. (2016: 19), biva-
lent verbs always have a patient as their actant. In a diachronic description,
it is necessary to treat reflexive and non-reflexive verbs together because in
some cases we need to follow the process of reflexivization. For example,
for CZ zvyknout (si) ‘to get used to, the reflexive verbs appear only from
the 19" century (see Brankackec 2017). Earlier, the same meaning was ex-
pressed by non-reflexive verbs. In the case of CZ naucit (se), US nawucic
(so/sej), LS nawucys (se), it is often hard to distinguish the two meanings ‘to
learn’ and ‘to get used to; see the following Old Czech example:

(1) Oldtich z mladosti ihned byl jest na ciesaiév dvér dan Jindfichév, aby
ctnym a dobrym obycejom sé naucil. (Pulkava z Radenina, Pribik: Pulka-
vova Kronika kralt ¢eskych, (Rajhrad, klast. arch. H d 22b) (R) 1400)

6 We would like to thank the Sorbian Institute in Bautzen / Cottbus, specifically Dr.
Fabian Kaulfiirst and the director Dr. Hauke Barthels for providing this nonofficial and
much larger version of the Lower Sorbian corpus. The search for “[hw]u[cz]” in the ex-
tended version Dotko2 yields 60,696 hits, which we could not annotate completely so far,
with the query “[hw]u[cz][Abhzzblswjgd¢cii(uj)(ui)(uc)(el)(eBd)(es)(ef)(ow)(ob)(s¢)(sa)
(ch)(in)(ak)(yn)(is)(ys)(ab)(in) (yn)(in)(yn)(ek) (er) (en) (en)]”
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‘Oldrich was sent to the emperor Jindfich’s courtyard already as a young
boy, to learn / to get accustomed to honorable and good habits.

Similarly, both meanings are evident in US and LS, see the following
clear examples for the meanings ‘to learn’ and ‘to get used to’ respectively:

(2) US: Jéwa je jara mloda: doma drje by so wari¢ nawucita, ale Iépje je,
hdy?z holca néhdze pobudze! (Kubasec 1963)

‘Jéwa is very young, at home she certainly would learn to cook, but it will
be better, if the girl goes somewhere abroad for some time’

(3) LS: Wot Figy nawuczcze {e iedno pczyrownane, gdifch te-/ye figy galufy
nint mefgu dobywaiu, a lopana, / da wam to ie wedomo ze to laato blifko
ie. (Bible NT by Jakubica 1548, Mc 13:28)

‘Now learn this lesson from the fig tree: As soon as its twigs get tender and
its leaves come out, you know that summer is near”.

(4) US: Z Michalowych stowow pdzna, zo je sebi na wulke njezboze Ném-
cakec Malwinu wzal, zo je so z mjerzanjom do pi¢a nawucit, zo je zadwélo-
wanje jeho do Zotmow stor¢ito. (Cisinski 1875)

‘From Michal’s words he realized that to his great balefulness he had mar-
ried Malwina Némcakec, that with anger he had become used to drinking
and that desperation had sent him to the waves’

(5) LS: Pichiftym béscho fle do palenzpischa nahuzyt, ab tak fwoj gnit
a nemér falal. (,Bramborske nowiny* 1884)

‘At the same time he got used to drinking hard liquor to drown his anger
and restlessness.

Moreover, in both Upper and Lower Sorbian there are similar exam-
ples as presented for Czech in example (1), where both meanings ‘to learn’
and ‘to get used to’ seem plausible:

(6) US: Nasi muzojo kor¢my swédomi njejsu, tuz jich tajka kor¢marska
zabawa prejara wabi. Tez karty hra¢ so nawuca. (Kubasec 1970)

‘Our men do not behave faithfully in the pub, such fun in the pub allures
them too much. Also, they learn / get used to play cards’

(7) LS: “To mas psawje, — budu ze s¢erpnos¢u wopytas se na latynske pismi-
ki nawucys, aby teke rédny ,Nowy Casnik cytata” (“Nowy Casnik” 1956)
“You are right, — I will try to learn to play / get used to playing the Latin let-

7 English version cited 28.2.2018 from: https://www.biblegateway.com/passage/?-
search=Mark+13&version=NIV.
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ters patiently, so that I could read the fine new newspaper “Nowy Casnik”
as well’

Simultaneously, the semantics of many verbs was broadening during
the 19" century: numerous fine nuances of meanings arose, which were
partly distinguished with the help of different valency frames. Moreover,
especially in Sorbian languages, the reflexive pronoun is often extended
(US sebi / LS sebje) and in Upper Sorbian as well as in Czech, there are two
possibilities for reflexive verbs: the pronoun can be given in the dative case
(US sebi, sej; CZ si) or the accusative case (US sebje, so; CZ se)®. For US
nawucié, we observed both possibilities for the addressee also with reflex-
ive verbs: nawucic sej / so ‘to learn, to get used to.

Facts from previous research

Contemporary Czech dictionaries indicate possible valency patterns
for ucit / naucit: While the addressee should always be expressed with the
accusative case, the patient can be expressed with the dative or the ac-
cusative case. Furthermore, a prepositional phrase with o + locative, an
infinitive verb form or subordinate clauses with aby, af, zda, Ze can fulfil
the position of the patient. According to Svozilova et al. (2005: 158; 399),
the dative case for the patient accounts for formal / official style, while the
accusative form is rather neutral. We also find a puristic mention for naucit
in the journal “Nase fe¢” (1918) criticizing the usage with the accusative
case instead of dative for the patient. Jungmann’s dictionary (1835-1839)
indicates mainly the dative case for the addressee. Old Czech dictionar-
ies on the vokabuldt webovy (see the references), especially the Starocesky
slovnik available there, also provide examples with the accusative case
(Gebauer 1970), the instrumental and several prepositional phrases
(v + loc,, k + dat., 0 + loc.).

Lower Sorbian dictionaries indicate two possibilities for the addressee
with LS wucys / nawucys ‘to teach’ - the dative or the accusative. Starosta
(1999) provides examples for both possibilities, Muka (1911-1928) only
indicates the accusative case. For the patient, again, several possibilities
can be found in the dictionaries, the main ones being with the accusative

8 For examples, see Brankackec 2017: 107.
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case (Starosta 1999) or a prepositional phrase with k + dat. (Muka 1911-
-1928). Besides, as in Czech, an infinitive verb form or an adverb can fulfill
this position according to both Muka and Starosta.

Upper Sorbian dictionaries mostly indicate the accusative case for the
position of the addressee, a dative form of the reflexive morpheme is indi-
cated by Volkel (1981) and Jentsch (1989-1991) only for the reflexive verb
nawucic so/sej ‘to learn, to get used to, but we do not find it in older dictio-
naries (Kral 1927 or Rézak 1920). The position of the patient requests the
accusative case according to all modern dictionaries, including the valency
dictionary by Meskank (2009). However, differently from other modern
Upper Sorbian dictionaries, Meskank does not indicate the second mean-
ing ‘to accustom, to get used to’ for the verb (na)wucic¢ (so/sej).

The data from the corpora
Addressee

For the addressee, the accusative case seems to be the default case for
the simplex verb CZ ucit, US wuci¢, LS wucys, as well as for the prefixed
CZ naucit, US nawuci¢, LS nawucys. Most of the examples show this case
in all three languages. The dative case occurs mainly in Lower Sorbian,
less often in Upper Sorbian — here mainly with the prefixed verb, and very
rarely in Old Czech texts with the prefixed naucit®. Both in Upper and
Lower Sorbian, the proportion between the dative and accusative case of
the addressee is significantly different for the prefixed verb: here, the dative
case occurs more often — in Lower Sorbian it even is almost as often as the
accusative case — with a high percentage of ambiguous cases, which involve
mainly forms of personal pronouns. These different proportions already
give us a first hint as to semantic differences between the simplex and the

? In two of the three cases with the addressee in the dative case, the valency frame is
shared with another verb (zjevit komu co ‘to reveal sth. to so. and povédét komu co ‘to tell
so. sth.). In the third example, it is not clear, whether the dative form is really the addressee
in the sentence:

Co usiluje$ ukazati dobru céstu tvi hledani milovénie, jenzto nadto i zlosti své na-
ucilo si céstdam tvym a na kiidlech na tvych nalezena jest krev dusi chudych a ne-
vinnych? 1390+10,X: Preklad proroki Izaiase, Jeremiase, Daniela (UK XVII D 33)
(R) (1380-1400).
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prefixed verb, which seem to be more significant in Sorbian than in Czech.
Moreover, for the LS simplex verb wucys, even in the oldest texts, there is
a large number of examples for the addressee in the accusative case. These
proportions are shown on the following Figure 1:

addressee

B Czusit

B CZ naudit
US wucic

B US nawugié

B LS wucys
LS nawucys

I A
Accusative Dative without D/A passive so/se
explicit ~ ambivalent form
addressee form

Figure 1: Grammatical forms of Addressee for CZ ucit / naucit,
US wuci¢ | nawuci¢ and LS wucys | nawucys

Apart from the significantly prevailing accusative case in the expres-
sion of the addressee in CZ ucit / naucit, another striking fact is the ab-
sence of passive forms or even the adjective usage of the passive participle
(n/t-participle) of these verbs in the Czech corpus.

The reflexive forms of Sorbian wuci¢ / wucys are either not present or
marginal in the corpora: this is due to the fact, that the meaning ‘to learn’
(CZ ucit se | naucit se) is usually expressed by Sorbian wukny¢ / wuknus.
Nevertheless, there is a small number of examples with LS wucys se in our
concordance. In 13 of 35 examples, it is not clear whether the verb takes an
active or a reflexive passive form, see the following example:

(8) LS: To jo Zognowane Zélo a dejato BBe zeto wézej Zowczow namakafch,
kotarez na taku f8tuzbu fSe huza. (“Serbski Casnik” 1928: 10)

“This is a blessed work and we should find much more girls, who learn this
service’
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In other cases, the meaning of the verb slightly differs, but such exam-
ples are rather marginal in our concordance of LS wucys. See the following
example (9) with LS wucys so ‘to practise, to exercise’:

(9) LS: Ty wés, kak gercy deje kuzdy zen se wucys, aby swoj kumst na-
wuknuli. (Pratyja 1936)

“You know, how musicians have to practice every day, so that they reach
their artistry’

As for Upper Sorbian, a marginal reflexive wuci¢ so with the meaning
‘to learn’” has been found in the following example from a collection of old
folk songs (Haupt — Smoler 1841-43):

(10) Haj ja by radsjo cyla / Zo bych ja hélc byla / Faladritom talala / Zo
bych ja hélc byla! / *Cyla so wuci¢ rejwac | Po Cjeskim, Budeskim / Faladri-
tom talala / Po Cjeskim, Budeskim.

“Yes, I'd rather be a boy, / Faladritom talala, / be a boy! / Like to learn to
dance | the Czech or Budysin way, / Faladritom talala, / The Czech or
Budysin way’

Patient

The second obligatory actant of this verb, the patient, shows a broader
variety of possibilities in all three languages. Some prepositional phrases
occur as patient only in Sorbian (na + acc., do + gen.). Again, there is
a difference between the simplex verb and the prefixed verb: For example,
the prepositional phrase o or wo + loc. does only occur with the simplex
verb in Sorbian, while in Czech, a small number of examples with naucit
‘to teach’ is evident. Even more significant is the difference between Czech
and Sorbian: while in Czech, there are more examples with the patient ex-
pressed with the dative case than with the accusative case, in Sorbian, the
accusative case is by far the most frequent choice. Compare the following
Figure 2, which depicts only non-reflexive verbs with an explicit non-sen-
tential patient!®:

1%1n the figure, the prepositional phrases with w / v and o / wo + Locative were inte-
grated into one group. Similarly, the group “Genitive” contains all examples with the Geni-
tive as a direct object as well as those with the preposition do + Genitive. The rare examples
with ambivalent dative / accusative forms are not included in the figure.
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patient: non-reflexive verbs
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Figure 2: Grammatical forms of Patient for non-reflexive CZ ucit / naucit,
US wucié¢ | nawucic¢ and LS wucys | nawucys

It is clear that, especially in Sorbian, the norm concerning the use of
different patient forms is quite unstable.

Whereas prepositional phrases often occur with patients, when subtle
differences in meaning have to be expressed, the addressee in the dative
or accusative case is used in the same meaning — sometimes even by the
same author within one text, see the following two sentences from a novel
by Jurij Krawza (1962):

(11) Ja ¢i [dat] hru nawucu.
‘I will teach you the game’

(12) M6ze snéhakowad, a ée [acc] tez nésto nawudi.
‘He can ski and will teach you some skiing, too’

Some of the rarely documented examples of US nawucic¢ and LS na-
wucys with prepositional phrases seem to be used for special meanings.
While Meskank (2009: 817) for Upper Sorbian only indicates the possibil-
ity of nawucic koho sto (with both actants in the accusative case) with the
meaning ‘to teach somebody something), in our Upper Sorbian corpus we
find examples with the patient in the genitive case, such as the following
one:
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(13) Sym w poslednich létach, hdyz sym pti niskich dochodach bratra
dat wustudowaé a druheho dat knihiwjazarja [gen] nawucié, ezke Casy
preziwil, tola pfitomne léto pak mje staji na lépsu finan¢nu pédu. (Cisinski
1909)

‘During the last years, when providing for my brother’s studies and the
other brother’s learning the profession of a bookbinder, I went through hard
times, but this year I am in a better financial situation’

A marginal example (14), on the contrary, is the meaning ‘to teach,
to accustom’ with the prepositional phrase k + dat. in an Upper Sorbian
novel'":

(14) Simon jako wuceny knihiwjazar bése CyZec swojbje pombhal pti zho-
towjenju serbskich protykow a bése cytu Cyzec swojbu k tajkemu dzétu
nawucit. (Grojlich 1989)

‘Simon as a professional book binder had helped the Cyz family with the
production of Sorbian calendars and had taught the whole family how to
do this work.’

Moreover, the meaning ‘to accustom, to get used to’ is present in nu-
merous sentences with US nawucic (so/sej) and LS nawucys (se), for exam-
ple the following Lower Sorbian one:

(15) Wona béscho kjarzmarka Kulerowa. Wona bescho fSe nawuzyta, radnie
zefto do palenzowego gtaschka kukafch. Ssrherfch jej togodla nepichize fie-
nazejuzy ale nefjabki. (“Bramborski Serbski Casnik” 1865)

‘She was Kulerowa, the innkeeper. She had got used to taking a drink often.
Therefore, her death did not come unexpected, however sudden’

As the two meanings ‘to teach’ and ‘to accustom’ are related in some
sense, it is sometimes hard to decide, which of the two is present in certain
examples, see the following Lower Sorbian example:

(16) Rédne gédowne f3wézene ftoje piched zurimi, wichykno 3e wjafleli,
ftare a mlode, nejwézej pak te male, kétarychz jo luba mama nahuzyla,
ruze ftykowaich a bjatowafch. Ssu 8wdjo bjatowane rédne nahuknuli a na
to wérili, az buzo jim Bog néto wele nahobrazowafch! (“Serbski Casnik”
1930)

“The beautiful celebrations of Christmas are just around the corner, every-
body is happy, the old and the young, but most of all the children, whom

! There are two more examples with the same valency frame, both in Bible transla-
tions.
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their beloved mother taught to fold their hands and pray. They have learned
their prayer well and they believe that God will bring them many gifts!’

Reflexive forms

As we have already mentioned above, reflexive verbs express the pa-
tient mainly with the accusative. The only exception is the Czech wucit se
and naucit se, which occur with the dative case with the same frequency
(with ucit se) or even much more often (with naucit se). Unlike non-re-
flexive verbs, among the reflexive verbs, there are some examples with do
+ gen. For Lower Sorbian, examples with k + dat. are more frequent. More-
over the prepositional phrase na + acc is more frequent in Lower Sorbian.
On the contrary, in all languages there are less examples with prepositions
demanding the locative case. The preposition od/wot + gen. is less frequent
in all three languages as well. The differences in Lower Sorbian, seem to
cohere with a semantical split of the prefixed LS nawucys se, which can
have the meanings ‘to learn’ as well as ‘to become accustomed. The use of
LS nawucys with do + gen. seems to be possible only, if the meaning ‘to
become accustomed’ is present. See the distribution presented in Figure 3:

patient: reflexive verbs

150 CZ utit se
B CZnaudit se
US nawugié so

100 US nawugic sej

LS wucys se

LS nawucys se
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Figure 3: Grammatical forms of Patient for reflexive CZ ucit se / naucit se,
US wucié so | nawucic sej and LS wucys se | nawucys
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However, there seems to be a general tendency in Sorbian according
to which examples of the prefixed US nawucic¢ / LS nawucys with the ad-
dressee in the dative case or as a reflexive verb (US so or sej and LS se)
mostly - but not always - have the meaning ‘to accustom / to get used to,
but not ‘to teach/to learn’ For predicates with such an addressee, connec-
tions with a prepositional phrase seem to be more frequent. This is espe-
cially visible in Lower Sorbian. On the contrary, in Czech, the frequency
of the dative and the accusative case for the patient of reflexive naucit se is
similar to the non-reflexive verb naucit.

Conclusions

In this paper, we have analyzed the valency differences of Sorbian and
Czech verbs CZ ucit / naucit, US wucic¢ | nawuci¢ and LS wucys | nawucys,
which are the equivalents for the German verbs lehren ‘to teach), lernen ‘to
learn’ and (sich) gewohnen ‘to get used to, to accustom’. Using the concor-
dances from the corpora Diakorp, Hotko, and Dotko for Czech, Upper
Sorbian and Lower Sorbian respectively, we have described these differ-
ences and made an attempt at finding the reasons for these. We primarily
focused on the forms of the patient and the addressee.

Our corpus analysis has revealed the following tendencies and facts:

- An addressee in the accusative case allows greater variability for the
patient in all three languages.

- In Czech, the different meanings seem to be assigned more clearly
to certain valency frames and prefix- or simplex verbs, the valency
of the individual lexemes is more stable by the end of the 19" or by
the latest at the beginning of the 20" century.

— There is a change from Czech naucit koho cemu to naucit koho co
(i.e. the patient expression by the dative to accusative case) from the
19" century'? on. For Sorbian, and especially for Lower Sorbian, we
observe a tendency for a complementary distribution: LS nawucys

12 On the other hand, the simplex verb ucit with the addressee and the patient in the
accusative case is evident already in Old Czech. Furthermore, there are also some examples
for the prefixed naucit with two accusatives in the 15" century, but not for the following
three centuries.
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+ dat. = ‘to teach, nawucys + acc. = to teach’ or ‘to accustom’ The
reflexive verb also in most cases means ‘to accustom, to get used to.

Finally, it is important to emphasize the fact that while Standard Czech
clearly reaches the stage of a stabilized norm during the 19" century (in-
cluding the syntax), we cannot positively claim this for the Sorbian Literal
varieties. The stabilization of the Czech verbs valency during the 19" and
the beginning of the 20™ century was accompanied by a vivid discussion of
numerous grammatical and lexical phenomena. This linguistic discussion
was often puristic, as it was a part of the period of the national awakening
in Czech culture. For Sorbian, the period of national awakening started
later, its contribution to the formation of the standard language was also
immense; however, the sociolinguistic situation of Lusatia did not enable
both Sorbian literal varieties to develop stabilized norms (for more details,
see Brankackec, Martinek, Futtera 2017). This fact is undoubtedly reflected
by the development of valency frames of Sorbian verbs. However, the re-
sults of our analysis show systemic distribution of valency frames in both
languages, thus proving natural evolution of these frames in a situation of
language contact.
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Summary

The paper deals with the development of the valency of verbs meaning ‘to teach,
‘to learn’ and ‘to accustom’ in three standard languages: Czech, Upper Sorbian and
Lower Sorbian. We examine concordances from diachronic text corpora for these
languages. In Czech, we observe for both the simplex and the prefixed verb a sta-
ble valency frame for the addressee: ucit / naucit se / koho (acc) with the mean-
ing ‘to teach’ (non-reflexive) or ‘to learn’ (reflexive). As for the patient, previously
the dative case dominated, but in contemporary standard Czech, the accusative
is more typical. In Upper Sorbian, there is a small amount of examples of the
prefixed nawuci¢ with the addressee expressed with the dative case instead of the
more typical accusative. Moreover, the reflexive verb appears with the reflexive
pronoun in the accusative (so) as well as in the dative (sej). In these examples, the
verb predominantly has the meaning ‘to accustomy’ (non-reflexive) or ‘to get used
to’ (reflexive), while the examples with the addressee in the accusative tend to
have the meaning ‘to teach’ or ‘to learn. Such a complemental distribution for the
prefixed nawucys is also found in Lower Sorbian, where there are more examples
with the addressee in the dative case. Besides this differentiation of meaning, we
also find a very unstable situation in the usage of different variants for the patient
in both Sorbian Standard languages, for both the prefixed as well as the unprefixed
verbs.
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1. Wprowadzenie

Przedszkola sa instytucjami komunalnymi, ktére moga odgrywac
istotng rol¢ w miejscowych strukturach spolecznych. Znaczenie przed-
szkoli dla zachowania, a nawet rewitalizacji serbotuzyckich tradycji etnicz-
nych bylo doceniane juz od dawna. Szczegélna rol¢ we wzmacnianiu tych
funkcji odgrywa projekt ,Witaj” Serbotuzyckiego Towarzystwa Szkolnego
(Serbske Sulske towarstwo, SST), jak réwniez dziatalnoé¢ innych instytu-
cji wychowawczych badz oswiatowych w Niemczech (w Saksonii przede
wszystkim ,,Christlich-soziales Bildungswerk”, CSB) (por. Schulz 2015).
W artykule ukazemy znaczenie przedszkoli dla rozpowszechniania wiedzy
o jezyku ojczystym i rodzimej kulturze w wybranych gminach gérnotuzyc-
kich, réznigcych sie miedzy soba pod wzgledem liczebnosci zamieszku-
jacych je Serbotuzyczan oraz ich relacjami etnokulturowymi z ludnoscia
niemiecka.
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Jezyk serbotuzycki jest uzywany w Zyciu spolecznym na Luzycach
Gornych i Dolnych z pewnymi ograniczeniami. Luzycczyzna jest szczegol-
nie stabilna na tych obszarach, na ktérych funkcjonuje jako jezyk rodzin-
ny. Z jednej strony, ograniczenie jej statusu wylacznie do rangi jezyka do-
mowego przynosi niekorzystne skutki, stanowigc przejaw destandaryzacji
(por. Spiekermann 2005: 104-106) i budzac watpliwosci co do szans prze-
trwania tego jezyka. Z drugiej strony, jego uzywanie w kregu rodzinnym
stanowi podstawe, dzieki ktdrej tuzycczyzna mogtaby by¢ szerzej uzywana
w sferze publicznej. Pierwszym punktem stycznosci rodziny i spoteczno-
sci dla dziecka jest przedszkole i to ono znajduje si¢ w centrum naszych
obserwaciji.

Wychodzimy z zalozenia, Ze uzywanie jezyka serbotuzyckiego
w przedszkolach wpltywa na autoidentyfikacje jezykowa mowiacych.
W pierwszej kolejnosci dotyczy to dzieci i ich rodzin. Dobra reputacja
przedszkola, w ktérym uzywa si¢ tuzyckiego, moze zwigkszy¢ prestiz tego
jezyka takze w lokalnej spotecznosci. Zeby sprawdzi¢, czy uzywanie jezyka
serbotuzyckiego w danym przedszkolu ma pozytywny wptyw na stosun-
ki jezykowe i etniczne w gminach dwujezycznych, przeanalizujemy, czy
funkcjonowanie przedszkola serbotuzyckiego (albo serbotuzyckiej grupy
przedszkolnej) trwale zwigksza w danej gminie akceptacje spoteczng dla
tuzycczyzny, a jej uzytkownicy zachowuja identyfikacje jezykowsa i etnicz-
ng oraz lojalnos¢ jezykowa wobec tuzycczyzny. Mamy zamiar wskazaé
réznice miedzy poszczegdlnymi gminami i poréwnac panujace w nich wa-
runki socjokulturowe uzywania jezyka serbotuzyckiego.

Na poziomie lokalnym wychowawczynie przedszkoli s3 w stanie
wspoldecydowaé o statusie tuzycczyzny w spolecznosci dwujezycznej
i ksztattowac lojalnos¢ jezykowa przez kilka pierwszych lat zycia dziecka.
Dlatego do naszego badania wybrali§my wychowawczynie o diugim stazu
pracy. Spytali$my je o ich poglad na rozwoj stosunkéw jezykowych i socjo-
kulturowych w ubiegltych dziesi¢cioleciach migdzy Luzyczanami i Niem-
cami w gminie, w ktdrej pracuja. Doswiadczenie zawodowe 0séb, z ktd-
rymi przeprowadzilismy wywiady, obejmuje w pojedynczych wypadkach
okres od lat 70. XX wieku do chwili obecnej. Dzigki niemu staje si¢ moz-
liwe wykrycie i wskazanie dtugoterminowych zmian statusu spotecznego
tuzycczyzny. Nalezy jednak uwzglednié, ze rozwdj biografii zawodowych
wielu z naszych informatorek w wyniku przewrotu politycznego po roku
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1989 ulegt zalamaniu. Dla naszych badan ten fakt jest korzystny, poniewaz
informatorki pracowaty na réznych stanowiskach w réznych miejscowo-
sciach, a w zwigzku z tym sg zdolne do poréwnania réznych stosunkow
socjokulturowych. Szczegdtowych, konkretnych cech biografii naszych in-
formatorek nie uwzgledniamy w przedstawionym opracowaniu. Dane po-
zyskali$my poprzez wywiady jako$ciowe, ktére uwzgledniaja zestaw pytan
ustalony na podstawie badan pilotazowych, ale dostosowany do indywidu-
alnej sytuacji informatora.

Wywiady dotyczyly dziatan, dzigki ktérym dane przedszkole przy-
czynia si¢ do rozwoju serbotuzyckiej tozsamosci kulturalnej i jezykowej,
problemoéw i sukcesow w przekazywaniu serbotuzyckiej identyfikacji jezy-
kowej oraz zainteresowania spotecznosci lokalnej dzialalnoscig jezykowa
i kulturalna przedszkola.

Material zrédtowy uzyskano od informatoréw z przedszkoli w Budzi-
szynie (Bautzen), Niemcach (Dorgenhausen), Ralbicach (Ralbitz), Row-
nem (Rohne) i Kulowie (Wittichenau)'. Miejscowosci i gminy, do ktd-
rych one nalezg, réznig si¢ pod wzgledem kryteriow miasto — wie$, liczby
Niemcow i Luzyczan oraz wyznania. Wyniki wywiadéw sg prezentowane
w kolejnosci alfabetycznej nazw miejscowosci w jezyku niemieckim.

2. Przedszkola w réznych gminach na Luzycach Gérnych
2.1. Budziszyn (Budysin/Bautzen)

2.1.1. Luzyczanie w Budziszynie

Budziszyn - tradycyjnie uznawany za stolice Luzyc Gérnych - jest
siedziba powiatu. Miasto jest centrum handlowym i administracyjnym,
a pod wzgledem kulturowym i spotecznym znaczaco oddziatuje na lud-
no$¢ serbotuzycka i niemiecka w regionach sgsiednich, sprzyjajac pro-
pagowaniu jezyka i kultury tuzyckiej. Liczba mieszkancéw zmalala po
przewrocie politycznym z 52 tys. w roku 1989 do 40 tys. obecnie. Gmina

!'Serdecznie dziekujemy paniom: Marii Déringowej, Dianie Liebsch, Angeli Roblo-
wej, Marii Volklowej, Jadwidze Wjeszcynie, Adelheid Czornakowej i Monice Czornakec za
zgode na uczestnictwo w naszym badaniu.
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administracyjnie dzieli si¢ na teren miasta w $cistym znaczeniu (35 tys.
mieszkancow) i 19 okolicznych wsi?.

Sytuacja socjokulturowa Luzyczan w Budziszynie jest niejednoznacz-
na. W wieku XIX zniemczyly si¢ zamozne warstwy mieszczan serbotuzyc-
kich (Scholze 2002: 6). Udzial Luzyczan w ludnos$ci miejskiej ocenia si¢
obecnie tylko na 5 procent (Ela 1998: 102). W Budziszynie znajduja si¢
natomiast najwazniejsze organizacje spoleczne serboluzyckiej mniejszosci
etnicznej (zlokalizowane w Domu Luzyckim), procz tego Luzycki Zespot
Ludowy, Niemiecko-Luzycki Teatr Ludowy, Luzyckie Centrum Szkolne,
Muzeum Luzyckie, Luzycki Instytut Naukowy, Wydawnictwo ,,Domowi-
na’ i redakcja Luzyckiej Rozglosni Radiowej. Luzyczanie w Budziszynie
wykazujg stosunkowo silng $wiadomos¢ etniczng, co jest zwigzane wla-
$nie z zakotwiczeniem wspomnianych instytucji serbotuzyckich w mie-
scie. Przyktadowo w sondazu wsrod ucznidow gérnotuzyckiego liceum
w Budziszynie stwierdzono wyzsza serbotuzycka swiadomos$¢ etniczng niz
w szkolach $rednich w wiejskim regionie centralnym zasiedlenia Luzyczan
(Satava 2005: 207). Prawdopodobnie nalezy w zwigzku z tym przyjaé, ze
w sytuacji rozproszenia przyznawanie si¢ do fuzycczyzny musi wystepo-
wacé bardziej $wiadomie niz w tradycyjnej sytuacji wiekszosci w central-
nym ,regionie katolickim” Luzyczan.

Pomingwszy instytucje serbotuzyckie i ich dziatalno$¢, znaczenie tu-
zycczyzny w zyciu codziennym miasta jest marginalne. W Budziszynie
rzadko si¢ styszy serbotuzycki na ulicy. Bez watpliwosci istnieje w Budzi-
szynie bogate zycie spoteczne Luzyczan. Jest ono jednak w pewnym sensie
niedostepne dla ludnosci méwigcej w jezyku niemieckim (por. Ratajczako-
wa 2009: 3). Ponadto Ratajczakowa (2009: 11-12) stwierdza w Budziszynie
i na calych Luzycach dwujezycznych istnienie fenomenu ,,dwukulturowo-
$ci” - ,,$wiata podzielonego” miedzy tuzycczyzne i niemczyzne z minimal-
nym kontaktem bezposrednim obu kregéw kulturowych. Wzajemng izo-
lacje probuje sie przelamac dzieki projektom przedszkolnym i szkolnym,
zajmujacym wazne miejsce w kultywowaniu i propagowaniu tuzyckosci.

? Por. https://de.wikipedia.org/wiki/Bautzen#Stadtgliederung; data dostepu: 3 I
2018.
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2.1.2. O znaczeniu serbotuzyckiego przedszkola w Budziszynie

Od czaséw NRD istnieje w Budziszynie wiele przedszkoli stosujacych
rézne metody wychowawcze. Rodzice, ktorzy chcg posta¢ swoje dzieci do
serbotuzyckiego przedszkola, musza juz na poczatku wyrazi¢ zgode na
ksztalcenie w jezyku serbotuzyckim, z ktérego ich dzieci korzystaja w tej
instytucji. W przeszlosci dawaly si¢ zauwazy¢ rézne ,,mody”, okresy pre-
ferencji tuzycczyzny lub antypatii wobec niej. W Budziszynie w latach 70.
ubiegtego stulecia znacznie spadla liczba dzieci z serbotuzyckim jezykiem
ojczystym. Do przedszkola chodzilo coraz wiecej dzieci z rodzin miesza-
nych albo niemieckojezycznych, ktore zostaly przyjete do grup dwuje-
zycznych. Nauczanie tuzycczyzny bylo wowczas ograniczone do ogdlnych
zwrotow i fraz, poniewaz rodzice nie godzili si¢ na bardziej intensywne
nauczanie tego jezyka. Po pierwsze, kultura serbotuzycka byta do pewnego
stopnia skompromitowana z powodéw politycznych (poparcie ze strony
partii rzadzacej) i, po drugie, niemiecka ludnos¢ nie widziata juz szans na
przetrwanie tuzycczyzny w spoleczenstwie NRD. W przedszkolu w Budzi-
szynie przez caly okres do przewrotu politycznego w 1989 roku byta tylko
jedna grupa dzieci z serboluzyckim jezykiem ojczystym.

Po przewrocie w 1989 r. zwigkszylo si¢ zainteresowanie jezykiem tu-
zyckim. Zainicjowali je wlasnie rodzice majacy stosunkowo wysokie wy-
ksztalcenie, ktorzy przeprowadzili sie z dzie¢mi do Budziszyna z Niemiec
Zachodnich. W latach 90. serbotuzyckie przedszkole w Budziszynie zyskalo
dobrg reputacje wsrod rodzin niemieckojezycznych, ktére zgodzily si¢ na
intensywne ksztalcenie swoich dzieci w jezyku serbotuzyckim. Obawy nie-
ktorych rodzicow, ze uzywanie przez dzieci jezyka serbotuzyckiego wpty-
nie negatywnie na znajomos¢ niemieckiego, fatwo byto rozwia¢. Oczekuje
sie tez od rodzicow, zeby znali podstawowe formy grzecznosciowe w jezy-
ku serbotuzyckim - a oni czgsto takie oczekiwania spetniajg. Po roku 1997
liczba dzieci w grupach, w ktorych uzywa si¢ jedynie jezyka serbotuzyckie-
go, ponownie znacznie wzrosta. W koncu w 2005 r. zostat oficjalnie wpro-
wadzony projekt ,Witaj” z metoda pelnej immersji, polegajacej na tym,
ze wychowawczynie w komunikacji z dzie¢mi uzywaja wyltacznie jezyka
serbotuzyckiego. Obecnie istnieje tylko jedna grupa dwujezyczna, w ktorej
uczy sie jezyka serbotuzyckiego mniej intensywnie. Okazalo si¢ rowniez,
ze w przedszkolu pracuje za malo wychowawczyn z serbotuzyckim jezy-
kiem ojczystym. Dlatego wychowawczynie z najlepsza znajomoscia tego
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jezyka zostaly przydzielone do pracy z grupami, w ktérych jest wiele dzieci
z serbotuzyckich rodzin. Dzigki temu udato si¢ zapobiec skargom ze stro-
ny rodzicow serboluzyckich na niski poziom ksztalcenia jezykowego.

Ciekawe s3 odpowiedzi naszych informatorek na pytania o kulture
jezyka tuzyckiego w przedszkolu. Juz przed przewrotem politycznym wy-
chowawczynie w Budziszynie zwrécily uwage na réznice miedzy tuzyc-
kim jezykiem standardowym i powszechnie uzywang mowa potoczng.
Przestrzegaly one zasady, by w kontakcie z dzie¢mi byl uzywany (w mia-
re indywidualnych kompetencji) tuzycki jezyk standardowy, podczas gdy
w komunikacji z innymi wychowawczyniami mogta by¢ uzywana réwniez
mowa potoczna. Wychowawczynie dbaja przede wszystkim o uzywanie
stownictwa pochodzenia stowianskiego i staraja si¢ zapobiega¢ wplataniu
zapozyczen z niemieckiego. W gramatyce natomiast, gtownie we fleks;ji,
dopuszczajg w mowie dzieci wigcej odchylen od normy. W tym zakre-
sie wychowawczynie toleruja zaréwno formy gwarowe lub potoczne, jak
i bledy jezykowe dzieci z rodzin niemieckojezycznych, jesli nie zagrazaja
one komunikacji. Réznice strukturalne miedzy jezykiem standardowym
i mowg potoczng nie moga by¢ brane pod uwage na danym poziomie przy-
swojenia kompetencji jezykowych.

Poza szacunkiem ze strony rodzicow praca serbotuzyckiego przed-
szkola w Budziszynie cieszy si¢ niewielkim uznaniem na zewnatrz.
W wypadku jednej z informatorek pytanie o zewnetrzne uznanie dla
krzewienia kultury i jezyka tuzyckiego wzbudzilo wrecz zdziwienie, inna
natomiast zwrdcita uwage na to, ze w czasach NRD serbotuzyckie przed-
szkole w Budziszynie bylo projektem wzorcowym, ktéry mial przede
wszystkim wywiera¢ wrazenie na gosciach zagranicznych. Na poparcie
mozna bylo liczy¢ tylko ze strony administracji powiatu, lecz nie miasta.
Réwniez po roku 1989 zainteresowanie dzialalno$cig przedszkola w za-
kresie propagowania obyczajow ludowych pozostalo powierzchowne. Na
organizowanych w przedszkolu w ciggu roku obchodach réznych $wiat
nie pojawiaja si¢ przedstawiciele zZycia publicznego (kosciola i panstwa).
Orientacja religijna przedszkola, ktora byla w czasach NRD co najwyzej
milczaco tolerowana, jest teraz jawnie okazywana. Fundacja prowadzaca
przedszkola, towarzystwo oswiatowe CSB (por. wyzej), aktywnie popie-
ra t¢ orientacje, ale konkretne dzialania wynikaja z inicjatywy samych
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wychowawczyn. Nasze informatorki nie wspominaja o regularnych spo-
tkaniach z przedstawicielami kosciola.

Nalezy stwierdzi¢, ze serbotuzyckie przedszkole w Budziszynie dzigki
swojej dzialalno$ci czesto fagodzito nieprzychylnos¢ Niemcow w stosunku
do Luzyczan. Przejawem sukcesu jest takze to, ze niektdre osoby z rodzin
niemieckojezycznych, ktére w dziecinstwie chodzily do serbotuzyckiego
przedszkola w Budziszynie, jeszcze w dojrzalym wieku méwia po tuzycku.

2.2. Niemcy (Hoyerswerda Ortsteil Dorgenhausen)

2.2.1. Luzyczanie w Niemcach

Wie$ Niemcy jest najdalej na pétnoc potozonym punktem na obsza-
rze gwary kulowskiej. Poniewaz mieszkancy wsi tradycyjnie przyznaja si¢
do wyznania katolickiego, zwiazani sg z oddalong o 4 km parafia w mia-
steczku Kulow. Granica wyznaniowa mig¢dzy nimi a sgsiednimi ewangelic-
kimi wsiami i miastem Wojerecy (Hoyerswerda), ktéra przebiega zaledwie
2 km na poélnoc, przez stulecia byta tez granica kulturowa, wywierajaca
ponadto wplyw na stosunki gwarowe. Michalk (1968: 57) ustalil, ze szereg
starych izoglos datuje si¢ na czas poreformacyjny, kiedy gwara kulowska
(wlacznie z Niemcami) oddzielila sie od gwary wojereckiej i polaczyla sie
$cidlej z gornotuzyckimi ,,gwarami katolickimi” na poludnie od Kulowa.

Charakterystyczne dla miejscowosci Niemcy jest polozenie miedzy
dwoma centrami: Wojerecami i Kulowem. Wedlug ustalenn Arnoszta Muki
pod koniec XIX w. ludno$¢ wsi Niemcy liczyta 307 mieszkancow, wirod
ktérych 94 procent stanowili Luzyczanie; w r. 1955 liczba mieszkancow
wynosita 578, przy czym udzial Luzyczan obnizyt si¢ do 48 procent (Naw-
ka 1958: 8). Przez dziesigciolecia wie$ ulegata silnemu naptywowi ludno-
$ci niemieckiej, w wyniku czego udzial ludnosci serbotuzyckiej znacznie
sie zmniejszal. W koncu 2015 r. w Niemcach mieszkaly 672 osoby’. Kie-
dy w latach 90. trwata dyskusja o wlaczeniu gminy do wigkszej jednostki
administracyjnej, ujawnit si¢ konflikt interesdow miedzy ludnoscia rodzi-
ma i naplywowa. Po burzliwych debatach w 1998 r. stronnictwo optujace
za wlaczeniem do Wojerec nieznaczng wigkszoscig odniosto zwyciestwo
w referendum (Jordan 2008).

3 Zob. https://de.wikipedia.org/wiki/Dérgenhausen; data dostepu: 4 1 2018.
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2.2.2. O znaczeniu serbotuzyckiego przedszkola w Niemcach

Przedszkole ,,Pumpot” Serbotuzyckiego Towarzystwa Szkolnego
w Niemcach od 1999 r. dostosowuje si¢ do koncepcji edukacyjnej ,Wi-
taj” na zasadach pelnej immersji. W tym przedszkolu od dawna pracowaly
wychowawczynie wladajace jezykiem serbotuzyckim jako ojczystym. Ich
kompetencje jezykowe zostaly wlasciwie wykorzystane dopiero wtedy, kie-
dy rodzice przede wszystkim z rodzin mieszanych jezykowo przeforsowali
wprowadzenie intensywnego ksztalcenia swoich dzieci w jezyku serbotu-
zyckim.

Duza liczba dzieci w przedszkolu pochodzi z rodzin niemieckojezycz-
nych. Réwniez rodziny zamiejscowe z Wojerec posylaja swoje dzieci do
przedszkola w Niemcach. Poniewaz w regionie istnieje duzy wybdr przed-
szkoli o réznych profilach i koncepcjach ksztalcenia i wychowania, dzie-
ci, ktorych rodzice nie zgadzajg si¢ na intensywne uzywanie tuzycczyzny
w przedszkolu ,,Pumpot”, moga zosta¢ skierowane do innych placoéwek.
Zastrzezenia wobec nauczania tuzycczyzny w przedszkolu nie sg rzadkie;
dotyczy to np. niemieckojezycznych rodzin z Kulowa. Problem stanowia
takze kwestie wyznaniowe. Wszystkie wychowawczynie sg katoliczkami,
jesli wiec rodzice posylaja swoje dzieci do tego przedszkola, muszg sie go-
dzi¢ na to, ze obchodzi sie tu katolickie $wieta ko$cielne. Dzieci modlg sie
w jezyku serboluzyckim. W realizacji tematéw religijnych wychowawczy-
nie czasami sg wspierane przez kolezanki z przedszkoli potozonych w ka-
tolickim regionie centralnym tuzycczyzny.

Wychowawczynie przyznaja, ze uznanie i potwierdzenie wlasnego
dzialania znajduja przede wszystkim dzigki sukcesom jezykowym dzieci.
Przedszkole jest dwa razy w roku odwiedzane przez luzyckiego ksiedza
z Kulowa. Wychowawczynie nie wspominajg jednak o kontaktach z miej-
scowymi przedstawicielami wladz $wieckich. Dobrym obyczajem kul-
tywowanym w tym przedszkolu jest odwiedzanie przez dzieci starszych
mieszkancow wsi z okazji ich urodzin. Juz chocby z tego powodu przed-
szkole cieszy sie we wsi wielkim prestizem, a jego dziatalnos$¢ przekracza
granice etniczne i wyznaniowe. Wsrdd rodzicéw niemieckojezycznych
ta dziatalno$¢ wywoluje czasem pewne rozterki, dlatego chcieli przefor-
sowac, zeby przy okazji takich odwiedzin urodzinowych dzieci $piewaly
réwniez piosenki w jezyku niemieckim. Powolujac si¢ na zalozenia fun-
dacji SST, przedszkole ustrzeglo sie przed przyjeciem takiego rozwigzania.
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Jesli rodzice preferujg piosenki niemieckie, to muszg je ¢wiczy¢ z dzie¢-
mi samodzielnie. Przedszkole gwarantuje natomiast, ze teksty tuzyckich
piosenek bedg dokladnie objasniane w jezyku niemieckim. Taka gwaran-
cja jest odpowiedzig na sady, ze Niemcy czujg si¢ niezrecznie, gdy w ich
obecnosci méwi si¢ w obcym jezyku (Ratajczakowa 2009: 8). Przedszkole
konsekwentnie trwa przy uzywaniu jezyka serbotuzyckiego, reagujac przy
tym taktownie na zastrzezenia ludnosci niemoéwiacej po tuzycku. Dzigki
swojej dziatalnosci przedszkole integruje rézne warstwy spoleczne w je-
zykowo mieszanej gminie, co w efekcie przynosi wigksza akceptacje samej
tuzycczyzny.

2.3. Ralbice (Gemeinde Ralbitz-Rosenthal)

2.3.1. Luzyczanie w Ralbicach

Wies Ralbice lezy w centralnym ,,katolickim” regionie serbotuzyckim,
gdzie Luzyczanie stanowig bezwzgledna wigkszos¢ mieszkancow. Dlatego
jezyk tuzycki dominuje w przestrzeni publicznej. Cho¢ zwlaszcza druga
potowa XX w. przyniosta wielkie zmiany socjalne, mamy tu do czynienia
ze stabilnym wysokim prestizem tuzycczyzny, wspartym wielkim przy-
wigzaniem do kosciofa katolickiego. Udzial naptywowych Niemcéw byt
i jest niski (28 z 334 mieszkancow w 1996 r., Walda 1998: 99). Szczegolnie
w ostatnich latach wiele mtodych serboluzyckich rodzin przeprowadzito
sie do Ralbic, co obniza $rednig wieku mieszkancéw; dlatego tez gmina
Ralbice-Roézant jest wedlug danych statystycznych ,najmlodsza gmi-
ng w Saksonii” (por. ,Sdchsische Zeitung” 15 II 2017 r.). Wiecej niz 75
procent rodzin uzywa jezyka serbotuzyckiego; wigkszo$¢ dzieci uczy sie
jezyka niemieckiego dopiero w ostatnich latach przedszkolnych. W Ral-
bicach znajduje si¢ katolicki koéciot parafialny i dwie szkoty serbotuzyckie
- podstawowa i $rednia, co powoduje, ze wie$ stanowi centralny punkt
odniesienia dla sasiednich wsi. W zasadzie mozna ten stan okresli¢ jako
nienaruszone otoczenie socjalne tuzycczyzny.

2.3.2. O znaczeniu serbotuzyckiego przedszkola w Ralbicach

Juz od czaséw NRD przedszkole w Ralbicach jest dosy¢ duze (okre-
sowo uczeszcza do niego ponad 100 dzieci). Funkcjonuja tu wylacznie
grupy jednojezyczne serbotuzyckie, w ktérych pracuja wychowawczynie
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z serboluzyckim jako ojczystym. Niekiedy wychowawczynie z zewnatrz
byly zatrudniane specjalnie po to, by ¢wiczy¢ z dzie¢mi jezyk niemiec-
ki. Dzieci z jezykowo mieszanych rodzin pojawity si¢ we wsi dopiero po
1989 r. i szybko si¢ integrowaly w serbotuzyckich grupach przedszkolnych.
We wsi jest tylko jedno przedszkole, wiec rodzice sa pozbawieni mozli-
wosci wyboru placéwki. W gminie istniejg tez szkoly serbotuzyckie, co
pozwala unikng¢ konfliktu miedzy uzywaniem jezyka serbotuzyckiego
w przedszkolu i w szkole. Ze strony rodzicow nie bylo dotad zastrzezen
co do uzywanego w nim jezyka — juz chocby z tego powodu, Ze rodzice
odnoszg si¢ bardzo pozytywnie do tuzycczyzny. Okazuje sie, ze instytucje
wychowawcze w Ralbicach sg atrakcyjne dla Luzyczan nawet spoza granic
gminy. Rodzice ze wsi w gminach Kulow, Rakecy (Konigswartha) i Nje-
swacidlo (Neschwitz) posylaja swoje dzieci do szkoly w Ralbicach, zeby
umozliwi¢ im intensywne ksztalcenie i wychowanie w jezyku serbotuzyc-
kim, przekraczajace to, ktore zapewniajg grupy dwujezyczne w przedszko-
lach lub szkotach sgsiednich.

W celu zachowania statusu tuzycczyzny przedszkole - z poparciem
rodzicéw — w 2004 r. zmienilo nawet fundacj¢ prowadzacg z CSB na Ser-
botuzyckie Towarzystwo Szkolne. SST dziata intensywnie na rzecz tuzyc-
czyzny i popiera koncepcje przedszkola, reprezentujaca szczegdlnie inte-
resy rodzin serbotuzyckich. W spotecznosci waznym autorytetem, ktory
opowiada si¢ wyraznie za uzywaniem jezyka serboluzyckiego na dotych-
czasowym poziomie, jest ksigdz. Znajomos¢ jezyka serbotuzyckiego oka-
zuje si¢ w Ralbicach oznaka prestizu etnicznego: ludzie s dumni z tego, ze
moéwig po tuzycku; we wsi czgsto dochodzi nawet do asymilacji jezykowej
Niemcow. Réznice migdzy jezykiem standardowym i mowa potoczna nie
s3 tematem szerszej dyskusji publiczne;.

Kultywowanie w przedszkolu dorocznych wydarzen o charakterze et-
nicznym i religijnym daje wiele mozliwosci $cistej integracji przedszkola
w zyciu lokalnej spolecznosci. Juz przed przewrotem politycznym w przed-
szkolu bez rozglosu - a czgsto wbrew silnemu oporowi ze strony panstwa
- byly obchodzone $wigta koscielne. Obecnie spotecznos¢ jest regularnie
informowana przez media o organizowanych w przedszkolu imprezach
z okazji $wigt ko$cielnych i swieckich, w ktorych czesto uczestnicza ksigdz,
starosta i przedstawiciel fundacji z Budziszyna. Dzieci regularnie chodza
do kosciofa. Mimo skrajnie ograniczonych $rodkéw finansowych, dzigki
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pomocy Domowiny przedszkole juz w pierwszej potowie lat 70. zakupi-
to stroje ludowe na $wigto ,,ptasie wesele™, poniewaz wychowawczyniom
wydawalo si¢ niestosowne, by ,,niemiecka narzeczona” wystepowata w bia-
tych szatach. Dzigki temu dzieci uczg si¢ tez noszenia stroju ludowego -
i s3 z tego dumne. Dzieki regulacjom prawnym poprawita sie tez od tego
czasu sytuacja finansowa przedszkola.

2.4. Rowne (Schleife Ortsteil Rohne)

2.4.1. Luzyczanie w Rownem

Rowne ma obecnie 520 mieszkancéw® i wchodzi administracyjnie
w sktad gminy Slepo (Schleife; ogétem 4600 mieszkancow). Wies przyna-
lezy od dawna do parafii ewangelickiej w Slepem. Przez stulecia ten region
zawsze byl ekonomicznie staby. Tym stabilniejsza byla jednak sytuacja tu-
zycczyzny. Region Slepo wyrdznia si¢ na tle serbotuzyckich struktur kul-
turowych i jezykowych dzigki licznym osobliwo$ciom i archaizmom (por.
Jahn 2014). Jedna z najbardziej tradycyjnych wsi w tym regionie jest wla-
$nie Rowne. Udzial mieszkancéw serbotuzyckich wynosit tu w latach 50.
XX wieku jeszcze okolo 75 procent; pézniej w wyniku starzenia sie ludno-
$ci ten odsetek drastycznie zmalal.

Przez wiele dziesiecioleci istnialy plany przesiedlenia calej wsi lub
jej czgsci z powodu rozszerzania sie terenu kopalni odkrywkowej wegla
brunatnego. Z jednej strony, kwestionowane byto samo istnienie wsi, co
spowodowalo podwyzszong mobilnos¢ mieszkancéw i zahamowato ich
autoidentyfikacje z miejscem zamieszkania. Z drugiej strony, obroncy wsi
powolywali si¢ na charakterystyczne tylko dla tego miejsca wyjatkowe tra-
dycje, co sprzyjalo wysokiej identyfikacji z tuzycczyzng. Takie sprzeczno-
$ci istnieja w Rownem do dzi$. Dopiero w 2017 r. zrezygnowano z planéw
przesiedlenia wsi.

Badania w innych miejscowosciach wskazuja, ze zagrozenie przesie-
dleniem doprowadza do trwalej intensyfikacji serbotuzyckiego zycia kul-
turalnego (por. Keller 2013: 83). Wahania akceptacji serbotuzyckich war-
tosci kulturowych maja wplyw na dzialalnos¢ miejscowego przedszkola.

* Powszechnie znany gornotuzycki obyczaj ludowy obchodzony w styczniu.
> Zob. https://de.wikipedia.org/wiki/Rohne_(Oberlausitz); data dostepu 512018.
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2.4.2. O znaczeniu serbotuzyckiego przedszkola w Rownem

Nasza informatorka zwraca uwage na to, ze w Rownem, w porow-
naniu z innymi serbotuzyckimi przedszkolami wiejskimi, udzial dzieci
z rodzin niemieckojezycznych jest szczegdlnie wysoki. W latach 90. XX
w. tuzycczyzna w Rownem doczekala si¢ ,nowego otwarcia”. Pod kierow-
nictwem SST utworzono bowiem grupy przedszkolne zgodnie z koncepcja
JWitaj” ze szczegdlnie intensywnym ksztalceniem w jezyku serbotuzyc-
kim. W zwigzku z ogdlng akceptacja spoleczng dla tuzycczyzny nie bylo
zastrzezen ze strony rodzicéw. Informatorka opowiadata, ze nawet nie-
mieckojezyczni rodzice si¢ cieszyli, ze ich dzieci uczyly si¢ nowych piose-
nek w jezyku serbotuzyckim. Poniewaz w przedszkolu w Rownem - poza
serbotuzycka kierowniczkg — pracowaty wtedy tylko wychowawczynie ma-
jace kompetencje nauczania jezyka serbotuzyckiego jako obcego, czasowo
zostaly ponadto zatrudnione wychowawczynie z serbotuzyckim jezykiem
ojczystym. Na przyklad jedna wychowawczyni na emeryturze przyjezdza-
ta do przedszkola w Rownem dwa razy w tygodniu, pokonujac kazdorazo-
wo 100 km, zeby pomdc miejscowym kolezankom.

Po roku 2000 w Rownem zmienil si¢ jednak stosunek do koncepcji
sWitaj”. Uwazano, ze fuzycczyzna po wprowadzeniu tego projektu jest ,,na-
zbyt dominujaca’; w zupelnosci wystarczajaca bylaby nauka w grupach
dwujezycznych. Przedszkole przestato by¢ zarzadzane przez fundacje SST;
przejela je na wlasno$¢ gmina. Na wniosek wigkszosci rodzicéw programy
w jezyku serbotuzyckim zostaly zredukowane.

Ta przemiana nie doprowadzila jednak do calkowitego zerwania
z tradycjami serbotuzyckimi. Przedszkole nadal podejmuje wysitki za-
chowania osobliwych cech regionu Slepo w kontekscie tuzyckiego zycia
kulturalnego. Na $wieta dzieci ubierajg si¢ w slepianski str6j ludowy. Na-
tomiast nasza informatorka nie daje zadnych informacji o uwzglednia-
niu cech jezykowych gwary slepianskiej w nauczaniu przedszkolnym.
Przedszkole obchodzi swigta koscielne i kultywuje obyczaje ludowe, ale
nie pokazuje réznic wyznaniowych pomiedzy katolickim regionem cen-
tralnym tuzycczyzny a kulturg ewangelicka w regionie Slepo. Obchody
tradycyjnych $wiat ludowych s prowadzone w $cistej wspodlpracy z inny-
mi grupami, przede wszystkim z towarzystwem ,,Nepilic dwor” [,,Zagro-
da Nepili” - red.], ktérego celem jest dbatos¢ o tradycje kultury wiejskiej
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i o zachowanie pomnikéw zycia wiejskiego. Dzigki tej wspolpracy
dzialalnos$¢ przedszkola znajduje duzy odzew i uznanie lokalnej spolecz-
nosci.

2.5. Kulow (Wittichenau)

2.5.1. Luzyczanie w Kulowie

Rejon miasta Kulow obejmuje 12 miejscowosci — samo miasteczko
i jedenascie wsi, mianowicie dwie wsie z parafii ewangelickiej Wojerec
i dziewi¢¢ z wlasnej parafii katolickiej oprécz przynalezacej jednak do
parafii osady Niemcy (zob. 2.2.1). W miasteczku mieszka 3400 z ogélnej
liczby 5800 mieszkanicéw gminy®. Udzial Luzyczan, zamieszkatych prze-
waznie we wsiach katolickich, szacuje sie na trzecig cz¢s¢ ogétu ludnosci.
W Kulowie kultura serbotuzycka odznacza si¢ przede wszystkim przywia-
zaniem wsi luzyckich do kosciota parafialnego.

Zniemczanie tuzyckiego miasteczka Kulow rozpoczeto sie w wieku
XIX, kiedy caly teren parafii facznie z wsiami wskutek decyzji podjetej na
kongresie wiedenskim w 1815 r. zostal przytaczony do panstwa pruskiego,
a tym samym odizolowany od pozostatego regionu katolickich Luzyc, na-
lezacych do Saksonii. Stabe gleby regionu okolic Kulowa dobrze si¢ nadaja
do hodowli bydta, wiec w ciaggu wieku XIX i na poczatku wieku XX w Ku-
lowie odbywaly si¢ stynne targi bydta (Nawka 1958: 7). W takiej konstelacji
wytworzyla si¢ wyrazna odmiennos¢ ,,miasto — wies”, ktéra byla zwigzana
z réznicami etnicznymi: ,,miasto niemieckie — wie$ tuzycka”. Jak twierdzit
Nawka (1958: 10-11) w pierwszej potowie XX wieku, im bardziej trady-
cyjne, odlegte i konserwatywne byly wsie, tym lepiej mogla si¢ zachowac
kultura tuzycka. W przesztosci czesto widoczny brak akceptacji ze strony
ludno$ci niemieckiej nasilat si¢ okresowo na fali szowinizmu narodowego
(Nawka 1958: 10)". Takie rozbieznosci i animozje stabng i wygasaja dopie-
ro w ostatnich latach. Obecnie spotykana jest nawet reklama informujaca,
ze w Kulowie istnieja mozliwosci ksztalcenia sie w jezyku serbotuzyckim
od ztobka az do szkoly $rednie;j.

6 Zob. https://de.wikipedia.org/wiki/Wittichenau#cite_ref-7; data dostepu 4 I 2018.

7 Por. np. opory przeciw wprowadzeniu stanowiska ksiedza huzyckiego w Kulowie,
o ktérych pisze Weinhold (2013: 527 in., 537 i n.).
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W tej sytuacji socjokulturowej dziatalnos¢ przedszkola rzeczywiscie
mogtaby korzystnie wplyna¢ na zlagodzenie tradycyjnie istniejacych anta-
gonizmdw etnicznych.

2.5.2. O znaczeniu serbotuzyckiego przedszkola w Kulowie

Dzieje tuzycczyzny w kulowskim katolickim przedszkolu ,,Jakubetz-
stift” siegaja roku 1990. Dwujezyczne grupy przedszkolne zostaty zalozo-
ne dopiero po przewrocie politycznym. Formy grzecznosciowe i proste
formuly przydatne w zyciu powszednim, modlitwy, liczby i pozdrowienia
urodzinowe s3 uzywane w tych grupach tylko w jezyku serbotuzyckim,
ale oprocz tego wszystkie kwestie w kontakcie z dzie¢mi sg powtarzane
tez po niemiecku. Nasza informatorka uwaza, ze bardziej intensywne na-
uczanie fuzycczyzny, podobne do tego, jakie si¢ prowadzi w ramach jed-
nojezycznych grup wedlug projektu ,Witaj’, jeszcze dzi$ nie bytoby moz-
liwe w Kulowie. Watpi¢ nalezy w atrakcyjnos$¢ programu dwujezycznego
kulowskiego przedszkola dla dzieci z serbotuzyckim jezykiem ojczystym,
poniewaz sasiednie przedszkola serbotuzyckie w Niemcach i Sulszecach
w miare swoich mozliwosci oferuja miejsca w jednojezycznych grupach
przedszkolnych takze dla dzieci z innych miejscowosci. Rzeczywiscie, do
dwujezycznych grup przedszkola w Kulowie uczeszczaja przede wszyst-
kim dzieci z rodzin mieszanych albo niemieckich. Liczba dzieci z rodzin
serbotuzyckich natomiast si¢ zmniejsza. Zdaniem naszej informatorki jest
to zjawisko niekorzystne, poniewaz w grupach dwujezycznych dzieci z ser-
botuzyckim jezykiem ojczystym sg bardzo wazne jako osoby stanowiace
przyklad, mowigce miedzy sobg po tuzycku i zachecajace tym samym inne
dzieci do uzywania tego jezyka.

Zagadnienia z zakresu poprawnosci i kultury jezyka nie mogg by¢
omawiane w przedszkolu. Niewiele jest w kulowskim przedszkolu dzie-
ci, ktére w rodzinie uzywaja gwary kulowskiej. Wychowawczynie méwia
z dzie¢mi w gornotuzyckim jezyku standardowym.

Juz po zatozeniu grup dwujezycznych przedszkole nabyto, przy wspar-
ciu finansowym Domowiny, stroje ludowe dla dzieci. Niektore dzieci prze-
noszg ze swoich rodzin na grunt przedszkolny negatywne poglady o tu-
zyckim stroju ludowym, z czego nalezy wnioskowac, ze stosunki etniczne
w Kulowie wciaz jeszcze sa napiete. Ogolnie jednak dzieci sg ciekawe te-
matyki zwigzanej z kulturg serbotuzycka; coraz cz¢sciej wychowawczynie



Przedszkola serbotuzyckie w roznych konstelacjach... 39

s3 witane i Zegnane w jezyku tuzyckim rowniez przez rodzicéw niemiec-
kojezycznych. ,,Ptasie wesele” obchodzi si¢ w dwdch jezykach. Na swieta
koscielne dzieci ¢wiczg przewaznie piosenki niemieckie, ale tez pojedyn-
cze piosenki serbotuzyckie. Jasetka odbywaja si¢ wylacznie w jezyku nie-
mieckim.

Wielkim problemem jest spadajaca liczba dzieci zainteresowanych
przynaleznoscia do grup dwujezycznych. Z dwu poczatkowo istniejacych
grup przedszkolnych pracujacych wedtug koncepcji ksztalcenia dwuje-
zycznego z powodu malej liczby chetnych pozostata tylko jedna. To ozna-
cza, ze tylko ta jedna grupa przedszkolna dzwiga odpowiedzialnos¢ pre-
zentacji tuzyckich obyczajow ludowych na imprezach w przedszkolu, co
jest znacznym obcigzeniem fizycznym i cigzarem psychicznym zaréwno
dla dzieci, jak i dla wychowawczyn. Gdyby jednak zrezygnowano z udziatu
serbotuzyckiego w réznych imprezach i przedstawieniach, obecno$¢ tu-
zycczyzny w $wiadomosci spotecznej byltaby stracona prawdopodobnie na
zawsze, a tego oczywiscie nalezy unikna¢. Trzeba tez bra¢ pod uwage, ze
imprezy przedszkolne w miescie ciesza si¢ dobrg renoma: s3 one regular-
nie odwiedzane przez ksiedza i burmistrza.

Podzial obowigzkéw kaptandw kulowskiej parafii polega m.in. na tym,
ze wikariusz ,,niemiecki” odwiedza przedszkola w miasteczku, a tuzycki
ksigdz utrzymuje kontakt z przedszkolami tuzyckimi na wsi (w Sulszecach
i Niemcach). Kulowski wikariusz odwiedza przedszkole katolickie nawet
kazdego tygodnia. Przy tym ,niemieccy” ksiadz i wikariusz sg otwarci na
uzywanie jezyka serbotuzyckiego w nabozenstwach, ale dominujaca jest
oczywiscie niemczyzna. Kiedy przedszkole katolickie uczestniczy w nabo-
zenstwach w kosciele parafialnym (np. w niedziele Laetare), s3 to z regu-
ly nabozenstwa niemieckojezyczne. Odpowiednie nabozenstwa w jezyku
serbotuzyckim sa zorganizowane przy wspotpracy przedszkola tuzyckiego
w Sulszecach.

Prestiz tuzycczyzny w Kulowie podnidst si¢ znacznie w minionych la-
tach. Nasza informatorka twierdzi, ze ogolne warunki spoleczne zmienity
sie na korzys¢ tuzycczyzny. Status jezyka serbotuzyckiego w przedszkolu
i programy dwujezyczne tego przedszkola bez watpienia rowniez wywarly
wplyw na ten stan. Traktowanie przez dzieci jezyka tuzyckiego jako znajo-
mego, godnego uwagi oraz zainteresowanie dzieci kulturg tuzycka powoli



40 THOMAS MENZEL, JANA SOLEINA

przechodzi réwniez na dorostych, zmniejszajac tradycyjne zastrzezenia
i opory wobec tuzycczyzny, ktére panowaly w miescie.

3. Wnioski

Pierwszym punktem stycznosci pomiedzy luzycczyzng uzywang w ro-
dzinie a publiczng przestrzenig jezykowa okazuje sie serbotuzyckie przed-
szkole. Ujawniaja si¢ tu réznorodne i nie calkiem jednolite tendencje,
ktore jednak w wigkszosci przypadkow pozwalaja wyciagnaé pozytywne
wnioski o rozwoju fuzycczyzny w ostatnich latach.

Serbotuzyckie przedszkola imponuja w swoim $rodowisku spolecz-
nym przede wszystkim dzieki skutecznej pracy. Oferuja jakosciowe ksztal-
cenie dzieci zgodne z wysokimi wymaganiami o$wiaty, dokladnie odpo-
wiadajace wiekowi dzieci, osiggane poprzez stosowanie odpowiednich
metod dydaktycznych. Taka ich dzialalno$¢ jest atrakcyjna réwniez dla
rodzicéw niemieckojezycznych. W etnicznie mieszanym spoleczenstwie
przedstawione przez wychowawczynie przedszkola sa w stanie posredni-
czy¢ w przekazywaniu i potwierdzaniu wartosci kulturalnych tuzycczyzny,
zwiekszac akceptacje dla Luzyczan w spoleczenstwie niemieckojezycznym.

Lokalne réznice w traktowaniu tuzycczyzny sa jednak oczywiste na
Luzycach. W kontekscie serbotuzyckiej wigkszosci etnicznej przedszko-
le w Ralbicach jest w stanie zachowa¢ swojg tradycyjnie silng pozycje,
zwlaszcza ze ustaly represje panstwowe, ktore w czasach NRD hamowaly
zycie kulturalne Luzyczan katolickich®. Bez watpienia znaczny wplyw miat
tez fakt, ze udalo si¢ znalez¢ fundacje, ktéra wspiera koncepcje nauczania
przedszkolnego uwzgledniajaca range i pierwszenstwo jezyka tuzyckiego.
W innych miejscowosciach stosunki tuzyckiej mniejszosci etnicznej w ra-
mach spotecznosci lokalnej uktadajg si¢ roznie. W stosunkowo $wieckim
spoleczenstwie miasta Budziszyna zainteresowanie dzialalnoscig przed-
szkola serboluzyckiego wykazuja przewaznie miejscowe instytucje Luzy-
czan, a w mniejszym stopniu inne organizacje komunalne. Z kolei wie$
Niemcy przedstawia w pewnym sensie ,,odrebny $wiat” na terenie miasta
Wojerecy. W mniejszych miejscowosciach akceptacji spotecznej sprzy-
ja choc¢by przywigzanie przedszkola do Zycia religijnego i jego zwigzek

8 2512018 r. dzieci z przedszkola w Ralbicach przedstawily swj program ,,Ptasie
wesele” nawet w Dreznie w urzedzie premiera Saksonii (,,Serbske Nowiny” 19/2018, 1).
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z kosciotem. Miejscowe instytucje administracyjne tez uczestnicza w zy-
ciu spotecznym przedszkola (Kulow, Ralbicy). Innym przedszkolom uzna-
nie spoteczne udaje si¢ uzyska¢ dzigki wlasnej inicjatywie (Niemcy) albo
wspolpracy z miejscowymi towarzystwami (Rowno).

W dwdch badanych miejscowosciach programy przedszkolne w jezy-
ku serbotuzyckim w minionych latach musialy zosta¢ zredukowane - ilo-
sciowo (Kulow) albo jakosciowo (Rowno). Jednakze nigdzie na Luzycach
takie programy nie zostaly zupelnie zawieszone. Kultura serbotuzycka jest
w widoczny sposob wspierana przez przychylne nastawienie szerokiej war-
stwy spoleczenstwa. Z jednej strony fakt ten jest zwigzany ze wzrastajaca
akceptacja kultury serbotuzyckiej przez lokalng spotecznos¢, z drugiej zas
prestiz przedszkoli jest tez waznym czynnikiem, ktdry si¢ przyczynia do
pozytywnego odbioru i wartosciowania kultury Luzyczan i ich jezyka.
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Sorbian kindergartens in different linguistic
and ethnocultural contexts
Summary

This article presents the results of a study which has been carried out in different
kindergartens of Upper Lusatia to examine differences in the acceptance of Sor-
bian culture in local societies. The parameters by which the locations investigat-
ed differ, are “town - village”, “percentage of Sorbian inhabitants”, and “religious
denomination”. The socio-cultural conditions for the existence of Sorbian in the
present days still vary consistently. Even within a few years, the acceptance for the
Sorbian kindergarten may fluctuate significantly in certain places. In general we
can observe rising interest in Sorbian culture in the society, and a certain decline
in traditional disputes and prejudices among the German population. Neverthe-
less, this is a long-standing process in which the Sorbian kindergartens themselves
take an active role.
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Introduction

In the course of the 20" century, the linguistic situation in Upper Lu-
satia changed significantly. This region in the Free State of Saxony is inhab-
ited by a national minority of Germany, the Upper Sorbs. Upper Sorbs are
a Slavic group which contains approx. 40,000 people who identify as Upper
Sorbs, with about 12,000 people who are able to use the Upper Sorbian
language. The number of Upper Sorbian speakers has been in constant
decline for at least a century.

Among Upper Sorbian people there is a Catholic community where
the intergenerational transmission of the language has been maintained,
and people have retained strong intercommunity relations and the Sor-
bian ethnic self-consciousness (Scholze 2011). Nevertheless even there the
language change is visible today, especially after the political changes in
Germany, with a growing number of linguistically mixed marriages, strong
mobility of people who leave Lusatia looking for jobs, better life opportu-
nities, etc. With the decline in the number of children born and raised in

! This article presents research funded by a grant from the National Science Center,
Poland, entitled: Language contact and culture conflict. Acquiring linguistic competence and
cultural identity creation - the case of pupils in the Sorbian Grammar School in Bautzen
(Upper Lusatia) (UMO-2016/21/B/HS2/00001).
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Upper Sorbian speaking families, the need to introduce new revitalization
programs emerged. Their objective was not only to maintain the knowl-
edge of the Upper Sorbian language among people identifying with this
ethnic community, but also to introduce children raised in German-speak-
ing families to the Slavic minority language.

Inspired by the Western-European minority languages immersion
programs (Rindler-Schjerve, Vetter 2012), the Sorbs created the ‘Witaj’
project of immersion-based education, first only in kindergarten, then
also at schools. Although the idea was to educate children through the
Upper Sorbian language only, the reality of the situation enforced program
modifications. The intensity of practicing Upper Sorbian depends i.a. on
the affiliation of the particular kindergarten and the demands of parents
(Kaulfiirstowa 2008; Budarjowa 2009). Language competences acquired by
the children in the course of the years spent there, therefore, vary greatly
(Schulz 2015).

With the growing number of bilingually raised children, the need for
the program to continue in further education was also realised. By that
time, the schools in Upper Lusatia offered the children a twofold form of
Upper Sorbian language education. Native speakers could attend ‘A-class-
es’ where some subjects were taught in Upper Sorbian. Those who wanted
to learn this language but had no Upper Sorbian linguistic background,
could attend ‘B-classes’ where Upper Sorbian was taught 2-3 hours per
week as a second language (Pjech 2001). For numerous reasons, this type
of teaching has not been successful neither in terms of language compe-
tences gained, nor for integration of the German-speaking pupils with the
Sorbian community (Pjech 2006). One of the aims of a new system termed
2 plus’ (Gazsi 2005) was to surpass these problems and create a group
of Upper Sorbian ‘new speakers’ — people who did not learn a language
through family transmission at home or via exposure to its use within their
local community (O’Rourke, Pujolar 2013), but who instead acquired it
through educational programs and who acquired not only this compe-
tence but also the willingness to use this language in their daily lives.

What seemed to be workable in theory, proved much more difficult
in practice. First of all, children from the ‘Witaj’ kindergartens had been
divided into three groups based on their language competences: in the first
group, there were only Upper Sorbian native speakers; the second group
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was for the children from German-speaking families who had reached
a certain level of Upper Sorbian language competence thereby allowing
them to participate in some Upper Sorbian language classes; and the third
group remained monolingual, German only, with an additional 2-3 hours
of Sorbian taught as a second language. This meant that the language com-
petences achieved in kindergarten determined the Sorbian language path
in the future. Secondly, the amount of subjects taught in Upper Sorbian
at school varies significantly from one school to another. And thirdly, pu-
pils learning within the ‘weak type’ of minority language education (Skut-
nabb-Kangas, McCarthy 2008) are often treated as extras in the teaching
system, as those who are needed to reach the number of pupils necessary
for a school to function, but not as those who may be interested in learning
and using Upper Sorbian in their daily lives. All these problems not only
affect the school language environment and the children’s language prac-
tices but also influence the motivations of non-native speakers to learn and
use this language with their Upper Sorbian speaking schoolmates.

In this article, I will focus on the language practices of non-native
Upper Sorbian speaking pupils in the Upper Sorbian Grammar school in
Bautzen/Budysin. I do not intend to concentrate on their language com-
petences as they were already subject to analysis (Schulz 2015), nor on
statistical questions concerning the school and relations between pupils
(Satava 2005). My objective is to present the circumstances in which they
use Sorbian, with whom, and why, with main interest in school language
practices, their reasons, and educational consequences.

Methodology

This paper is based on research of an interdisciplinary character: in-
spired by sociolinguistic approach to minority language practices and edu-
cation (Wright, Boun, Garcia 2015; Garcia 2016; Baker, Wright 2017), and
studies concerning new speakers of minority languages (O’Rourke, Ra-
mallo, Pujolar (eds.) 2015), combined with anthropological research based
on participant observation and in-depth interviews, and accompanied by
a statistical (quantitative) survey. The research was carried out within one
year during the school years 2016/2017 and 2017/2018, within the frame
of a research project concerning pupils of the Upper Sorbian Grammar
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School (hereinafter called SG). The study includes students of the 10™
grade (aged between 16 and 18 years) who were studied during a time of
transition to the 11" grade. This moment in the SG is particularly import-
ant. Up to the 10" grade, the three types of Upper Sorbian language classes
are separated and the lessons are in the same schooling system groups.
Beginning with the 11" grade, students are no longer divided into classes
but there is a system of courses (depending on students’ interests and the
subjects they choose for their baccalaureate).

The core of the analysis consists in a quantitative survey conducted
in the SG during the school year 2016/2017 among students of two Ger-
man-speaking types of classes: 2 plus’ and with those having Upper Sor-
bian as a second language. It was based on a questionnaire of 36 questions
of various types (single-choice, multiple-choice, open) which related to:
self-assessment of Sorbian language competence, language transmission
(in the family, at school, and outside of school), language practices, lan-
guage attitudes, attitudes toward Sorbs, awareness as to the condition of
the Sorbian language, and opinion about the school and the teaching sys-
tem. In this article, only the results obtained for the questions concern-
ing language practices and those which yield a general picture of a given
group, are discussed.

These results are followed by a discussion of the observation results
I gathered during the academic years 2016/2017 and 2017/2018 in five mul-
tiple-day arrangements. During these periods, I participated in the classes
for students in the 10" and 11" grades, stayed with the pupils during the
school breaks and some after-school activities. I was granted a ‘visitor’ sta-
tus, which allowed me to sit in the back of the classroom without the class
focusing any special attention on me. After the first days, pupils were used
to my presence, felt at ease, and behaved freely when I was present. At the
beginning of every lesson, I asked teachers not to change their usual lesson
plan because of my activity. I did not participate actively in lessons and
in most cases my attendance had no influence on teachers and students’
language practices.

2 Only in a few cases when hearing that I was at school to observe students language
practices, teachers spoke more Upper Sorbian or in other ways encouraged students to
speak it.
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The analysis based on empirical research is supplemented by, and il-
lustrated with excerpts of in-depth interviews with pupils recorded during
the first two months of the school year 2017/2018 by my collaborator, Dr.
Cordula Ratajczak. Pupils in the 11" grade were interviewed - those who
had responded to the questionnaire several months before. There were 19
interviews recorded with pupils from 3 former types of classes. Pupils could
choose which language they wanted to speak during the interviews: Upper
Sorbian (chosen by 6 native speakers and 4 ‘new speakers’ from a bilingual
class), or German (3 pupils from a bilingual class, and 6 learning Upper
Sorbian as a second language). In this article, only the statements of pupils
from 2 types of classes for the German-speaking pupils are considered.

Respondents - a declarative picture

The statistical survey was conducted among students participating in
2plus’ and ‘Upper Sorbian as second language’ classes in the 10" grade.
The questionnaire was completed by a total of 26 students who were pres-
ent that day at school. This number constitutes approximately 80% of all
students in those classes and can be perceived as representative for this
grade.

Among the respondents there were 61.1% girls and 38.5% boys, which
reflects the overall gender proportion in this school. They were between 15
and 17 years of age, with the majority being 16 years old. 65.4% of them
were born in Upper Lusatia and the rest outside of the region. 15.4% of
respondents declared that they had learnt (some) Upper Sorbian at home,
34.6% started to learn in the ‘Witaj’ immersion kindergarten, while half of
the group had their first contact with Upper Sorbian in primary school.
As for the self-identification of pupils, no one declared considering them-
selves a Sorb. 61.5% of the pupils declared feeling German or in a few cases
also European, Saxon, Lausitzer. There were some (34.6%) who declared
identifying as Sorb and German. Those who declared double identity were
those who had an Upper Sorbian speaker in their close family (parents or
grandparents).
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Although all the respondents are in those classes designated for
children from non-native Sorbian families, their language background
(and accordingly language competences and practices) are very much
differentiated®. 42.3% of respondents declared that none of their grand-
parents spoke Upper Sorbian, 26.9% said that one of their grandparents
from the side of their mother or father spoke it, and in the case of 19.2%
both grandparents from one side could speak Upper Sorbian. One person
(3.8%) declared that one of their grandparents’ from both sides knew Sor-
bian and 7.7% of respondents had four Sorbian-speaking grandparents.

Regarding the students’ parents, 50% declared that none were able
to speak Upper Sorbian. In 30.7% of the families it was the mother who
knew the language to a certain extent and in 15.3% of the cases it was the
father. The problem here is that we cannot assert one single meaning of
the phrase ‘to know Upper Sorbian. Some students added a commentary:
‘only passively’ or ‘but very little, others did not. What is important is that
only one of those 26 students declared that Upper Sorbian was the main
language at home (which is not surprising, as usually native speakers are
in the immersive class). We have to keep this in mind when analyzing the
questionnaire results. For this reason, the language observations and in-
terviews can serve here as point of reference for the declarations, and are
of great importance.

To draw a picture of German-speaking pupils’ language practices in
SG, with their friends, and in the outside world, a very important concept
is to note how these pupils assess their Upper Sorbian language compe-
tences. The question was comprised of the four basic language skills - re-
ceptive and productive (Baker, Wright 2017: 7). Here pupils estimated their
Upper Sorbian language competences quite high, especially their passive
knowledge of Upper Sorbian: 73% of respondents declared understand-
ing this language well or very well, and 7.7% responded as understanding
it poorly. 61.5% evaluated their abilities to read in Upper Sorbian high-
ly. As for active language competences, the answers were more moderate:
only 3.8% recognized their speaking and writing abilities as very good,
and more than 23% declared speaking poorly or not at all in Upper Sor-
bian. What is interesting, pupils considered their writing skills higher than

> Which is not unusual in a minority language speech community and even less in
minority language bilingual education settings.
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speaking (42.2% good and 46.2% rather good). This fact is strongly related
to these teenagers’ language practices: to communicate and to interact in
a language, one has to be able to speak it actively or - in the case of poor
knowledge of a language - be strongly motivated to speak. This data clearly
does not give us a picture or the ‘real’ (measured) pupils’ language compe-
tences. But - as their Upper Sorbian language knowledge is self-assessed,
it provides us with information as to what extent they feel comfortable or
ready to speak Upper Sorbian in their lives.

How do you assess your Upper Sorbian
language competences?

60.00%

50.00%

40.00%
30.00%
20.00%
10.00% I I I
0.00% . .

| understand | read | speak | write

M Very well @ Well M Fairly well ¥ Poorly or not at all

Table 1: Self-assessment of Upper Sorbian language competences

Language practices - with whom Upper Sorbian is spoken

The results of the statistical survey concerning the question with
whom the Upper Sorbian language is being used are presented in the table
2. They need brief commentary and will be illustrated by excerpts from the
interviews.
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Do you speak in Upper Sorbian with (at least one of) your... ?
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Table 2: With whom is the Upper Sorbian language spoken?

15.4% of respondents declared speaking (some) Upper Sorbian with
atleast one of his/her parents. We know that Sorbian was a family language
in only one case, which means that language contacts with parents are also
very much differentiated. A few explanatory remarks from the interviews
will make this clear. A boy from the region of Schleife/Slepo explains:

NM7(G)* My grandmother from my dad’s side was Sorbian and my
grandfather can understand a little Sorbian but not speak it because he just
had this language as a little child and not later. My father understands just
a little bit but does not speak it.

Another non-native girl attending Sorbian language class says:

NF20(S): My family is German. My parents cannot speak Sorbian. My
mother knows it a little bit now because after me and my brother started to
learn Sorbian, she also started to learn it, but anyway she cannot speak it.

4 Indexing method: N [new speakers], M [native speakers], W [learners]; gender:
[Flemale / [M]ale; number — unique symbol given to interviewee; (G) interview in Ger-
man/ (S) interview in Upper Sorbian.



Language practices of non-native Upper Sorbian learnets.... 53

She admits therefore that from time to time they use some simple phrases
together with her mother, so the Sorbian language exists in this family,
even if it is not a language of any kind of real communication. Different
situations can be found in the family of another girl who is learning Sor-
bian a few hours a week:

WF13(G): I grew up in Bautzen, in a German family. My mum works at the
Sorbian school here and therefore she has learnt some Sorbian. (...) [she]
sometimes says some Sorbian sentences, just like that. And me, well, I only
reply “‘Yes mum’ in Sorbian (...) or something as simple as this. Sometimes
I try to comment on something [in Upper Sorbian] but otherwise, actually
nothing.

In this case we can also speak of the use of Upper Sorbian in the family,
although it is not a language spoken at home. Another situation that can
be presented is that of a family where the Upper Sorbian language became
a ‘secret language’ of the mother (who has learnt some Upper Sorbian as
a teacher in the Sorbian school) and the daughter (who is learning this
language as a second one):

WF15(G): When I ask my mother something in Sorbian, others of course
do not understand us and only she can reply. We make fun of it, for exam-
ple when there is a woman who is dressed in a way that makes her look
stupid or something. Then I say this to my mother in Sorbian, and we can
laugh at it, because no one understands.

The cross results also shed light on the problem. Let us take a look at ta-
ble 3 which presents the interrelated results (as declared by pupils) for the
question connecting the knowledge of Upper Sorbian by their parents and
home language practices:
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Parents' knowledge of Upper Sorbian and pupils' home
language practices

partents do not speak sorion |
oy father speaks sorbion
only Mother speaks sorbian
Both parents speak sorvian |
oo

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70% 80% 90% 100%

M | speak Sorbian with one or both of my parents B | do not speak Sorbian with my parents

Table 3: Cross results: Parents’ knowledge of Upper Sorbian and pupils’ home
language practices

The two sets of results are not surprising: when parents do not know
Upper Sorbian this language is not used at home, and when both parents
speak it (which happened in only one family) - the language in the home
is Upper Sorbian. Only one of the four persons whose one parent knows
Upper Sorbian, declared using it in contact with this parent. Obviously, as
it was already explained, what pupils treat as ‘knowledge’ of Upper Sorbian
can differ broadly from one person to another. Nevertheless, this fact is
alarming. It is also interesting that when it is the father who speaks Upper
Sorbian, half of the respondents declare using this language with him, while
itis true for only one in 8 persons in the case of an Upper Sorbian-speaking
mother. Although the gender hypothesis is that minority-language women
adapt more easily to the language of the dominant-language speaking men
than vice versa, it should be verified on a larger sample of pupils’.

19.2% of respondents declared speaking Upper Sorbian with their sib-
lings, which is a larger number than those who declared speaking it with
at least one parent. However, taking into consideration that in another
question 88.5% of those who have siblings declared that they also know,

> There are similar results in research amongst pupils of the Breton immersion Diwan
School (Broudic 2011: 48; Chauffin 2015).
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or are learning, Sorbian, this is a pessimistic result. It shows that Upper
Sorbian is not a language of contact between learners. Rarely, as in the case
of this new speaker of Upper Sorbian, this language can become a ‘secret
language’ between children not wanting to be understood by their parents:

NF19(S): At home we speak mainly German [with my siblings] because
we want our parents to understand us. But when we were younger or now
when we do not want to be understood, we use Sorbian, because we can
speak but they could not understand.

In some situations the language being learned can be used in some lan-
guage games played in the family:

WF14(G): So, we exchange the greetings [with my sister and cousin who
are learning in SG], or when we are sitting at the kitchen table we say ‘can
you please give me the butter?” So very simple things. Or, T am going to
the toilet” Sometimes we say something like that to each other in Sorbian.

However, in many families, the Upper Sorbian language competences and
attitudes are not equal between children and Sorbian does not become the
common language, as it was in the case of this fluent Sorbian non-native
speaker:

NF20(S): So, [my brother] also attended the Sorbian primary school, but
I would say, he wasn’t open to the Sorbian language and therefore he went
to the German class and not to Sorbian. So, he can understand me when
I speak Sorbian with him, but he always replies in German. And when he
has some homework [in Sorbian] he often asks me to help him and how to
say something in Sorbian.

The higher score in Upper Sorbian language contacts was declared
for grandparents. 38.5% of respondents admitted speaking with at least
one grandparent in Sorbian. For the moment, 42.3% of students responded
that their grandparents spoke Upper Sorbian, and 57.7% declared having
at least one Upper Sorbian-speaking grandparent. We know from the cross
results of questions concerning the knowledge of Upper Sorbian by par-
ents and grandparents that the intergenerational transmission of the Up-
per Sorbian language between the generation of grandparents and parents
has been interrupted mostly in the families where there were only one of
four grandparents or one of the grandparents from both sides (mother’s
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and father’s) who knew Upper Sorbian. This was the case in 71.4% of the
respondents. While in the families where both grandparents on one or of
both sides knew the language, the children (i.e. our respondents’ parents)
knew it as well, at least to a certain extent. In some cases, the fact of learn-
ing Upper Sorbian at school influenced a change in the language practices
with grandparents, as in the case of a girl who was enrolled in bilingual
education:

NF2(S): Now I sometimes speak with my grandfather in Sorbian but it
wasn't like that from the beginning and that is why it was so important for
my parents to send me to the Sorbian school so I could learn Sorbian.

Another girl mentions that her Upper Sorbian speaking grandmother
was the inspiration for sending her to the school where she could learn this
language:

WF18(G): And [my grandmother] she arranged that I went to a Sorbian
elementary school, where I really had the first contact [with Upper Sor-
bian]. She used to speak Sorbian more often with me and then it came to
the point where I went to the Sorbian Gymnasium. And for example, we
generally talk at the dinner table sometimes a little Sorbian, but just basic,
for example, just ‘Enjoy your meal!” and these kinds of things.

For the purposes of this article the results of declared language use with-
in a school are the most interesting, both with teachers and schoolmates.
The first observation is, however, worrying: only one third of the pupils
declared speaking Upper Sorbian with at least one of his/her schoolmates.
For the Upper Sorbian school, and taking into consideration that half of
the respondents are learning in a bilingual class, this result reveals much
about the school language atmosphere®. Equally, only 38.4% of pupils de-
clared speaking Upper Sorbian with at least one of the teachers outside
of the classroom. Pupils’ comments on the questionnaire also shed some
light on the character of these contacts: many of them wrote that these
are only ‘greetings and regards. This also means that the teachers at the
school do not take the need of using Upper Sorbian in contacts with the

® However, here these results are quite similar to those of the research carried out in
other minority language schools across Europe. The most important problem these schools
face is that the common language of pupils is the dominant one. See for example Hickey,
Lewis, Baker 2013.
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German-speaking pupils who are learning this language seriously; where-
as the teacher’s attitudes are of great importance for minority language
learners (Menkel, Garcia 2010). In fact, this attitude among the teachers
was also one of the pupils’ concerns. Learners of Upper Sorbian, those
who have only a few hours of Upper Sorbian a week, admit that they have
a feeling that teachers do not care about their Upper Sorbian language ed-
ucation:

WF15(G): Actually, from the 5" to 10" grade we haven't really had Sor-
bian lessons, I mean Sorbian language in other subjects. We had only 2 or
3 hours of Sorbian per week. And there we had grammar, texts, etc. But
most of our teachers ignored it. (...) We practically didn’t have any Sorbian
teacher. Only during Sorbian language lessons. And besides this, we had
no one who really knew Sorbian very well, for any other subject like geog-
raphy and mathematics. We, Germans, always had only German teachers.

Another interesting outcome is that of the cross results of questions con-
cerning knowledge of (some) Upper Sorbian in parents and the use of Up-
per Sorbian by pupils in and outside of the family.

Parents' knowledge of Upper Sorbian and pupils' use of
Upper Sorbian in and outside of the family

Parents do not speak Sorbian [ EEE—
Only Father speaks Sorbian | —
Only Mother speaks Sorbian | —
Both parents speak Sorbian | ——
Total | —

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70% 80% 90% 100%

M | do not use Sorbian
M | use Sorbian only with people from outside of my family

M | use Sorbian with people from my family and eventually also with others

Table 4: Cross results: Parents’ knowledge of Upper Sorbian and pupils’ use
of Upper Sorbian in and outside of the family
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We can see that among pupils who do not use Upper Sorbian with
their parents, there are a similar number of those who do not use it at all
in the family (30.8%) as those who use it in contacts with their closest rela-
tions (38.5%): siblings and/or grandparents. Between those whose mother
knows (some) Upper Sorbian, only one person admitted not using this lan-
guage at all (12.5%), and 37.5% declared using Upper Sorbian from time
to time but not with the family. The rest declared speaking Upper Sorbian
with someone in their household. When it was the father who knew Upper
Sorbian, all respondents declared using it within the family. However, as
was pointed out above, the gender hypothesis must be verified on a larger
sample of respondents. The data presented shows that the fact that parents
do not speak the language does not have to mean the language would not
be used in contacts with other family members and with acquaintances of
the same age. Knowledge of a minority language by parents is clearly an
essential advantage for young people’s language practices but the lack of it
does not exclude the possibility of practicing it. This may be a positive sign
in minority language planning and revitalization through education. How-
ever, we need to remember that the respondents treated the term ‘language
knowledge’ and ‘language use’ subjectively: these notions may embrace
a whole spectrum of practices, from exchanging greetings in minority lan-
guage only, to using simple phrases from time to time in Upper Sorbian
during an all-German conversation, to using it in everyday conversations.

Language practices - where and how often Upper Sorbian
is spoken

The results on the question how often pupils use Upper Sorbian in
different situations are presented in Table 5 (see next page).

These results show clearly that Upper Sorbian language is used in two
main domains: home and school (and school related activities) as well as —
to a lesser extent — in the ‘social life’ of pupils: in social media and during
cultural events. It also shows clearly that a minority language is used not at
all in public everyday life, including shops, streets, and the media. In these
domains the greatest majority of respondents declared not ever using Up-
per Sorbian, and only a very small percentage said they used it from time
to time.
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How often do you use Upper Sorbian...?

100.00%
90.00%
80.00%
70.00%
60.00%

50.00%

40.00%

30.00%

20.00%

10.00% I II
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0.00%

During af ., During cu
At home At school terschool In shop On the st In media On 50?'3' Itural eve In church
o reet media
activities nts
WRegularly 11.50% 46.10% 7.70% 3.80% 3.80% 0% 0% 3.80% 19.20%
M Sometimes 50% 53.80% 42.30% 3.80% 19.20% 15.40% 46.10% 50% 19.20%

HNever (and not applied) 38.50% 0% 50.00% 92.30% 76.90% 84.60% 53.80% 46.10% 61.50%

M Regularly M Sometimes M Never (and not applied)

Table 5: How often do you use Upper Sorbian in different situations?

Lets take a closer look at the declarations of pupils concerning the
use of Upper Sorbian at school. We need to consider the question already
mentioned, i.e. that the term ‘use’ can be understood broadly. Neverthe-
less, 46.1% of respondents declared using it regularly at school (which rep-
resents the sample closest to the number of pupils learning in the 2 plus’
system), while the rest declared using it sometimes. The situation changes
when we take into consideration the results for Upper Sorbian use during
after-school activities. Here, only 7.7% of pupils admitted using it regular-
ly, against almost 27% who do not use it ever, and another 23% pointed
out that this question did not apply to them. This means that half of the
pupils are not involved in any activities in the Upper Sorbian language not
related to lessons. This is worrying because these are after-school activities
that play an important role in sensibilizing learners and new speakers to
a minority language.

It is also interesting to note the use of the Upper Sorbian language in
the media. While 84.6% declared never using Upper Sorbian in the media
(which was also confirmed during the interviews when most of the learners
and new speakers stated that they do not listen to the Upper Sorbian radio,
watch the Upper Sorbian TV program, nor surf Sorbian web pages), 46.1%
of respondents declared using it sometimes in social media. The range and
motivation for using it there (mostly on Facebook and Whatsapp) is broad
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and depends on many factors, not only language competences. Let us give
a voice to the students themselves:

NM7(G): Sometimes when I feel like it, I write a sentence on Whatsapp in
Sorbian. Simply because I just feel like it. (...) Also I often write a Sorbian
text instead of German on the Internet, on Snapchat for example.

NM9(G): I don’t really use Sorbian on social media. I'm not on Facebook,
and I'm not in any Sorbian group, and on Whatsapp I write only in Ger-
man.

WF14(G): I do not use any Sorbian on Whatsapp. There, everything is
in German (...) the only place where you see Sorbian is Facebook. For
example, if there are events, such as Kermuska or something, you will be
reminded that here, on this day, in this place there is this event. Then, of
course, it is written in Sorbian and also in German and through this, you
come in contact with Sorbian. At first you can read in Sorbian and see what
you understand and then read it in German.

WF15(G): We have a Whatsapp group. For example, we have groups
through the tutoring classes, or have the advanced courses (...) and the
Sorbs write [there] in Sorbian and I can answer in German. But I also un-
derstand what they write.

WM12(G): So sometimes it’s like that when youre on Facebook, for ex-
ample, your friends write a lot like people do on social media. And when
I see, for example, okay, today is someone’s birthday and then I think, okay
this is a Sorbian student, a Sorb, and then I do not write ‘All the best’ but
‘Wiele zboza.

Whatever the kind of use and motivation to do so, using Upper Sorbian
language in social media is important and may play a significant role
in language acquisition and in the creation of a community of speakers
(Dotowy-Rybinska 2014).

Two results seem important from the point of view of the integra-
tion of learners and new speakers into the Upper Sorbian speech commu-
nity: the use of Upper Sorbian in church life and during cultural events.
Both these domains are closely related with what can be called ‘traditional
Upper Sorbian speaking life’ First of all, the Upper Sorbian speech com-
munity is firmly connected with Catholicism (Walde 2004). The Catholic
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community not only separated itself in the past with a threefold bound-
ary (ethnic, linguistic, and religious) from the surrounding Germans and
Protestants which made it possible to resist the trends of assimilation and
to maintain the intergenerational transmission of the Upper Sorbian lan-
guage. They also managed to create a strong community which protects
its members at different levels, among others, economically and culturally.
Upper Sorbian life in the Catholic territory of Upper Lusatia has three in-
terrelated levels: religious (almost all the community participates in church
events), cultural (there are numerous traditions and customs in the Upper
Sorbian language closely related to religious practices), and linguistic (as
both church life and traditional customs are held in the Upper Sorbian
language). This, from the point of view of speech community enforcement,
can only be perceived as positive: the members of the community are well
integrated; they have the capacity, opportunity, and desire (Grin 2003) to
speak Upper Sorbian. From the learners and new speaker’s standpoint this
appears to be an important obstacle for their Sorbian language practices.
The Catholic Upper Sorbs have built an ‘invisible wall’ between themselves
and those who are not perceived as part of the community; therefore the
level of acceptance for ‘newcomers’ (whether on linguistic or cultural level)
is limited and based on a lack of confidence in them.

During interviews most of our respondents confirmed that they had
not taken part, for numerous reasons, in Upper Sorbian cultural life based
in Sorbian-speaking villages. Here are some of the explanations. Some
claim that the Upper Sorbian speech community’s territory is too far from
where most of German-speakers live:

NF11(G): It would be probably possible [to participate in the Sorbian
events], but I find it difficult to do so. Because of the great distances and so
on. That’s why I do not go to these events because it’s just too far.

NF19(S): When a Sorbian band is invited, it is usually to somewhere in
the countryside, in Sorbian villages and most of the participants are Sorbs.
But when there are Germans who are interested, they can, for example go
to the Stone House [cultural centre in Bautzen]. And those who are not
interested, they just don't participate at all.
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For some the problem was the lack of opportunity, often related to the ab-
sence of Upper Sorbian close friends:

WF13(G): No [I do not go to any Sorbian events]. But there is one Sorbian
youth band, I wanted to go to their concert, but I havent done it yet.

WF15(G): We already have millions of full-time programs at this school
but actually I haven’t participated in any. [The Sorbian events are] so far
from here and if you know only those from the school there... If T had
friends living somewhere in those places, maybe [I would participate], but
I do not have any.

Nevertheless pupils understand that participation in such events would
make it easier for them to establish relation with Sorbian native-speakers:

NM9(G): I'm generally someone who does not really participate in events
or things like that. But of course, it would be easier to get in touch with oth-
er Sorbs [when knowing Sorbian]. And probably also easier to be invited
to a party. (...) So I have never been to a real Sorbian party. Except these
organized by the school, with classmates.

WF14 (G): Yes, sometimes I go [to a Sorbian event]. The program is in
Sorbian but also in German. Of course, there are mainly Sorbs there, from
our school and from other schools.

Taking into consideration the close relation between Upper Sorbian cul-
tural events and Catholicism, we shall now look at the pupils’ language
practices at church as crossed with information regarding Upper Sorbian
language transmission between their parents’ and grandparents’ genera-
tions (Table 6):
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Intergenerational Upper Sorbian language transmission and
the use of Upper Sorbian in the church

None of my grandparents and none of my parents speak
Sorbian

At least one of my grandparents speak/spoke Sorbian _
but my parents do not speak it

At least one of my grandparents speak Sorbian and at
least one of my parents speak Sorbian

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70% 80% 90% 100%

M Never M Sometimes M Regularly ™ This question doesn’t apply to me

Table 6: Cross results: Intergenerational Upper Sorbian language transmission
and the use of Upper Sorbian in the church

In those families which are not connected with the Upper Sorbian
language, more than 60% of respondents do not use Upper Sorbian lan-
guage at all in church, and the rest responded that this question did not
apply to them, which means they do not participate in the religious life
of the community (neither in German nor in Sorbian). For these families
where the partially intergenerational transmission between the generation
of grandparents and parents has been interrupted, 80% of respondents
declared not using Upper Sorbian in the religious life of the community
and not participating in events of religious nature, against only 20% of
respondents who declared using Upper Sorbian from time to time. The re-
sults are very different for those pupils in whose families intergenerational
transmission of the Upper Sorbian language has been maintained at least
partially at the level of their grandparents and parents’ generation (it has to
be remembered that we are speaking about families where the generation
of children do not have Upper Sorbian as their first language in most of the
cases). Here only 10% stated that this question did not apply to them and
another 10% said they did not use Upper Sorbian ever in church. We have,
however, 30% who declare using Upper Sorbian sometimes in church and
50% who do it regularly. We can see here how clearly the use of the Upper
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Sorbian language in church is connected with belonging to the Catholic
community. We can also assume that the intergenerational transmission of
the language has been strongly maintained in Catholic families and that it
is the church which gives new speakers an opportunity to integrate (also
linguistically) into the Upper Sorbian community (see: Kimura 2015).

Among the interviewed pupils, a few with no or weak family linguistic
backgrounds have also been integrated into the Upper Sorbian speaking
community through the Catholic Church:

NF2(S): I already knew many Sorbs form the Sorbian Catholic youth and
they spoke from the beginning in Sorbian with me. I have a feeling that it
is more important there [than at school].

But for those who do not belong to the Catholic Church, no matter their
language proficiency, as in the case of this student, becoming accepted by
a group was difficult:

NF19(S): Yes [I was accepted], but it was a long process because I am not
a Catholic. And the boys often told me that I am not a real Sorb.

German-speaking pupils’ language practices at school

The observations recorded in SG have shown that pupils’ language
practices are strongly related to the teaching system they are exposed to.
As was explained at the beginning of this article, up to the 11" grade classes
are put together with students of (mostly) the same linguistic background.
Non-native and native Upper Sorbian pupils are almost completely sep-
arated: both during the classes and after-school activities. Hence, pupils
learning in the 2 plus’ bilingual system, and those who are learning Upper
Sorbian as a second language 2-3 hours per week do not come in touch
with Upper Sorbian native-speakers. This separation has twofold - i.e. lin-
guistic and ethnic — consequences: firstly, pupils from German-speaking
families do not have any incentive to speak Upper Sorbian, they cannot
practice it, and their language competences do not improve; secondly, they
do not build any manner of community with the Sorbs (not only in lin-
guistic terms, but also social ones) which impinges on their construction
of identity. Many interviews with pupils confirmed this observation as well
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(c.f. Dolowy-Rybinska 2018). I will quote here only one statement by way
of illustration:

NM9(G): Well, not only linguistically [do we feel separated]. Because it
is still like this, despite the meeting center, that these groups are sharply
divided, Sorbian and German pupils follow each their own path. (...) In
general, I think that the school made many mistakes when it came to sepa-
rating German and Sorbian pupils. It is clear that it wouldn’t be possible to
have common lessons with every subject taught in Sorbian, we just couldn’t
follow it. But concerning any other activities pupils should be connected
better. Because it is not good that it is only in the 11" grade for the first time
a kind of community is formed.

Because of the existing teaching system, the report on pupils’ language
practices’ observations should also be divided accordingly into the 10%
grade and the 11" grade. Even taking into consideration only two types of
classes for pupils from (mainly) German-speaking families, these pupils’
language competences can be discerned, as was presented in the previ-
ous part of the article. Therefore their language practices when contacting
Sorbian-speakers are also not comprehensible. Let us begin with the class
where Sorbian is taught a few hours per week.

My observations there gave no surprising results: all subjects for these
pupils are in German only, apart from the Sorbian language lessons where
the teacher tries to speak Sorbian but needs help with German translations
in order to make it understandable for pupils. I have also noticed that these
pupils do not actively use Upper Sorbian, even during language classes,
and are not really required to do so. In most cases the level of these pupils
Upper Sorbian language competences is very low’, and I did not hear them
using any Sorbian at school outside of the language lessons. Only once did
I hear two girls ‘playing’ with some simple Upper Sorbian phrases during
the school-break. Their comprehension abilities are also, in general, low.
When I first came to their class and introduced myself and my research in
Upper Sorbian, they seemed not to understand me. When I asked if they
had understood, they said no, so I introduced myself again in German.

7 This is only a general observation. However, within the framework of this research
project my colleague, Dr. Cordula Ratajczak conducted language competence tests with
pupils we interviewed and these tests confirmed my observation.
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From the perspective of my research, the observations in the 2 plus’
class were extremely interesting. Pupils’ language competences there were
strongly differentiated: from native-speakers to those with a large vocab-
ulary range and no language barriers in speaking this language, to those
who had problems with active production of Upper Sorbian words. It is
important to mention here that even if most pupils began to learn Upper
Sorbian in the Witaj immersion kindergarten and continued it at school,
the level of Upper Sorbian use and teaching methods varies. Nevertheless,
having had some lessons (partially) in Upper Sorbian, they had constant
contact with this language and I noticed that during lessons many pupils
spoke Upper Sorbian with the teacher, or at least interacted bilingually
with them. Not surprisingly, these were mostly native-speakers who were
included into this class. Some non-native students also responded in Up-
per Sorbian or mixed languages, and others when asked in Upper Sorbian,
answered in German (and were never pushed by teachers to try in Upper
Sorbian).

Even more interesting were pupils’ language practices when not heard
by teachers. I had a chance to participate in informal discussions with this
class concerning a school event for which these pupils were responsible.
The discussion was mainly about the shopping and the food they want-
ed to prepare and sell during this event. It was led by an Upper Sorbian
native-speaker boy in Upper Sorbian only. He did not switch to German
even when some other non-native pupils responded in this language. As
a result, this meeting had a really bilingual character: some people spoke in
Sorbian, others in German, but they did understand each other and could
converse. Even if on an individual and productive level some pupils stayed
monolingual, the conversation they had was totally bilingual.

With reference to the previous analysis, observations as to gender in
this class may also be important. This class is strongly feminized: 12 girls
and only 4 boys. The four boys spoke amongst themselves in Sorbian, even
if one of them responded mainly in German and had substantially lower
language competences than the others. However, the girls spoke with each
other during the same meeting mostly in German. Only some of them
spoke in Sorbian but whenever another colleague who did not speak Sor-
bian as well as they did wanted to join the conversation, they automati-
cally switched to German, even if a bilingual conversation proved to be
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possible. There are several probable explanations for this occurrence: with
regard to language competences and attitudes (girls are less attached to this
language; they had a greater language barrier); the upbringing, education,
and different cultural gender demands (girls are required to be more polite
and not impose their ideas on others); or statistical (a small group of boys
against a larger one of girls).

The observations in the 11" grade demand more detailed analysis as
pupils in this grade from all the three types of classes have common cours-
es. Pupils have a system of courses depending on their interests and the
subjects they choose for their baccalaureate. Because of this I needed to
choose whether to follow a chosen person (or persons) over a period of
a week, or choose from the whole range of the courses. I decided to follow
the second option because I could then participate in as many different
lessons as possible. My first observation was that the number of lessons
held in Upper Sorbian drops drastically during the last two years of school:
only lessons of Upper Sorbian (given separately for Sorbian-speakers and
for others), one course of history (in which only Sorbian native-speakers
participate), and Catholic religion (also for native-speakers) are given in
Upper Sorbian. This means that when all the pupils are finally together and
can interact in Upper Sorbian, they have mainly German language lessons,
which also influences the pupils’ Upper Sorbian language practices and
attitudes towards Sorbian. Although many teachers have their own meth-
ods of introducing some bilingualism, the general language of teaching is
German.

When we consider informal pupil interactions, the first observation
was that Upper Sorbian-speaking pupils often (but not only) use Upper
Sorbian in contacts with each other, while all of them (including bilingual
pupils with high language competences) speak German both in contact
with each other, and with Sorbs. It seems that the language boundary is
very strong. The astonishment of an Upper Sorbian new speaker from a bi-
lingual class when he was contacted in Upper Sorbian says much in this
respect:

NM7(G): Yes, sometimes I just want them to talk in Sorbian with me. For
example, last week we had a history lesson. And there were only 5 Germans
and 10 Sorbs who spoke with each other in Sorbian. And one girl said
something to me in Sorbian. I was confused, why did she speak Sorbian to
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me now, because she has never spoken Sorbian to me before? And she did
not stop in the middle of a phrase and say ‘oh, I am sorry, I should speak
German’ Many people say so, ‘oh, we shall speak German so everybody can
understand us. And it was incredible, by the end of the day, I was thinking
in Sorbian. I was sitting with my parents in the car, they asked me some-
thing, and I wanted to answer them in Sorbian.

During school-breaks I did not notice any interaction in Sorbian between
Upper Sorbian native speakers and learners or new speakers. No matter
who started the conversation, it was only in German. Furthermore, when
a conversation was in Upper Sorbian and a German speaker approached,
they switched immediately to German. As a new speaker admitted:

NF19(S): The Sorbs are speaking Sorbian with each other but when one
German approaches they automatically change the language of conversa-
tion. That hurts me.

Obviously, the relations between German-speakers and Sorbian-speakers
were also not really close because of the division between different classes
during the time when the strongest school friendships are created. This is
also a problem which some of our interviewees pointed out:

WM12(G): (...) it appears that Sorbian pupils have better relations with
Sorbian pupils and (...) the other way round, the German students have
better relations with each other than with the Sorbs. I think that the di-
vision starts here. So if we celebrate a birthday, for example, outside of
school, then most of people invited are from our former class, they are all
Germans. I think the problem is here. When we engage socially, it’s not like
were dealing with the Sorbs. (...) And this distinction is still strong, I would
say. But I think the distinction between two groups’ declines from the 5%
to 12 grade.

The interaction in Upper Sorbian in school, where most of the pupils from
German-speaking families have the greatest opportunity to learn and
practice their acquired Sorbian, affects many other possible Sorbian lan-
guage practices of learners and new speakers. Besides their family, where
some have the opportunity of using some Upper Sorbian, it is school time
and school-organized activities (both of a social and cultural character)
that make it possible for those who do not belong to the Upper Sorbian
speech community to integrate better. When most of the school language
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practices with native speakers are in German, and when the relations be-
tween these two ethnic groups are not strong enough to create friendships
on that basis, the learners’ use of Upper Sorbian in the future remains un-
certain.

Conclusion

The contacts and relationships established during time spent at school
between native speakers of a minority language and non-natives are of
great importance in their future lives. This period of learning a language
and acquiring minority language competences may be decisive for their
language and community choices. Therefore, the responsibility of a mi-
nority language school is not only to teach a language, but also to create
positive attitudes towards its use as well as identify where the minority
language use is legitimized and accepted.

As Francois Grin (2003) observed, in order for a minority language
to be used, three conditions must be met. People should have the capacity
of speaking the language. Here the role of the school, and in particular in
the case of non-natives is clear. We can debate to what extent the SG suc-
cessfully teaches Upper Sorbian to pupils from German-speaking families.
Of course, the results are different in the case of Upper Sorbian learners
and 2 plus’ pupils. But even here, pupils do not receive equal access to the
minority language and their language competences in some cases are very
low. On one hand, it is the result of the teaching strategy. On the other, it is
the result of a lack of a cohesive school language policy which would pro-
mote the use of Upper Sorbian over the German language in conversations
to create a space where the minority language could be practiced in contact
with native speakers.

The second condition mentioned by Grin is opportunity: it must be
possible for people to use a minority language, which in the case of a small
community and minoritized language is not so evident. As it has been
shown in this article, non-native speakers do not feel encouraged to speak
Upper Sorbian. Firstly, native Upper Sorbian speakers switch to German
when speaking to non-natives. Secondly, numerous cultural activities in
Upper Sorbian are mainly for native-speakers, and even if they are open to
everyone, German-speakers do not feel invited and welcome to participate
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in them. A similar situation is apparent also for the participation in Up-
per Sorbian community events and common activities. And thirdly, when
non-natives are finally mixed together with native-speakers of Upper Sor-
bian, the school language policy shows them that this language is not im-
portant enough to be the language of instruction.

The third condition is the most difficult to be met as it concerns the
desire of people to use a minority language. This is related to fostering
positive attitudes towards the language. These attitudes are shaped by an
entire range of conditions such as: whether the new speakers feel welcome
when using this language, if they are accepted by native speakers as part
of a community; if through the use of this language significant relations
between people are created; if they feel this language can be useful in their
lives. When listening to SG pupils and observing their language practic-
es at school, it is apparent that much more should be done to encourage
young people to use this language and to integrate them into the commu-
nity of Upper Sorbian native speakers.
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Summary

This paper is based on research carried out in the Upper Sorbian Grammar School
in Bautzen/Budysin (Germany), the capitol of Upper Lusatia, the land inhabit-
ed by a Slavic minority. As a response to the declining number of young native
speakers of the Upper Sorbian language, Sorbs have launched a revitalization pro-
gram ‘Witaj in order to create new speakers of this language. The “Witaj’ immer-
sion kindergartens found their continuation in the 2 plus’ system where children
can learn Upper Sorbian through bilingual education. Today, the Upper Sorbian
Grammar School teaches Sorbian in three different systems: quasi-immersive,
quasi-bilingual and as a second language. Therefore, the language competences
and practices of these school pupils differ greatly. In this paper, I discuss differ-
ent problems related to the language practices of non-native pupils of the school,
their relations with native-speakers as well as capacity, opportunity and desire to
use Upper Sorbian. The presented research combines a quantitative survey among
pupils of 10% grade, in-depth interviews with pupils of the 11% grade and observa-
tions of pupils’ language practices in both grades.
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Als kleine und als staatenlose Literatur ist die sorbische Literatur ein
gutes Beispiel fiir verflochtene Literaturen. Auf der einen Seite erfiillt die
sorbische Literatur eine wichtige Aufgabe im sorbisch-kulturellen Identi-
tatsbildungsprozess — so etwa in der Zeit der jungsorbischen Bewegung
(mlodoserbske hibanje) bei Jakub Bart-Cisinski. Auf der anderen Seite
wird die sorbische Literatur — auch in dieser ,nationalisierten Periode
- von anderen slawischen und nicht-slawischen Literaturen beeinflusst
und sie wird von deutschen, polnischen und tschechischen Bildungsinsti-
tutionen geformt. Der Beitrag will insbesondere zwei Faktoren beleuchten,
die einerseits die Verflechtung konstituieren und andererseits im Vergleich
zu anderen Literaturen im sorbischen Fall spezifisch sind. Zum einen soll
die Situation einer Kultur reflektiert werden, die im Gegensatz zu grofieren
Kulturen und Literaturen gezwungen ist, sich standig auf andere sprach-
liche und kulturelle Konstellationen zu beziehen. So gibt es zum Beispiel
keine Moglichkeit, ein Studium in einem Fach aufler der Sorabistik in
sorbischer Sprache zu absolvieren. Dariiber hinaus ist das Lesen von Li-
teratur, das wesentlich zur Schaffung einer eigenen Sprache beitragt, nur
zu einem kleinen Teil in sorbischer Sprache moglich. Zum anderen soll
das Schaffen sorbischer Schreibender im Hinblick auf ihr Verhéltnis zu
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anderen Sprachen, Literaturen und Kulturen sowie ihr Umgang mit Zwei-
oder Mehrsprachigkeit beleuchtet werden.

Die Verflechtungsmetapher wird aufgrund ihrer Offenheit verwendet,
da sich mit ihr ganz unterschiedliche Dimensionen transkultureller und
translingualer Konstellationen beschreiben lassen. Fiir die Literaturwis-
senschaft wurde sie insbesondere von Annette Werberger fruchtbar ge-
macht, sie fasst ihre Uberlegungen wie folgt zusammen:

Verflechtungsgeschichte ist trotz vieler Berithrungspunkte nicht gleich-
zusetzen mit der vergleichenden Literaturgeschichte, weil sie quer zu den
symmetrischen transnationalen Vergleichen der Komparatistik liegt, d.h.
weil sie folkloristische und populdre Literatur mit kanonischer Literatur
auch retrospektiv in Beziehung setzt; weil sie keine Literaturgeschichten
hervorbringt, die die Akteure nach Sprachen, Nationalititen und Arriviert-
heit sortiert, sondern raumorientiert beschreibt, da spezifische kulturelle
Réume bestimmte literarische Semantiken oder Ubersetzungsdynamiken
hervorbringen konnen; weil sie keine vollstindigen Karten aufzeichnet,
sondern nur Linien durch riesige kulturelle Semiosphéren zieht, die exem-
plarisch zeigen, welche literarischen Wege ins Abseits fithrten, begehbar
oder gar semantisch iiberfiillt waren. Es geht also vor allem um einen Aus-
schnitt an literarischen Ereignissen und Prozessen, der zu einem gewissen
Zeitabschnitt weltliterarisch relevant wurde. (Werberger 2012, 130f.)

Ich mochte mich in meinem Beitrag vor allem auf die transkulturellen und
translingualen Dimensionen der sorbischen Literatur konzentrieren.

Bildungssysteme, institutionelle Verflechtungen,
Kontexte des Schreibens und Lesens

Einfiihrend soll die besondere Situation der sorbischen Literatur im
Vergleich zu anderen Literaturen hervorgehoben werden. Hierbei geht es
um den Unterschied zwischen Schreibenden und Lesenden, die sich in
grofleren Literaturen verorten und denen, die im Rahmen einer kleineren
Kultur schreiben und lesen, in einer Sprache, die nicht weit verbreitet ist
und die nur sehr wenige verstehen. Ein deutscher Autor oder eine eng-
lische Autorin kann in seiner oder ihrer Sprache nicht nur die gesamte
Schulbildung absolvieren, sondern er oder sie kann auch jedes nur vor-
stellbare Fach an einer Universitét in seiner oder ihrer Sprache studieren,
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er oder sie kann Unmengen an Literatur auf Deutsch oder Englisch le-
sen, dariiber hinaus auch Ubersetzungen von Weltliteratur in die eigene
Sprache. Sorbische Schriftsteller und Schriftstellerinnen - sowie auch
die Leser und Leserinnen — werden in der Grundschule hoffentlich noch
auf Sorbisch unterrichtet, bekommen jedoch ab der Mittelschule schon
deutsch-sorbisch-gemischten Unterricht. Studieren lasst sich nur noch ein
einziges Fach auf Sorbisch - Sorabistik an der Universitét Leipzig.

Eine nicht unwesentliche Rolle spielen auf dem Feld der institutionel-
len Verflechtungen die sorbisch-slawischen Beziehungen: So konnten jun-
ge Theologiestudierende seit der Griindung des Wendischen Seminars in
Prag im Jahr 1728 dort an der Verbesserung ihrer sorbischen Sprache ar-
beiten, um danach als Priester wieder in die Lausitz zuriickzukehren (Ka-
leta 2014: 183). Von tschechischer Seite gab und gibt es ein verlegerisches
und publizistisches Interesse an den Sorben und Sorbinnen. Die Sorabistik
ist an den tschechischen Universititen verankert!, ebenso in Polen (vgl.
Wlodarz 2012). Es gibt verschiedene Editionen sorbischer Literatur — so
etwa die ,,Serbska citanka“ von Josef Pata (1920); unzahlige wissenschaft-
liche Arbeiten von tschechischer und polnischer Seite, aber auch im siid-
slawischen Raum; es gibt online-Projekte wie etwa https://www.rastko.rs/
rastko-lu/, wo sorbische Texte ins Serbische ibersetzt werden. Diese ins-
titutionellen Verflechtungen sowie die zwangsldufige Notwendigkeit des
Lesens — und zumeist auch des Schreibens - in anderen Sprachen fithren
dazu, dass sowohl vonseiten der Schreibenden als auch vonseiten der Le-
senden ein viel groflerer Aufwand betrieben werden muss, um die sorbi-
sche Literatur weiterzuentwickeln. Andererseits fithrt es dazu, dass sich
die sorbische Literatur als verflochtene Literatur entwickelt.

! Das Wendische Seminar ist nur ein Teil der sorbisch-tschechischen Beziehungen:
»Dazu gehoren vor allem das Wendische Seminar in Prag, das Interesse der tschechischen
Forscher und Publizisten fiir die Sorben, die tschechische universitire Sorabistik, die Ge-
sellschaft der Freunde der Sorben und die Rolle der Tschechen in der sogenannten ,Lausit-
zer (sorbischen) Frage’ (Kaleta 2014: 181).



80 DiaNa HrTzke

Zejler und Cisinski, die lokale und die globale Linie
der sorbischen Literatur

In seinem Buch Sorbische Lyrik des 20. Jahrhunderts. Untersuchungen
zur Evolution der Gattung unterscheidet Christian Prunitsch (2001) zwei
Funktionen der sorbischen Dichtung, die ,asthetische” und die ,prakti-
sch[e] national[e] Funktion“ (Prunitsch 2001: 26), wobei letztere meistens
dominiere. Er differenziert - Walter Koschmal (1995) folgend - zwischen
zwei evolutioniren Linien der sorbischen Literatur, ,,die sich am folkloris-
tisch-heteronomistischen Modell, wie es von Handrij Zejler konstituiert
wird, bzw. am parnassistisch-autonomistischen Modell Jakub Bart-Cisins-
kis orientieren® (Prunitsch 2001: 27). Dabei wird Zejler als der Begriinder
einer literarischen Tradition gesehen, die sich vor allem im Dienste kol-
lektiver Aufgaben sieht und nicht an ihrer Emanzipation von der Folklo-
re interessiert ist. Letzteres wird von Prunitsch als Verdienst von Jakub
Bart-Ciginski beschrieben, der die zweite Linie etabliert und #sthetische
Kriterien in den Vordergrund riickt (Prunitsch 2001: 56). Will man die
sorbische Literatur als verflochtene beschreiben, so ist an Cisinski vor al-
len Dingen wichtig, dass er sich an dsthetischen Normen und Modellen
aus anderen Literaturen orientiert.

Die Orientierung an anderen Literaturen ist allerdings keine Gegen-
bewegung zur Suche nach einer sorbischen nationalen Identitit, beide fin-
den nicht nur zeitgleich statt, sondern werden auch von der gleichen Per-
son vorgenommen. Die dsthetischen Ambitionen Ciginskis sind hoch, er
experimentiert vor allem mit Reimen (Prunitsch 2001: 70) und polarisiert
mit seiner asthetischen Position in der sorbischen Literatur seiner Zeit.
Er veroffentlicht ein Buch mit dem Titel Formy (Formen, Bart-Ciginski
1888), ein ,Querschnitt der Gattungsvarianten, die in der Weltliteratur
zur Verfiigung stehen: Balladen, Romanzen, Sonette, Sestinen, Kanzonen,
Madrigale, Triolette, Rondos, Ghazelen, Episteln, Satiren und Epigramme*
(Prunitsch 2001: 76). Seine Lyrik verortet er damit in der europdischen Li-
teratur, er wird unter anderem in Tschechien rezipiert. Mit seinen ambitio-
nierten Zielen bleibt er zu seiner Zeit ein Auflenseiter, zugleich ist er einer
der patriotischsten und pathetischsten Autoren seiner Zeit (vgl. Prunitsch
2001: 76-78). Mit Prunitsch lasst sich schliefen:
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Ebenso wie er die nationale Sache aus den Spinnstuben in die Offentlich-
keit verlagern will, muss die sorbische Literatur sich seiner Ansicht nach
nicht nur im innersorbischen, sondern vor allem im européischen Kontext
bewidhren. Dazu ist aber der Abschied von der folkloristischen Beschei-
denheit notig; sorbische Literatur ist an den Maf3staben der fithrenden eu-
ropéischen Literaturen zu messen. (Prunitsch 2001: 78)

Sorbisch-deutsche Zweisprachigkeit, hybride Poetiken

Seit 1945 werden die meisten sorbischen Texte gleichzeitig auch auf
Deutsch publiziert (vgl. Scholze 2000: 111). Kito Lorenc schreibt dariiber
1983, er stellt sich als sorbischer Schriftsteller dem Problem:

Gerade ihm stellt man und stellen sich ja die Sprachenfragen, welche von
,sorbischer® (seiner eigenen) Seite etwa lauten: Warum schreibst du jetzt
auch deutsch, da es doch noch einige Tausend sorbischsprachiger Leser
gibt; da doch ein gutes sorbisches Buch einmal seinen Ubersetzer finden
wird; da die noch junge, unverbrauchte sorbische literatursprachliche Tra-
dition in grofieren Gattungen, dem Roman, eben erst deutlicheren Hohe-
punkten zustrebt [...]? Und von deutscher (auch schon der eigenen) Seite:
Warum schreibst du tiberhaupt noch sorbisch, da alle Sorben deutsch kon-
nen und der sorbischsprachige Teil mit den historischen und regionalen
Varianten des Schriftsorbischen Lese- und Ubersetzungsnéte hat; da der
Anwendungsbereich der Schreibsprache schon historisch aufs Literari-
sche, der der Sprechsprache heute erst recht auf bestimmte Lebensgebiete
eingeschrinkt ist [...]; da die meisten Sorben heute auch, vielleicht sogar
vorwiegend deutsche Literatur rezipieren, wie die meisten sorbischen Au-
toren sich auch, [...] an deutschen Mustern orientieren, gesonderte lite-
rarische Wertvorstellungen also wohl kaum noch ins Gewicht fallen; da
iibrigens viele sorbische Autoren in der Geschichte, stets mehrsprachige
Leute, [...] iiber bestimmte Themen, fiir gewisse Adressaten, immer auch
deutsch schrieben, es mithin Haarspalterei wire deutschsprachige Litera-
tur von Sorben aus ethnischer Sicht sorbische, aus sprachlicher Sicht deut-
sche Literatur zu nennen ... (Lorenc 1991: 153)

Empirische Studien zu Jugendlichen in der Gegenwart geben ein interes-
santes Bild vom heutigen Leseverhalten:
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Ein Jugendlicher steht jetzt im Buchhandel und sieht die sorbische und die
deutsche Version, fiir was entscheidet er sich? Natiirlich fiir die deutsche.
Das ist das Problem heutzutage und das meine ich. Und ich glaube kaum,
dass irgendjemand sorbische Literatur wirklich liest. Gehst du ernsthaft in
die Smoler’sche und kaufst dir ein Buch und liest das? Nein. (Allkdmper/
Schatral 2005: 155)

Kito Lorenc, der ober- und niedersorbisch beherrscht, hat neben seiner
schriftstellerischen Tatigkeit auch als Herausgeber gewirkt. Hier sind nicht
nur die Bande der Reihe Serbska poezija zu nennen, sondern auch die bei-
den Editionen sorbischer Literatur fiir ein sorbisch- und deutschsprachi-
ges Publikum. So erschien 1981 Sorbisches Lesebuch. Serbska citanka (Lo-
renc 1981), es enthalt Texte in sorbischer, tschechischer und lateinischer
Sprache und ihre Ubersetzungen ins Deutsche; die Auswahl wird ergénzt
durch einen ausfiithrlichen Kommentar und eine Chronologie der sorbi-
schen Literaturgeschichte. 2004 erscheint Das Meer, Die Insel, Das Schiff.
Sorbische Dichtung von den Anfingen bis zur Gegenwart (Lorenc 2004),
darin liegen die Texte nur in deutscher Sprache vor.

Neben Kito Lorenc sind in Bezug auf die Etablierung der sorbischen
Literatur als zweisprachige Literatur vor allem Jurij Brézan und Réza Do-
mascyna zu nennen. Diese beiden Schriftsteller stehen neben Kito Lorenc
zumeist im Fokus wissenschaftlicher Auseinandersetzungen zur sorbi-
schen bzw. sorbisch-deutschen Literatur. Der Germanist Jiirgen Joachims-
thaler widmet in seiner Trilogie Text-Rdinder der sorbischen Literatur iiber
hundert Seiten. Er wirft einen Blick auf die Geschichte der sorbischen
Literatur, widmet sich auch deutschen Texten mit sorbischer Thematik,
schreibt tiber den Krabat-Stoff bei Preufller und Brézan und schliefSt mit
einem Unterkapitel mit dem Titel ,Literatur zwischen den Sprachen® In
letzterem werden neben Domascyna und Lorenc auch Jurij Koch und Ker-
stin Mlynkec genannt (vgl. Joachimsthaler 2011: 323-483).

Von Brézan, der deutsch und sorbisch schrieb, liegen alle wichtigen
Werke auf Sorbisch und auf Deutsch vor, sie sind dariiber hinaus auch in
viele andere Sprachen tibersetzt. Brézan hat nicht immer beide Versionen
selbst geschrieben. Einige wurden ins Sorbische iibersetzt, einige wurden
auf Band gesprochen und dann abgetippt.

Suler, die sorbische Fassung des ersten Teils der Trilogie Feliks Hanus sowie
deren zweiter Teil Wucbne léta wurden von Cyril Kola angefertigt (S. 155
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u. S. 164), den dritten Teil Zrafe léta sprach Brézan selbst auf Sorbisch auf
Tonband, Lora Kowarjowa besorgte die Abschrift (S. 164). Die gréfieren
Arbeiten wurden oft in der sorbischen Sprache konzipiert und dann ,,im
Kopf ins Deutsche (S. 120) iibertragen. (Hitzke 2017: 400, die Seitenzah-
len in Klammern beziehen sich auf Scholze 2016; vgl. auch Scholze 2013)

In einem Interview mit Hans-Peter Hoelscher-Obermaier und Walter
Koschmal duflerte sich Brézan zu der Frage, ob die sorbische Literatur
weltliterarischen Maf3stdben geniigen miisse, wie folgt:

Mir scheint, daf es einen ,weltliterarischen Maf3stab’ nicht geben kann,
wenn anders er nicht aus der Wirklichkeit der Literatur der ganzen Welt
abgebildet ist. Wie aber wire dieses zu schaffen? Mit welchen Augen? Mit
denen des ,weifSen Mannes;, der die entstehende Literatur Schwarz-Afri-
kas betrachtet? Oder nach Bestsellerlisten [...]? Ware der ,MafSstab’ rein
asthetischer Natur, unveranderlich vielleicht seit Aristoteles? Freilich, es
gibt einen - gewissen — Konsens dariiber, was zur Weltliteratur® gehort
- soweit es Werke der Vergangenheit betrifft. Mufi sich aber ein heutiger
Dramatiker an Shakespeare messen lassen oder an Sophokles? Die Litera-
tur eines Volkes, das gerade die Bevolkerungszahl einer mittleren Klein-
stadt erreicht, an der eines 80-Millionen-Volkes? [...] Aber umgekehrt:
Wenn ein Schriftsteller in einer Kleinstadt geboren wird, dort lebt und dort
schreibt — wieso hitte er ein Recht darauf, mit einer anderen Elle gemessen
zu werden als sein Kollege in Paris oder Berlin? [...] Ob Zejler mehr - fiir
die Sorben - bewirkt hitte, hitte er, der einen guten Platz unter den Ro-
mantikern Deutschlands beanspruchen kann, auch deutsch geschrieben,
ist keine beantwortbare Frage. (Brézan 1993: 52)

Damit stellt Brézan bereits in den 90er Jahren Ansétze in Frage, die einen
einzigen Maf3stab an die Texte der Weltliteratur anlegen und kann damit
im Kontext von aktueller Kritik an World-System-Ansdtzen (vgl. Mufti
2016) gesehen werden.

Roza Domascynas Zwei- und Mehrsprachigkeit

Réza Domascyna ist nicht nur als Schriftstellerin duf3erst produktiv
- und bekannt vor allem fiir ihre deutsch-sorbisch-hybriden Wortschop-
fungen und fiir ihre Experimente mit Mehrsprachigkeit — sie ist auch als
Herausgeberin eine wichtige Figur. In der Edition Santera pantera. Lyrika
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z dwurécneje LuZicy. Lyrik aus Sorabia - einer zweisprachigen Anthologie
sorbischer Poesie — schreibt sie:

A lyrika njeprasa so za nacionalizmami. To wucini dz¢l jeje rjanosce. Pti
tym stuseja wozjewjene basnje, hdyz buchu originalnje w némcinje napi-
sane, do némskoré¢neje pritomnostneje literatury. A wone stuseja, hdyz
buchu originalnje w serb$¢inje napisane, do serbskoré¢neje pritomnost-
neje literatury. A prebasnjenja? Te stuseja Citarjej, hdyz chce je ¢itac. (Do-
mascyna 2003: 5)

Und Lyrik fragt nicht nach Nationalismen. Das ist ein Teil des Schonen
an ihr. Dabei gehoéren diese Gedichte, wenn sie in der Originalsprache
deutsch geschrieben wurden, zur deutschsprachigen Gegenwartsliteratur.
Und sie gehoren, wenn sie in der Originalsprache wendisch geschrieben
wurden, zur wendisch/sorbischsprachigen Gegenwartsliteratur. Und die
Nachdichtungen? Sie gehoren dem Leser, da er sie lesen mochte. (Domas-
cyna 2003: 7)

In dieser Anthologie finden sich die Gedichte in einer sorbischen und in
einer deutschen Version — manchmal stammen beide Versionen vom Au-
tor oder von der Autorin, manchmal sind sie ins Deutsche ibersetzt.

In Threr Einleitung zum Band Lyrik transkulturell schreiben die He-
rausgeberinnen Eva Binder, Sieglinde Klettenhammer und Birgit Mertz-
-Baumgartner {iber die Unterschiede im Vergleich zu anderen Gattungen.
Sie stellen fest, dass

sich im Vergleich zu narrativen und dramatischen Texten [zeigt], dass in
der transkulturellen Lyrik typisch transkulturelle Sujets, wie etwa hybri-
de Identitdtsentwiirfe oder Inszenierungen von Grenzen und Grenzgin-
gerInnen noch eine zusitzliche sprachlich-semantische Verdichtung er-
fahren. Lyrik als iberstrukturierte Gattung lasst [...] die Arbeit mit dem
Sprachmaterial verstirkt und in besonderer Weise ins Zentrum treten. So
kommen transkulturelle Lebenswelten und Erfahrungen vorrangig tiber
formal-édsthetische und sprachliche Strategien, insbesondere iiber Mehr-
sprachigkeit zum Ausdruck. Die Gestaltung des Transitiven erfolgt tiber
das In-Bezug-Setzen von Heterogenem [...], durch die Vergleichzeitigung
von Entferntem’ [...] sowie durch die Effekte von Uberlagerung, Uberlap-
pung und Amalgamierung (Mehrsprachigkeit, Selbstiibersetzung). (Bin-
der, Klettenhammer, Mertz-Baumgartner 2016: 22)
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Nach der Einschitzung der drei Herausgeberinnen ist Lyrik demnach das
bevorzugte Medium fiir Mehrsprachigkeit in der Literatur. Als transkul-
turell versteht auch Jochen Strobel (2017) einen Teil der zweisprachigen
Literatur, er bezieht sich vor allem auf Kito Lorenc und R6za Domascyna.
Parallel dazu arbeitet er mit dem Konzept der Bikulturalitdt. Nach wie vor
wird Transkulturalitdt oft in Widerspruch zu Konzepten oder Sichtweisen
verstanden, die auf der Differenz von Kulturen beharren oder diese be-
haupten. Da Identitdtskonzepte hdufig den Hintergrund solcher Diskus-
sionen bilden, wird oft ibersehen, dass ein- und dieselbe Person sich in
unterschiedlichen Kontexten als transkulturell bzw. hybrid, aber auch als
der einen oder der anderen Kultur zugehorig fithlen kann. Ich mochte im
Folgenden an den Texten Rozas Domascynas zeigen, dass die Vorstellung
der ,sorbischen Insel im ,deutschen Meer", die Trauer um den Verlust des
Sorbischen und die Thematisierung von Diskriminierung durchaus mit
hybriden, zweisprachigen Konzepten, ja mit einer Offnung zur Weltlite-
ratur, zur Mehrsprachigkeit hin zu vereinbaren sind. Anders als Strobel
(2017) mochte ich aber argumentieren, dass die Zweisprachigkeit bzw.
Hybriditét in der sorbischen Literatur einsprachige und monokulturelle
Vorstellungen (die nicht mit ,Reinheit oder Urspriinglichkeit® [Strobel
2017: 178] zu verwechseln sind) nicht unbedingt ablost, sondern dass bei-
de durchaus nebeneinander existieren konnen.

Domascyna schreibt bereits in den 90er Jahren das mehrsprachige Ge-
dicht Wortall, das sich mit aktuell populdrer mehrsprachiger Lyrik durch-
aus messen kann. In ihren Gedichten wird dariiber hinaus Differenz nicht
als Widerspruch zu Vorstellungen von Kultur als hybrid und transkulturell
artikuliert, sondern als mit ihnen vereinbar (zur kulturellen Differenz vgl.
Hitzke 2015). Domascynas Wortall (Domascyna 1998: 92-93) ist nicht nur
zwei-, sondern mehrsprachig. Es basiert auf der deutschen Sprache. Auch
wenn die erste Zeile aus englischen Wortern besteht, beginnen die meisten
Zeilen mit einem deutschen Artikel. Der Artikel ist dabei bestimmt — der,
die, das usw,, es entsteht der Eindruck einer Ubung, bei der es darum geht,
die richtigen Artikel einzusetzen. Einerseits wird das Verhéltnis von Ar-
tikel und Substantiv hinterfragt, wenn beide unterschiedlichen Sprachen
entstammen - so etwa ,,der psowy jasyk", eigentlich die Hundszunge. Ist
in einem solchen Fall das grammatische Geschlecht oder die inhaltliche
Bedeutung entscheidend? Durch das Nebeneinander von Wortern aus
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anderen Sprachen und durchaus im Deutschen iiblichen Fremdwortern
wird auch die Aufnahmefihigkeit der deutschen Sprache fiir andere Wor-
ter deutlich gemacht. Ahnlich wird die Deklination gemischt, in der Zeile
.des skatbruders schkotars seine sau“ findet sich eine Genitivkonstruktion
- hier wird dem sorbischen Wort ,,$kotar“ die deutsche Genitivendung ,,s*
angefiigt, statt den sorbischen Genitiv, namlich $kotarja zu benutzen.

In den sorbischen Gedichten ist Mehrsprachigkeit nicht so prasent, es
geht eher um die Situation von Minderheiten im Allgemeinen und um die
Sorben und Sorbinnen im Speziellen. So ist die Musealisierung ein Thema,
verschiedene Traditionen und Brauche, die Spannung zwischen moderner
Subjektivitdt und sorbischer traditioneller Kollektivitat. Bei Weitem han-
deln nicht alle Gedichte von sorbischen Themen - und wenn sie es tun,
dann geschieht dies auf eine spielerische, subjektiv gefirbte, nicht-stereo-
type, zum Teil auch provokative Art und Weise.

Das Prosagedicht Onejm — der Titel ist eine Anspielung auf das eng-
lische ,,name“ und zugleich Anagramm zum sorbischen ,,mjeno* (Name)
— setzt sich mit verschiedenen Varianten des Vornamens auseinander (Do-
mascyna 2001: 28). Von der Kindheit tiber das Erwachsenwerden werden
unterschiedliche Namensvariationen des Vornamens beschrieben. Der
letzte Satz lautet: ,,HdyZ so dZensa nécht6 za mjenom prasa, wé wona roz-
dzéle z hlowy: Rowzl za nasich, Rosel za karty, Réza za cuzych, Rosi za
muza a Rosa za wséch druhich. Tak je to poprawom cyle jednora wéc.”
(Domascyna 2001: 28. Wenn sie heute jemand nach dem Namen fragt,
dann weifd sie die Unterschiede auswendig: Rowzl fiir die unseren, Rosel
fir Karten, R6Za fur die Fremden, Rosi fiir den Mann und Rosa fir alle
anderen. So ist es eigentlich eine ganz einfache Sache®) Hier kommt es
natiirlich auch auf die unterschiedliche Aussprache im Deutschen und im
Sorbischen an, aber auch auf verschiedene soziale Situationen und Ziel-
gruppen.

Der Name spielt auch in einem anderen Gedicht eine grofe Rolle:
Das Gedicht mit dem Titel Clowjek mjeno hamor | na starym kérchowje
(Domascyna 2001: 13f. Mensch Name Hammer / auf dem alten Friedhof)
beginnt mit den Zeilen ,,pismo prjedownikow je denunciant / pismo prje-
downikow je prowokater® (Die Schrift der Vorfahren ist ein Denunziant

? Die deutsche Ubersetzung ist hier und im Folgenden, sofern nicht anders angege-
ben, von mir, DH.
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/ Die Schrift der Vorfahren ist ein Provokateur). Jemand zerschlagt mit
einem Hammer einen Grabstein, der darin eingeschriebene Name zer-
springt dabei. In den Scherben spiegeln sich Hieroglyphen. So wie Schiiler
Reime lesen, liest der Mensch Namen (,,¢ctowjek wucita mjena®). Es folgen
die Zeilen:

mésto Cornak nétko Zschornack
mésto had nétko kobra

mésto kocka nétko tiger

won dze na hamt

nétko da sej zapisa¢ nowe mjeno
nétko tyknje sej je do kapsy
nétko dze domoj

nétko stupi prez proh

nétko wolaja jeho z mjenom

nétko dze k nim

(statt Cornak nun Zschornack / statt Schlange nun Kobra / statt Katze nun Tiger
/ er geht zum Amt / nun ldsst er sich einen neuen Namen eintragen / nun steckt
er ihn sich in die Tasche / nun geht er nachhause / nun tritt er tiber die Schwelle /
nun rufen sie ihn mit dem Namen // nun geht er zu ihnen)

Das Gedicht beginnt damit, dass die Schriften auf dem Grabstein pro-
vozieren und denunzieren. Der Mensch zerschldgt den Grabstein - sein
Name, der in der deutschen Orthografie geschrieben wird, spiegelt sich
ihm hier in sorbischen Buchstaben wieder. Er andert darauthin seinen Na-
men, womit er iiber eine Schwelle tritt. Hier wird eine ganz deutliche Di-
stanzierung von den sorbischen Vorfahren beschrieben, deren erste Stufe
das Schreiben eines sorbischen Namens mit deutschen Buchstaben ist und
deren zweite Stufe dann sogar eine Neubenennung ist. Liest man das nicht
buchstdblich, so lieflen sich damit auch verschiedene Stufen der Assimi-
lation vergleichen — dass man zuerst vielleicht nicht mehr die sorbische
Sprache spricht, sich aber dennoch als Sorbe bezeichnet, in einem zweiten
Schritt dann aber alles Sorbische ablegt und sogar versucht, es zu leugnen.
Was im oben genannten Gedicht durch die bewusste Distanzierung vom
Sorbischen zum Ausdruck kommt, wird von dem Kulturwissenschaftler
Martin Walde (2010) in seinem Buch Wie man seine Sprache hassen lernt
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beschrieben, wo er darlegt, wie die langwierige Stigmatisierung der Sorben
und Sorbinnen zur Selbststigmatisierung fiihrte.

In einem Prosastiick werden Schwierigkeiten mit der Zweisprachig-
keit angesprochen: ,,Meine chefin bei der bank, sagte ich, konnte es nicht
ausstehen, daf} ich mich mit den kunden in der sprache meiner grofi-
mutter unterhielt. Sie fiihlte sich tiber- und hintergangen, argwohnte ver-
schworung, bankeinbruchspldane® (Domascyna 1991: 40). Dies erzédhlt die
Ich-Erzéhlerin einer Heilerin, die sie wegen eines Ausschlags besucht. Die
Frau legt eine Platte auf ,,Frische kinderstimmen fiillten den raum. Sie san-
gen sorbisch und erinnerten mich an die stimme von Handrij“ (Domascy-
na 1991: 41). Der Text handelt von der Diskriminierung aufgrund der sor-
bischen Sprache und Identitat. Die Erzdhlerin holt ein Foto aus der Tasche,
auf dem steht ,,ZA TEBJE WOWKA® (Domascyna 1991: 48) — auch dieser
Text in Groflbuchstaben bleibt fiir deutsche Lesende uniibersetzt. Im fol-
genden Satz wird jedoch die Grofimutter erwéhnt, sodass sie auf andere
Art und Weise dennoch prasent im Text ist. Spater heif3t es weiter ,wowkas
worte brannten® (Domascyna 1991: 49).

In Onejm wird die Verwendung eines Namens in seinen pluralen For-
men allerdings nicht als problematisch beschrieben, sondern eher spiele-
risch und als von den jeweiligen Personen und Kommunikationssituatio-
nen abhingig.

Réza Domascynas Gedichte existieren oft in zwei Versionen - in ei-
ner deutschen und in einer sorbischen. Walter Koschmal spricht von Au-
torversionen, Christian Prunitsch von Komplementen, da sich in dem
jeweils anderssprachigen Gedicht oft semantische Ergdnzungen ergeben
(Prunitsch 2001: 271). Domascyna begann bereits wahrend ihrer Schulzeit
zu schreiben und publizierte in den 70er Jahren in den sorbischen Medien.
Sie wurde dann Wirtschaftsingenieurin und war in der Bergbauindustrie
beschiftigt, nahm jedoch nach tiber zehn Jahren in dieser Tétigkeit 1985
ein Literaturstudium in Leipzig auf. In dieser Zeit begann sie auch ihre
sorbischen Gedichte ins Deutsche zu tibertragen (vgl. Prunitsch 2001:
271). Sie publiziert seitdem in beiden Sprachen.

In den deutschsprachigen Gedichtbanden sind sorbische Themen
- vor allem durch Beziige auf Mythen, auf das dorfliche Lausitzer Leben,
auf verschiedene Alltagsbrauche usw. - stindig prasent. Der 1991 erschie-
nene Band Zaungucker, ihre erste deutschsprachige Buchpublikation,
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enthilt einen Teil mit Anmerkungen, worin unterschiedliche Dinge er-
klart werden - Sorbisches wird iibersetzt, Begriffe wie ,Wenden“ wer-
den erklart, Personennamen werden erliutert. In dem Gedicht Budissin
90 (Domascyna 1991: 86) wird Mehrsprachigkeit thematisiert: ,,Auf dem
topfmarkt hor ich gemischtes gemurmel. Westostliche und ferndstliche
laute. Viel polnisch und noch mehr reichsdeutsch, ab und an sorbisch.*
(ebd.) Sorbische Worter und Zeilen erscheinen meistens ohne Uberset-
zung - ein Verfahren, das sie auch in der Der Hase im Armel. Mérchen
aus Spreewald und Lausitz (Domascyna 1997) anwendet, wo den freien
Adaptionen sorbischer Mythen und Marchen jeweils ein sorbisches Mot-
to vorangestellt wird. In Zaungucker finden sich folgende Beispiele: In ei-
nem Gedicht, das dem niedersorbischen Dichter Mato Kosyk gewidmet
ist, wird ein Motto von ihm auf Niedersorbisch vorangestellt (Domascyna
1991: 6). Der Titel eines Liedes — namlich Lubka lilija (Domascyna 1991:
18) - erscheint auf Sorbisch. Ein Gedicht tragt ein sorbisches Sprichwort
als Titel Bity njebiteho njese, hier wird in Klammern darauf verwiesen, dass
es sich um ein sorbisches Sprichwort handelt (Domascyna 1991: 19). Ein
weiteres Gedicht ist mit Delany (Domascyna 1991: 52) betitelt, der sorbi-
sche Name fiir einen Landstrich in der Lausitz. In Im Spreewald wird ein
Teil der Tracht auf Sorbisch benannt: ,,Sie putzt sich fiir touristen, stellt
sich aus. / Mit lapa wirkt der kopf exotisch® (Domascyna 1991: 53).

Es gibt intertextuelle Verweise, aber auch Worte und Wortschopfun-
gen aus und in anderen Sprachen: Intertextuelle Referenzen gibt es zur
chinesischen Literatur, in einem Gedicht liest das lyrische Ich einem Kind
Li-Tai-Bo, einen Dichter aus der Tang-Zeit vor, ein vierzeiliges kursiv ge-
setztes Zitat bildet die Halfte des Gedichts (Domascyna 1991: 23). Ein wei-
teres Gedicht enthilt ein Motto von Marina Zwetajewa (Domascyna 1991:
85). In Im winkelzug wird ein englisches Wort eingefiigt: ,dein leib der
bleibt / im winkelzug / fiction in weify* (Domascyna 1991: 28). Ein weiteres
Gedicht bringt die Wortschopfung ,,folkvolk® (Domascyna 1991: 37) her-
vor. Franzosisch ist ebenfalls prasent: ,Magie noire im haar“ (Domascyna
1991: 67). In einem Gedicht, in dem es ums Putzen geht, heifit es: ,FIT
QUASI IMI ATA/LOREC KATA nimm konzentrat® (Domascyna 1991:
75). Fit, Imi und Ata lassen sich dabei als Putzmittel identifizieren, klingen
hier aber als fiigten sie sich in einen lateinischen Satz. Sie markieren auch
den Beginn des Kinderreims ,,Imi Ata Lorec Kata zady hata cholow" ptata“
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(Domascyna 1991: 93, in den Anmerkungen). Der Ausspruch ,,Ach, Moja
hola® erscheint im ebenfalls sorbisch betitelten Moja hola (Domascyna
1991: 58).

Stellt man die deutsche und die sorbischen Version dieses Gedichts
einander gegeniiber, fillt Folgendes auf: Wihrend die sorbischen Wor-
te ,Moja hola“ dem deutschen Gedicht (Domascyna 1991: 58) als Titel
dienen, wird es in der sorbischen Version (Domascyna 2001: 7) nicht als
Titel verwendet, dort heifdt es Trawma (Trauma). Im Sorbischen kann in
der ersten Strophe durch die Aspekte der Verben viel deutlicher gemacht
werden, dass der Vater nicht nur einmal, sondern dauernd fiedelnd vor
dem Haus saf? (,,nan je pod $stomom sydal pred domom / huslowal: Ach,
moja hola ...). Wahrend in der zweiten Zeile im deutschen Gedicht ,,die
Fiedel spielte®, was sich wohl an den Vater aus der ersten Zeile anbinden
ldsst, aber auch unabhéngig bleibt, spielte im Sorbischen - auch hier am
ménnlichen Verb erkennbar — der Vater. Wahrend im deutschen Gedicht
»hiemand spielt®, heifSt es im Sorbischen ,,niemand spielte® (vs. ,,nichto
njehuslowal). Im Sorbischen ist dagegen in der letzten Strophe ein ,,nun®
hinzugefiigt, statt ,wohin mit vater” heif3t es hier ,wohin nun mit vater®
(»,bagger gekommen wohin mit vater/achmojahola wohinwohin achmo-
jahola wo“ vs. ,hdzenétk achmojahola hdzenétkhdzenétk / achmojahola-
hdzenétkznanom®).

Domascyna betont, dass sie in ihren deutschen Gedichten die sorbi-
sche Orthografie in Bezug auf die Grof3- und Kleinschreibung nutzt. Die
sorbische Sprache erscheint im Werk der Autorin immer auch als etwas,
das Diskriminierung, Ablehnung und Zerstorung ausgesetzt ist. Dagegen
setzt sie allerdings kein Pathos des Bewahrens, sondern erfindet in ihren
Texten eine Sprache, die an mehrere Sprachen ankniipft — sei es Deutsch,
Sorbisch, Umgangssprache, Fachsprache, Verwendung von Fremdwortern
usw. Sie begreift Grammatik und Orthografie nicht als Wettbewerb zur
Normeneinhaltung, sondern als Moglichkeit fiir Wortspiele und lustvolle
Sinnerzeugung.

Weltliteratur auf Sorbisch

Nicht unwichtig fiir die Entwicklung der sorbischen Literatursprache
sind neben der eigenstindigen Literaturproduktion Ubersetzungen von
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literarischen Texten ins Sorbische. Nach den wichtigen Bibeliibersetzun-
gen ins Nieder- und Obersorbische wurden vor allem seit der Griindung
der Sorbischen Tageszeitung in den 1920er Jahren Texte der Weltlitera-
tur ins Sorbische ubersetzt, so erschienen dort Abdrucke der Werke von
Dostoevskij, Turgenev und anderen. Es gibt jedoch auch Ubertragungen
ins gegenwirtige Sorbisch - sie finden sich in den Banden Wuhladko 1-5
(Domascyna [Hg.] 2000-2004), wo ganz unterschiedliche Autoren und
Autorinnen wie Bohumil Hrabal, Slavenka Drakuli¢, William Shakespea-
re, David Herbert Lawrence, Feridun Zaimoglu, Alain Robbe-Grillet oder
Bella Achmadulina ihren Weg in die sorbische Sprache finden; auch Min-
derheitenliteraturen werden hier integriert.

Von anderen Orten erzahlen

In literarischen Texten gibt es immer wieder Protagonisten und Pro-
tagonistinnen, die reisen und Erzdhler und Erzéhlerinnen, die von ande-
ren Orten und anderen Lindern erzdhlen. So reist etwa der aus der Sei-
dau stammende Protagonist Gustav Daska in Lubina Hajduk-Veljkovics
Erzéahlung We wocomaj tigra (In den Augen des Tigers) im Jahr 1840 auf
eine Insel im Indischen Ozean, um dort an Franz Wilhelm Junghuhns na-
turwissenschaftlichen Expeditionen teilzunehmen (Hajduk-Veljkovicowa
2017). Die Figuren in Jurij Brézans Krabat-Roman reisen durch verschie-
dene Zeiten und Rdume, daneben finden sich zahlreiche Anspielungen auf
Texte der Weltliteratur (vgl. Hitzke 2018). Reisen in Texten bilden neben
den bereits genannten Dimensionen einen weiteren Bereich transkulturel-
ler Verflechtungen.

Briicken im Zugwind - sorbisch-deutsche
und sorbisch-slawische Verflechtungen

Fiir die Gegenwart mochte ich die Anthologie Briicken im Zugwind.
Sorben und ihre Freunde erstmals vereint in Wort und Bild vorstellen und
diskutieren, eine Sondernummer der Zeitschrift Bawiilon aus dem Jahr
2016. Der Band wurde von Benedikt Dyrlich zusammengestellt, der leider
nicht selbst das Vorwort geschrieben hat. Dort wird aber vermerkt, dass er
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die umfangreiche Auswahl organisiert und redigiert hat, in dieser Antho-
logie [hat er] Neues mit Traditionellem verbunden: Die Sammlung schlégt
,Briicken im Zugwind' zu Autoren und Ubersetzern vor allem in Ost- und
Stideuropa, die literarische und publizistische Kontakte zu sorbischen Au-
toren pflegen und deren Arbeiten in ihrem eigenen Kultur- und Sprach-
raum bekannt machen. (Dyrlich [Hg.] 2016: 4f.)

Unter den Autoren und Autorinnen sind etablierte sorbische Auto-
ren und Autorinnen wie Réza Domascyna, Kito Lorenc, Benedikt Dyr-
lich selbst, Mérana Cuscyna, Dorothea Sof¢ina oder Tomasz Nawka. Im
Untertitel ,Sorben und ihre Freunde erstmals vereint in Wort und Bild*
wie auch im Haupttitel ist nicht von sorbischer Literatur die Rede, wohl
aber von ,,Briicken“ und vom ,,Zugwind®, was der Verflechtungsmetapher
nahekommt. In welcher Sprache sind nun die Beitrdge geschrieben, sind
sie tibersetzt und wenn ja aus welcher Sprache? Welche Beziige haben die
Texte und ihre Autoren und Autorinnen zur sorbischen Literatur, Kultur
oder Region?

Im Folgenden werden verschiedene Texte eines Autors zu einem Bei-
trag zusammengefasst — d.h., wenn jemand mit 5 Gedichten vertreten ist,
wird dies als ein Beitrag gezahlt. Insgesamt gibt es 36 Beitrage. Alle Bei-
trage sind in deutscher Sprache abgedruckt, einige zusitzlich in anderen
Sprachen.

« Es gibt 7 Essays bzw. Reden, die im Original auf Deutsch geschrieben sind
und die sich alle mit der sorbischen Kultur, Sprache und/oder Literatur be-
schaftigen.

o 17 literarische Beitrage (Lyrik, Prosa, Drama) sind im Original deutsch.

« 10 literarische Beitrage sind Nachdichtungen ins Deutsche: 2 aus dem Ser-
bischen, 3 aus dem Polnischen, 1 aus dem Ukrainischen, 1 aus dem Tsche-
chischen, 1 aus dem Sorbischen (Tomasz Nawka), 2 aus dem Slowakischen.

o Nur 2 Beitrége erscheinen in verschiedenen Sprachversionen - ein Gedicht
von Vjaceslav Kuprijanov wird in deutscher Nachdichtung (aus dem Rus-
sischen von Peter Steger), im russischen Original und in der sorbischen
Nachdichtung (aus dem Russischen von Benedikt Dyrlich) wiedergegeben.
Die beiden Gedichte von Traian Pop werden auf Deutsch wiedergegeben
(aus dem Ruminischen eines von Horst Fassel, eines von Edith Konradt)
und in sorbischer Nachdichtung (von Benedikt Dyrlich).

o 14 literarische Beitrdge haben Beziige zur sorbischen Kultur, Sprache oder
Literatur (machmal nur ganz geringe, zum Beispiel wird ein Ort in der
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Lausitz erwihnt oder ein Gedicht ist einem sorbischen Autor gewidmet); 15

literarische Beitrage haben iiberhaupt keine Beziige.

o 14 Autoren und Autorinnen sind in der Lausitz geboren und/oder leben
dort; die meisten sind Vermittler und Vermittlerinnen sorbischer Literatur
(im Bereich der Verlage, der Ubersetzungen, Editionen etc.) und fast alle
haben zumindest einmal am Fest der Sorbischen Poesie teilgenommen.

Die Beitrédge erscheinen demnach in drei Sprachen - dabei liegen alle auf
Deutsch vor, ein Gedicht erscheint im russischen Original, insgesamt drei
Gedichte erscheinen in sorbischer Ubersetzung, haben aber keinerlei Be-
ziige zur sorbischen Kultur. Die im Original nur auf Sorbisch geschrie-
benen Gedichte von Tomasz Nawka werden dagegen nur in deutscher
Nachdichtung abgedruckt. Das Gedicht Struga von Kito Lorenc — das im
Original in einer bilingualen sorbisch-deutschen Ausgabe erschienen ist -
wird hier ebenfalls nur in der deutschen Version wiedergegeben.

Schluss

Abschliefiend ldsst sich sagen, dass sich die sorbische Literatur als
verflochten betrachteten ldsst, vor allem durch Rezeptions- und Uber-
setzungsprozesse, die sie mit anderen Literaturen verbinden - diese sind
natiirlich auch schon im Stadium ihrer Produktion von entscheidender
Bedeutung. Ich habe mit Jakub Bart-Ciginskis Orientierung an der euro-
péischen und an der Weltliteratur, mit der sorbisch-deutschen Zweispra-
chigkeit, aber auch mit der Rezeption sorbischer Literatur vor allem in
der tschechischen, polnischen und siidslawischen Offentlichkeit einige
Beispiele der Verflechtung genannt. Die erwihnten Ubersetzungen von
Weltliteratur ins Sorbische finden dieses Jahr auch ein erfreuliches Echo
aus umgekehrter Richtung - das Jahrbuch der Lyrik 2017 (Buchwald, San-
dig 2017) enthilt R6Za Domascynas Ubersetzung von Jurij Chézkas Zelene
Zet und auch ihre eigene Lyrik.

Die sorbische Literatur wird in der Sonderausgabe der Zeitschrift Ba-
wiilon weder als Literatur in sorbischer Sprache, noch als zweisprachige
Literatur, sondern als Literatur in deutscher Sprache présentiert. Ein an-
deres Bild liefern freilich Anthologien wie Mléce (Jursikowa [Hg.] 2017),
die wiederum nur auf Sorbisch erscheinen. Die Autoren und Autorinnen
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sind jedoch zu einem groflen Teil deckungsgleich. So prasentiert sich die
sorbische Literatur in zwei wichtigen Publikationen aus den Jahren 2016
und 2017 einer deutschsprachigen Zielgruppe als deutschsprachig und
der sorbischsprachigen Zielgruppe im Domowina-Verlag als sorbisch-
sprachig. Durch die weitreichenden Beziehungen iiber die Lausitz hinaus
und durch die Integration von Beitrdgen, die weder sorbischsprachig sind,
noch Regionalbeziige haben, erweist sich die von Dyrlich editierte Son-
dernummer von Bawiilon allerdings als Versuch eines translingualen und
transkulturellen Zugangs, wahrend MIéce sich auf Erzahlungen in sorbi-
scher Sprache beschrinkt (wenn auch einige deutschsprachige Sitze in
Dialogen enthalten sind). Diese Publikationen stehen allerdings nicht in
Widerspruch zur Zwei- und Mehrsprachigkeit, die sich vor allem in an-
spruchsvoller Lyrik (Lorenc, Domascyna) duflert. Sie sind Ausdruck einer
mehrheitlich monolingual denkenden und lesenden Gesellschaft, in der es
postmonolinguale Ansitze (vgl. Yildiz 2012) nach wie vor schwer haben
- dies trifft auch auf bilinguale Gesellschaften wie die sorbische zu.

Mit der Verflechtungsmetapher konnten im vorliegenden Beitrag ver-
schiedene Dimensionen transkultureller und translingualer Konstellatio-
nen zusammengefiithrt werden, um die komplexe Situation der sorbischen
Literatur addquat zu beschreiben. Sie lassen sich in fiinf Gruppen unter-
teilen: Erstens ergeben sich durch internationale Bildungswege sorbischer
Kulturschaffender institutionelle Verflechtungen, dies wurde u.a. am Bei-
spiel des Wendischen Seminars in Prag beschrieben. Zweitens tragen in-
ternationale Netzwerke zwischen Literaturschaffenden zu Verflechtungen
zwischen den Literaturen bei, dies wurde am Beispiel der von Benedikt
Dyrlich herausgegebenen Anthologie Briicken im Zugwind. Sorben und
ihre Freunde erstmals vereint in Wort und Bild dargestellt®. Drittens tra-
gen die Lektiire und Ubersetzung von anderssprachigen Texten wesent-
lich zur Entstehung literarischer Texte bei, dies wurde einerseits am Bei-
spiel der Ubersetzungen literarischer Texte aus aller Welt ins Sorbische
(u.a. in der von Réza Domascyna herausgegebenen Wuhladko-Reihe)
und andererseits mit Verweis auf Jakub Bart-Cisinskis Orientierung an
weltliterarischen Mafistdben gezeigt. Viertens sind viele sorbische Texte

? Vgl. Diana Hickec [= Diana Hitzke]. 2018. Mosty w jachlacym wétrje - Rozmotwa
z Benediktom Dyrlichom. [Interview mit Benedikt Dyrlich zur Anthologie Briicken im Zug-
wind. Sorben und ihre Freunde erstmals vereint in Wort und Bild]. [In:] ,Rozhlad® 2, 6-10.
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mehrsprachig, dabei konnen zwei Textversionen existieren oder mehrere
Sprachen einen einzelnen Text pragen. Dies wurde am Beispiel von Roéza
Domascyna und Kito Lorenc gezeigt. Fiinftens ergeben sich in den Texten
selbst Verflechtungen zwischen der Lausitz und anderen Kulturrdumen
und Léndern, so etwa bei Lubina Hajduk-Veljkovi¢ oder in Jurij Brézans
Krabat-Romanen. Durch die Verflechtungsmetapher konnen damit insge-
samt sehr unterschiedliche inner- und auflertextuelle Dimensionen in den
Blick genommen werden, wodurch sich die transkulturelle Vielschichtig-
keit von Literaturen im Allgemeinen und der sorbischen Literatur im Be-
sonderen beschreiben ldsst.
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Sorbian Literature as Entangled Literature
Summary

The case of Sorbian literature, which is a minority and “stateless” literature, is
a good example for the study of literatures and cultures as entangled structures.
On the one hand it is regarded as a task of Sorbian literature to be a part, if not the
main instrument, of the Sorbian nation-building process — expressed for example
by Jakub Bart-Ciginski within the “mlodoserbske hibanje” (the Young Sorbian
movement). On the other hand, Sorbian literature — also in this “nationalized”
period - is influenced by other Slavic (and non-Slavic) literatures and it is formed
within the frame of German, Polish, and Czech educational institutions where
Sorbian authors studied. Sorbian culture is forced to refer constantly to other cul-
tural and linguistic constellations because there is, for example, no possibility to
enroll in any curriculum at a university which would deal with Sorbian culture
and be taught in Sorbian language, except for Sorbian Studies. My paper aims at
showing how Sorbian literature developed as an entangled literature. I will focus
on bilingual Sorbian literature and on writers who reflect this entanglement in
their literature in a highly productive way. The bilingual writer Jurij Brézan wrote
his novels in both German and Sorbian languages. Kito Lorenc did not only write
in Sorbian and German, he also edited anthologies of Sorbian literature. Rdza
Domascyna implements new hybrid words into German and Sorbian and thus
actively participates in crosscultural intermingling.
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Justus-Liebig-Universitit GiefSen und als Postdoc assoziiert am International
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sind Literatur und Migration, kulturelle Differenz und Ubersetzung sowie neuere
Konzepte von Weltliteratur. Dabei interessiert sie sich vor allem fiir kleinere und
minoritére Literaturen und Texte.
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I. Introduction

A study by Sandell (2002) critically reviewed the acculturation func-
tion of museums, viewing them as platforms for discourse that highlight
social inequality; moreover, it emphasized that museums should possess a
function of social inclusivity. Since the 1980s, in response to the emergence
of various ethnic movements, museum discourse has gradually grown to
emphasize identity, differences, community, and diverse cultural concepts.
Wang (2005: 15) indicated that after the 1980s, the role of museums in the
Western hemisphere began to change:

The gradual emergence of pluralism in interpretations of nature, history,
and culture, combined with an emphasis on ethnic consciousness, has re-
sulted in local, aboriginal, underprivileged, or alternative views receiving
additional attention. A new face of the modern museum industry in the
West has began to appear due to changes in the world economic system and

! This paper is part of the research results of a project by Taiwan’s Ministry of Science
and Technology: “Cultural Citizenship and Politics of Museum Exhibits: Comparison Be-
tween Taiwan and Germany” (MOST 105-2420-H-008 -007 -MY2).
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the impact of capitalism dialogue, as well as people’s renewed evaluation of
power issues hidden behind the phenomenon of museums.

The function of the museum as an exhibition of knowledge and cultur-
al systems has changed; museums have become a contested terrain of di-
verse ethnic and cultural debate in response to the identification of various
groups and ethnicities with their own cultures.

Regarding diverse cultural representation and community identifica-
tion in museums, Karp and Lavine (1991: 1) indicated that museum exhi-
bitions were contested terrain essentially because viewpoints and content
not included in exhibitions were inevitably neglected, challenging exhibi-
tion organizers to maintain the representation rights of various groups and
ethnic cultures. Therefore, determining how a culture is presented, partic-
ularly for the representation of other cultures, inevitably reflects traces of
power and its application to museum management, as well as what con-
stitutes the culture of a state and how citizens and other (ethnic) groups
should form relationships with other people or groups. In the 1970s, “new
museology” emerged and emphasized the social and political roles of mu-
seums, encouraging new communication and styles of expression (Maires-
se, Desvallées 2010: 55). In contrast to classic, collections-centered muse-
um models, the new museology model has been broken down into chang-
es in “value, meaning, control, interpretation, authority, and authenticity”
within museums (McCall, Gray 2015). The new museology redefines the
relationship that museums have with people and communities. This shift
includes a drive for wider access and the representation of diverse groups
(Stam 1993). In this sense, “minority museums,” which are considered cul-
turally specific, differentiate themselves from other museums not only in
their collection but also their memory politics (Lozoviuk 2012: 11-12).
Most crucially, minority museums play a role in representing minorities
themselves and “tackling discrimination and inequality within society”
(Sandell 2007).

The present study analyzed the roles, functions, and exhibitions of the
museums of the Sorbs and Hakka peoples, ethnic minority groups of Ger-
many and Taiwan, respectively. However, it must be noted that the Hakka
and the Sorbs cannot be directly compared in terms of their history, social
context, or minority policies. Nevertheless, it is meaningful to be aware
that both groups claim their cultural particularity by employing similar
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museum exhibition strategies. This paper begins by providing background
information for understanding the Hakka in Taiwan and the Sorbs in Ger-
many: how they were established as minority groups, the historical and
social contexts in which Hakka and Sorbian museums were established,
and the differences between the policies of countries regarding ethnic mu-
seums as well as the effect of population distribution on museum distri-
bution. After developing these three aspects, the content of the museums’
ethnic exhibits is analyzed and future directions for the development of
ethnic museums are examined.

Finally, in-depth structured interviews with six experts whose work
relates to Sorbian museums and curation were conducted in August 2016
in Germany. Their Hakka counterparts were not interviewed for the fol-
lowing reasons: first, the present authors — who are professors in the field
of Hakka Studies in Taiwan — have discussed relevant issues with staff in
Hakka museums. The authors have also attended their lectures and ac-
cessed their exhibition materials. Furthermore, Hakka museums in Taiwan
do not employ professionally trained curators; instead, they outsource ex-
hibitions to companies that work on hardware design and whose projects
are frequently reviewed by professors of Hakka Studies. For these reasons,
the authors did not interview museum experts in Taiwan.

II. The Ethnic Groups and the Developmental Processes
of Their Museums

1. Historical differences and how the Sorbs and Hakka became ethnic
minorities

(1) The Sorbs

The Sorbian population is approximately 60,000, which makes them
one of the smallest minorities in Europe. They are scattered throughout
Lusatia (fuZica/Luzyca/Lausitz), in present-day Eastern Germany. This re-
gion is further divided into Upper Lusatia (Oberlausitz) and Lower Lusatia
(Niederlausitz), whereas in the division of administrative regions it belongs
separately to the northeastern region of Saxony (Sachsen) and the southern
region of Brandenburg. The language of the Sorbs, which is a West Slavic
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language, is further divided into Upper Sorbian (Obersorbisch, similar to
the Czech language) and Lower Sorbian (Niedersorbisch, similar to the
Polish language). Because the Sorbs have long been a minority group, the
preservation and continuation of Sorbian culture has become their fore-
most task, constituting the most crucial portion of cultural discourse on
Sorbian ethnic culture. General discourses firmly equate the definition of
Sorbian culture with its lineage, language, traditional customs, and reli-
gion.

Germany’s Sorbian nationality decreased from the 10" century on-
ward because of Germanization and Christianization. As explained in his-
tories of the Sorbs? this people have struggled under oppression by the
Germans and survived. Taking up the cudgels for the preservation of Sor-
bian culture constitutes the main arena for constructing Sorbian identity
(Toivanen 2001: 69). The Sorbs do not have a glorious history marked by
victory over the Germans (Toivanen 2001: 68). Instead, their fate is in-
extricably linked with the Germans through conquest and assimilation.
Through this process, the Sorbs became an ethnic minority. The Sorbs
have acknowledged German invasion as justification for hegemony, coher-
ing each Sorb into a community of fate. On this, Sorbian identity is based
(Toivanen 2001: 68).

Particularly during the Nazi era, Sorbian language, culture, and pub-
lic life were devastated, with the Sorbs viewed as “subhuman creatures”
(Untermensch) because of their Slavic origin. The Sorbs were complete-
ly oppressed; not only were they banned from speaking Sorbian, but in-
numerable Sorbian elite members, leaders, and church members were

? For example, brochures such as Sorbische Kulturinformation / Stiftung fiir das sor-
bische Volk (eds.). 2001. Kleine Information zu den Sorben/Wenden in Deutschland; Foun-
dation for the Sorbian People / Cultural Information Center “Lodka” (eds.). 1997. Customs
and Traditions of the Sorbs in Lower Lusatia; and Stiftung fiir das sorbische Volk (ed.). 1997.
Die Sorben in Deutschland. There are also books, such as Dietrich Scholze (ed.). 1993. Die
Sorben in Deutschland. Bautzen: Domowina; Peter Kunze. 2000 [1996]. Die Sorben/Wenden
in der Niederlausitz. Bautzen: Domowina; 2001 [1995]. Kurze Geschichte der Sorben. Bau-
tzen: Domowina; Manfred Thieman (ed.). 1989. Sorben. Serbja. Ein kleines Lexikon. Baut-
zen: VEB Domowina; Wolf Oschlies. 1991. Die Sorben. Slawisches Volk im Osten Deutsch-
lands. Bonn - Bad Godesberg: Friedrich-Elbert-Stiftung. Summarized history chronicled
in books: Elka Tschernokoshewa (ed.). 1994. So langsam wird’s Zeit. Kulturelle Perspektiven
der Sorben in Deutschland. Bonn: ARCult; Eckhard Paul/Jana Schulze. 1999. Einblicke.
Dohlady. Deutsch-obersorbisches Gesprichs- und Lesebiichlein. Bautzen: Domowina.
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persecuted, leaving the Sorbian culture nearly destroyed. By the time of
former East Germany, the relationship between the Sorbs and the Deut-
sche Demokratische Republik government (German Democratic Republic)
was contradictory. Under the ruling Sozialistische Einheitspartei Deutsch-
lands (Socialist Unity Party of Germany), Sorbian culture was ostensibly
supported, but in reality, all Sorbian activities and institutions were under
the government’s control (Toivanen 2001: 35). After the reunification of
Germany, the Sorbs restructured their organizations, built international
relationships with their Slavonic neighbors, and actively participated in
domestic and international organizations for minority affairs’. However,
the Sorbs’ primary problems derived from a high rate of unemployment,
emigration to Western Germany, and financial difficulties.

In 2002, the German government began establishing Beauftragte fiir
Aussiedlerfragen und Nationale Minderheiten, an institution specializing in
the affairs of domestic minorities. This institution is under the jurisdiction
of the Ministry of the Interior and was originally founded in 1988 as Beauf-
tragter der Bundesregierung fiir Aussiedlerfragen*. Regarding legal provi-
sions and rights related to German minorities, the Charter of Fundamental
Rights of the European Union and the Basic Law of Germany stipulate that
no form of discrimination can occur on the basis of language or lineage
(Article 3, paragraph 3, subsection 1). Other detailed provisions exist in
the constitutions of each state inhabited by minorities. Each minority and
Low German group has its own organization representing its rights and
interests (Bundesministerium des Innern 2014: 59-63). Despite the afore-
mentioned institutions, and because of the German federal system, the
rights and interests of the Sorbs are governed by their respective states of
Saxony and Brandenburg and are clearly stated in the states’ constitutions.

? Such as the German-based Gesellschaft fiir bedrohte Vélker (Society of Threatened
Peoples, Gottingen), Federal Union of European Nationalities (in Flensburg), and Europe-
an Bureau for Lesser Used Languages, which was discontinued in 2010 and replaced by The
European Language Equality Network in 2011.

* A total of three categories of business subjects exist in this institution: the first is
“late emigrants” to Germany who are living in Germany; the second is German minorities
who remained in countries that “late emigrants” had left (such as the former Soviet Union
and countries in Central and Eastern Europe); and the third is ethnic minorities and mi-
nority language groups (http://www.aussiedlerbeauftragter.de/, visited on March 30, 2018).
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(2) The Hakka

According to the literature on Hakka people in Taiwan, the migra-
tion of Fujian and Guangdong Hakka to Taiwan began as early as the
later-middle Ming dynasty. At the end of the Ming and beginning of the
Qing dynasty, Taiwan was used as an anti-Qing base by the national hero
Zheng Chenggong, who had driven the Dutch colonists from Taiwan. He
recruited numerous immigrants from the mainland, which facilitated the
expansion of settlements in Taiwan. Thereafter, residents in Fujian and
Guangdong began mass migration to Taiwan, and Hakka people from the
major Hakka regions in these two provinces followed. Although the ear-
liest Hakka people to arrive in Taiwan were those following the forces of
Zheng Chenggong, their numbers were few. After the end of the King-
dom of Tungning, most were sent back to their homeland by the Qing
government and did not affect the development of Taiwan. Subsequent-
ly, the early Qing dynasty prohibited immigration to Taiwan, primarily to
prevent Taiwan from again becoming an anti-Qing base; in particular, the
Hakka people were strictly prohibited. Therefore, large-scale Hakka immi-
gration occurred only after the reign of the Kangxi Emperor. Numerous
Hakka people went to Taiwan in approximately the twenty-second year
of Kangxi (1683) after the Qing army had subdued Taiwan. Prior to this,
unmarried individuals without property or businesses who had stayed in
Taiwan were mostly repatriated and managed by the Qing court. Because
of a suggestion by Shi Lang, a ban was enacted in the twenty-third year of
Kangxi (1684) that strictly prohibited people of Chaozhou and Huizhou
prefecture (fir) from traveling to Taiwan. However, for the sake of their
livelihood, many Hakka people from Meizhou, Tingzhou, and Zhangzhou
risked travel, spreading throughout Taiwan and participating in its devel-
opment. The distribution of Hakka people in Taiwan can be broadly divid-
ed into two major regions. In the north, settlements were primarily in the
Taoyuan, Hsinchu, and Miaoli regions, whereas in the south, settlements
were concentrated in the Kaohsiung and Pingtung regions.

Because Taiwanese Hakka have long been “invisible,” they have begun
to strive for their rights. Hakka usually avoid speaking the Hakka language
in public and are less involved in social and political movements than
non-Hakka Taiwanese people. Even Hakka people who devote themselves
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to campaigns do not mention their ethnic background (Wang 2013). The
historical reasons why Hakka people have been “invisible” are as follows:
(1) in comparison with the Hoklo people, the Hakka emigrated from Chi-
na to Taiwan relatively late and they settled in hills; (2) Hakka people be-
came “Yimin” (literally “courageous people”) in the Chin dynasty because
they defended themselves against invasion from other ethnic groups - his-
torical hostility between the Hakka and other groups thus intensified; (3)
political differentiation and utilization; (4) change in the economic and so-
cial structures of Taiwan; and (5) the monolingual policy (Mandarin only,
1946-1993) enacted by the Kuomintang® (Hsu 2008: 4-7).

Several Hakka individuals in Taiwan founded the publication Hakka
Affairs Monthly in October 1987 and also led the “1228 Restore My Mother
Tongue Campaign” on December 28, 1988, which demanded that the gov-
ernment address the problems facing the Hakka ethnic group in Taiwan.
The following are all related to the Hakka Movement: the formation of
the Taiwan Hakka Association for Public Affairs and the Formosa Hakka
station; the establishment of the Hakka Affairs Council by the Taiwanese
government; the founding of “Hakka TV;” and the establishment of aca-
demic research units such as the College of Hakka Studies, Graduate Insti-
tute of Hakka Studies, and Hakka Studies Center. The Hakka Movement in
Taiwan is closely linked with Taiwan’s democratic development, is part of
various social movements in Taiwan, and has had a considerable effect on
the Hakka society of Taiwan in the past two decades (Yang 2008).

2. Differences between the historical and social contexts of the German
Sorbian and Taiwanese Hakka museums

(1) The Sorbisches Museum (Serbski muzej)

The Sorbisches Museum (Serbski muzej) located in Bautzen, Ober-
lausitz, dates back to the surge of nationalism in 19" century Europe.
At that time, an upsurge occurred in the national consciousness of the
Sorbs; in particular, the mid-19" century was a period of great creation
in Sorbian culture, music, and literature. Several organizations related to
Sorbian culture were simultaneously established as a means of preserving

> The Nationalist Party of China ruled Taiwan from 1949-2000 and 2008-2016.
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ethnic culture under the assimilation policy of the Kingdom of Prussia
(Tsai 2010). The Sorbian Museum originated from the academic cultural
organization Macica Serbska (founded in 1847), formed by Sorbian intel-
lectuals who, as they published books, believed that historical and folklore
research should be conducted (Nawka 2010). In 1856, these intellectuals
established an Altertumsabteilung (Department of Antiquity) to collect,
preserve, document, and present Sorbian culture. Furthermore, founding
a museum was seen as a means of focusing the cultural development of the
Sorbs (Nawka 2010). Establishment of national museums was relatively
prevalent in the 19" century, particularly among national minorities. Small
peoples who did not have their own state and whose national rights were
not guaranteed founded museums of their own to raise the consciousness
of their nations and to preserve and mediate their cultural and historical
traditions (Nawka 2010).

In the mid-19" century, cultural artifacts related to the Sorbian ethnic
group began to be collected. An exhibition in Dresden in 1896° paved the
way for the establishment of the Wendisches Museum in Bautzen in 1900,
which marked the first climax of the collection (Pawlik 2015: 255). Exhibi-
tions in Ortenburg’ (Bautzen), where the present-day museum is located,
began in 1976 and lasted until 1988. The Sorbian Museum was a member
of the Bautzen Museum Association. In 1989, the exhibitions were rede-
signed and the museum began operation as an independent museum?®. The
current exhibition centers on the history and culture of the Sorbs, among
other peoples, and their spiritual development in reference to language and
culture. This is the central theme that connects all parts of the exhibition.
An effort to be legally recognized as Volk with their own language and cul-
ture is therefore a thread that has run through all exhibitions.

6 The exhibition of Saxony craft in 1896 in Dresden was meaningful for the establish-
ment of the Sorbian national museum. It was the first time that the Sorbs had exhibited
outside Lusatia.

7 Tomasz Nawka has explored the historical connection between Ortenburg and the
Sorbian Museum. Ortenburg was where the Peace of Bautzen (Frieden zu Bautzen) was
signed by Henry II of the Saxon Dynasty and Bolestaw Chrobry (Polish King) of the Piast
Dynasty in 1018. Therefore, as Nawka argues, it is historically logical that as a place of
encounter and communication, the Sorbian Museum was located in Ortenburg (Nawka
2010).

8 Cf.: http://sorbischesmuseum.de/museum/#geschichte, visited on April 2, 2018.
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The Wendisches Museum in the Lower Lusatia region dates back to
1887, when Sorbian culture and lifestyle were exhibited by Die Nieder-
lausitzer Gesellschaft fiir Anthropologie und Altertumskunde. Later, the ex-
hibition moved to the city museum until 1937 by Wendischer Bauernstube’.
Only after the reunification of Germany (1989 to 1990) were plans made to
establish the Wendisches Museum, which officially opened in 1994".

Notably, not only the Sorbs collected and exhibited their cultural ob-
jects for their museum exhibition, but German associations, private collec-
tors, and museums also devoted themselves to Sorbian collections (Pawlik
2015: 255). For example, the members of the Niederlausitzer Gesellschaft
fiir Anthropologie und Altertumskunde (Lower Lusatian Association for
Anthropology and Antiquity), founded in 1884 in Calau'!, decided to col-
lect and exhibit folklore material. Subsequently, several museums'* were
established at the end of the 19" century and beginning of the 20" cen-
tury (Pawlik 2015: 255). Sorbian traditional costumes were exhibited in
regions outside Lusatia, such as in the Prague National Museum (1818),
Germanisches Nationalmuseum Niirnberg (1852), Mirkisches Museum
Berlin (1874), and Museum fiir deutsche Volkstrachten und Erzeugnisse des
Hausgewerbes, now known as the Museum Europdischer Kulturen in Berlin
(1889) (Pawlik 2015: 256). This overview of the development of Sorbian
exhibitions clearly demonstrates that Germans also contributed to the col-
lections and exhibitions of Sorbian culture. Moreover, the exhibitions were
held not only in Lusatia but also beyond the Sorbian boundary.

During the Nazi regime, the Sorbian museums were closed under
compulsion in 1941 and 1942. The Museum for Sorbian History and Folk-
lore was reopened in 1957 in Hoyerswerda (Pawlik 2015: 256). In the same
year, the Museum des Sorbischen Schriftums (1958-1983) was established
in the Haus der Sorben in Bautzen. Since the 1970s, an increasing num-
ber of local museums in Lusatia have provided information about the

® Cf.: http://www.wendisches-museum.de/geschichte01_de.html, visited on April 2,
2018.

10" Cf.: http://www.wendisches-museum.de/museum_einleitung_de.html, visited on
April 2, 2018.

"1n the 19" century, Lower Lusatia was still widely populated by the Sorbs.

12 These museums are the Cottbuser Heimatmuseum (1887), Liibbenauer Spree-

wald-Museum (1899), and city museums in Liibben (1906), Senftenberg (1907), Spremberg
(1911), and Luckau (1912) (Pawlik 2015: 256).
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Sorbs. Under the cooperation of local communities and local branches
of Domowina, the first Sorbian Heimatstube appeared in Rohne (1972),
Brothen (1974), Heinersbriick (1979), Drebkau (1982), and Dissen (1983)
(Pawlik 2015: 256).

After the Reunification (1989 and 1990), museums boomed. Many
museums were set up in unused spaces, which were also listed buildings.
In the 1990s, community involvement and public funding revived Hei-
matvereine, and private collectors arranged a variety of exhibitions, which
were characterized by local chronicles and rural agrarian history (Pawlik
2015: 256). Various types of museums have since been founded, including
museums regarding a significant Sorbian figure — Zejler-Smoler-Haus in
Lohsa (1999) - and open air museums such as Nepila-Hof in Rohne (1997)
(Pawlik 2015: 257). Notably, one museum is located outside Germany -
the Texas Wendish Heritage Museum (1980), which is located in Texas,
the United States. This museum explains the history of the Sorbs who mi-
grated to Texas in the mid-19" century. The types of Sorbian museum that
exist are diverse; thus, exact classification is difficult (Pawlik 2015: 257).

(2) Hakka museums

The Sorbian Museum of Germany resulted from a surge of national-
ism in 19" century Europe and Sorbian national consciousness; by con-
trast, nearly all Hakka artifact exhibition halls and museums in Taiwan
were established after 2000. Although Hakka museums emerged in a dif-
ferent context from those on the Sorbs, who had been awakened in the tide
of European nationalism in the 19" century, the motivation of both groups
was the same: museums memorize a groups own groupness, culture, and
ethnicity, as well as educate, communicate with, and encounter others
(who are usually the majority group). A trend for multiculturalism has
arisen, and ethnic consciousness has awoken; the viewpoints of local, un-
derprivileged, and nonmainstream groups have begun to receive attention,
and museums have begun to be challenged by postcolonial researchers.
Museums are gradually moving toward cultural diversity (Murphy 2005:
72). At present, the museum sector in Taiwan is also moving toward this
goal, with various ethnic and social groups constructing their own muse-
ums in various regions.
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The first exhibition of Hakka culture was housed in Meinong Junior
High School in 1978. Meinong is a Hakka district in Koahsiung in southern
Taiwan, and Hakka culture is widespread and highly appreciated in Mei-
nong. The government enacted cultural constructions until 1978, which
was relatively late in comparison with policies for national infrastructure
projects (Council for Cultural Affairs 2004). In its “Twelve Major Con-
struction Projects” (1974-1979), the government began to construct local
cultural centers. The construction of local cultural centers in every county
had nearly been completed in 1981 and a new era of cultural activities in
Taiwan began (Council for Cultural Affairs 2004).

The Council for Cultural Affairs was aware, however, that a gap exist-
ed between rural and urban areas in terms of distribution and number of
cultural constructions, and it therefore enforced a comprehensive commu-
nity development project in 1994. The aim of the project was to consolidate
consensus among residents to revive and recognize cultural resources in
communities. In addition, reutilization of idle spaces and local cultural
halls assisted in the promotion of local identity, cohesion of communi-
ty consciousness, rebuilding of ethnic autonomy, management of cultural
property, and rejuvenation of local industry. All these contributed an up-
surge in museums in Taiwan. Local Hakka museums particularly boomed
as a result of this 1994 comprehensive community development project.

Hakka exhibition halls are continuing to emerge throughout Taiwan,
particularly in areas with large Hakka populations. This is related to a rise
in the self-consciousness of the Hakka ethnic group, the Hakka Movement,
and the process of democratization in Taiwan. After the founding of the
Hakka Affairs Council on June 14, 2001, the establishment of Hakka exhi-
bition halls accelerated. Notably, the number of Hakka museums in 2016
totaled 26. Before 2001, four public museums and three private collections
were established. At present, the two most crucial Hakka museums in
Taiwan are the Taiwan Hakka Museum (formerly Miaoli Hakka Cultural
Park), which is under the jurisdiction of the Taiwan Hakka Culture De-
velopment Center and Hakka Affairs Council, and the Liudui Hakka Cul-
tural Park. The Taiwan Hakka Museum opened in 2012 and is located in
the Tongluo Township of Miaoli, where the northern Hakka population of
Taoyuan, Hsinchu, and Miaoli are concentrated. Liudui Hakka Cultural
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Park opened in 2011 and is located in the Liudui region, where the south-
ern Hakka population is concentrated.

3. Varying policies of countries regarding ethnic museums

Despite the Hakka Museum in Taiwan appearing more than a century
and a half after the Sorbian Museum in Germany, as well as differences
existing in their historical processes, both ethnic museums were born from
rising national or ethnic consciousness. However, differences between the
policies of each state toward minority groups and each state’s cultural facil-
ities have yielded various developments.

The rights and affairs of the Sorbs are under the jurisdiction of Saxony
and Brandenburg, which is where the Upper and Lower Sorbs reside. In
the case of the Sorbian Museum of Bautzen, its supervising agency is the
Landkreis Bautzen (District Bautzen) (Interview with Expert A on August
29, 2016). In contrast to the locally supported Sorbian Museum of Germa-
ny, the Hakka group in Taiwan is supported by the central-level Hakka Af-
fairs Council and has the dedicated Taiwan Hakka Culture Development
Center as a specialized agency; thus, its goal is to create a national-level
Hakka cultural park. A cultural park is a generalized and complex form
of museum (Wang 2015: 100). The Taiwan Hakka Museum (formerly the
Miaoli Hakka Cultural Park, renamed in July 2017) is positioned as a glob-
al exchange and research center for Hakka culture and industry. A muse-
um of Hakka civilization, it has “academia as its substance and exhibitions
as its use.” By contrast, the Liudui Hakka Cultural Park was planned as
an ecomuseum and is positioned for promoting Hakka folk festivals, con-
structing ecological recreation environments, and promoting education,
as well as establishing a Hakka industry platform for southern and eastern
Taiwan and a platform for academic activities (Ho 2016)*.

The distributions of Sorbian and Hakka populations in Germany and
Taiwan are decidedly different. The Sorbs are concentrated in the Lusatia

13 Ho, Chin-Liang, “Operations Management of Southern and Northern Hakka Cul-
tural Parks,” presented at “Presenting the Hakka: Current State and Future Workshops of
Hakka Museums and Cultural Parks,” hosted by the College of Hakka Studies, National
Chiao Tung University, and the International Center for Hakka Studies on November 6,
2016.



Roles, Functions, and Exhibitions of Ethnic Museums... 111

region of Eastern Germanys; as a result, the Sorbian Museum and other re-
lated local history museums (Heimatstube) are all distributed in this area.
Although the Hakka Museum in Taiwan includes the aforementioned two
primary national-level halls, other local-level Hakka exhibition halls exist
throughout Taiwan. Additionally, because of national policy, nearly all cit-
ies and counties in Taiwan have Hakka artifact exhibition halls.

ITI. Similar Ethnic Exhibition Content
1. Roles and functions of museums

Museums are the primary institutions for exhibiting culture. They are
also venues for recreation and where the public can acquire knowledge.
Following the transmission of diverse cultural ideas, museums have grad-
ually become decentralized. Many ethnic and social groups and particular
areas have established museums that reflect their characteristics, thus en-
abling others to understand their culture and history and their own group
to understand anew their own cultural and historical opportunities. There-
fore, museums no longer merely emphasize mainstream culture and histo-
ry but also focus on multicultural richness, such that every ethnic and so-
cial group has a space for discourse. They present the depth of a group for
the appreciation of others and also facilitate the cohesion of group identity
(Wu 2006).

As mentioned in the introduction, the Sorbian Museum enables peo-
ple to understand the rich culture of this minority group through exhibi-
tions of its history, culture, handicrafts, traditional costumes, music, liter-
ature, and art. Expert C, working in Domowina, an umbrella organization
representing the interests of Sorbian people, stated:

Museums are culture and are crucial for cultural identity. Without muse-
ums, we could not understand cultures. The items that a museum exhibits
are for everyone to see (interview on August 11, 2016).

Expert D, who is affiliated with the Sorbian Museum booster club (Forder-
verein des Sorbischen Museum (Bautzen) e. V.), asserted that:

(...) for the Sorbian ethnicity, the museum is a place where history and cul-
ture can be explained using objects and art. For the people of this region,
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this is abundant. Everyone can thus understand other groups or see oth-
er phenomena and different lives. For Germany, or for people from other
countries, we can kindle interest in them to understand the Sorbs (inter-
view on August 8, 2016).

Expert E, a researcher of Sorbian studies, stated that the Sorbian Museum:

(...) enables people to become aware of Sorbian history and culture and has
an effect of ‘so that is how it is’ (interview on August 3, 2016).

The Sorbian Museum provides the public with a window into Sorbian his-
tory and culture; however, it is also a source of ethnic self-identity for the
Sorbs. As Expert E stated:

To a certain extent, it gives people confidence; the existence of the Sorbian
Museum can prove the existence of the Sorbs. For instance, the history of
the Sorbs — our history - can indeed strengthen identity and give people
confidence. It lets people see that ‘we are here!’ (interview on August 3,
2016).

The experts interviewed all argued that as an ethnic museum, the Sor-
bian Museum has the external-oriented task of helping visitors understand
the Sorbs as well as the internal-directed task of strengthening the ethnic
self-identify of the Sorbian people. Expert A, who works in the Sorbian
Museum, stated that:

(...) visitors from all around the world are interested in knowing who we
are, why we are here, and are interested in knowing our culture, language,
and art. One point I must emphasize is that visitors do not know who the
Sorbs are; there must be someone to impart knowledge, and we must be
the intermediaries to convey how to view the Sorbs. A highly crucial role of
the Sorbian Museum is in strengthening identity, strengthening self-con-
sciousness, and enabling the younger generation to connect with tradition
in concrete ways and to understand the contradictions between tradition
and modernity (interview on August 29, 2016).

In particular, Expert A mentioned the international conference of mi-
nority ethnic museums - Internationale Tagung: Nach innen stirken, nach
aufSen vermitteln: Museen fiir Mehr- und Minderheiten, which was held
on June 23 and 24, 2016, at the Landesmuseum Museum Ladin Ciastel
de Tor in St. Martin in Thurn, Italy — and quoted the conference theme
nach innen stirken, nach auflen vermitteln, or “strengthening internally,
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communicating externally” Expert A was inspired by the conference men-
tioned above and accordingly elucidated the objective of the Sorbian Mu-
seum as follows: to internally strengthen self-identity and externally relate
to others who we are and why we are who we are.

In addition to the aim of “strengthening internally, communicating
externally,” the museum is a site demonstrating democratic power, partic-
ularly in a multicultural society. Expert A expressed that:

In operations and in our leadership guidelines, we are clearly positioned.
Our direction is transparent. Regardless of language, religion, lineage, eth-
nicity, status, or wealth, this is an official institution, and our job also moves
in this direction. We pay close attention to neglected ethnic groups, initiat-
ing projects that involve repatriates (Spdtaussiedler) and refugees to show
that Germany is home to many cultures. They have minority status and
must fight for their rights and interests; in actuality, however, it is for every-
one. In the past few years, we have also done several related projects, and
enabled most of society to know about other minority groups; for instance,
two years ago, we hosted an exhibition on Kashubs as well as on other cul-
tures, including those of Sinti, Roma, Croatia, and Slovenia people. Cur-
rently, we are exhibiting at Nordschleswig on the Sorbs [Info-Ausstellung
“Die Sorben in Deutschland”* 2016 ist SORBISCHES JAHR" in Nord-
schleswig]. This is a highly active approach. It is our strategic approach to
let most of society know about the circumstances of minority groups and
to let them understand other minorities through the Sorbian ethnic group
or Nordschleswig (understanding other minority groups). Many people
came to see this Kashubs exhibition; people know about Kashubs because
of holidays to Ostsee, Poland. They visited for vacation, but did not know
there was a local ethnic minority group and were interested. This is our
mission: through our Sorbian (museum), everyone can know the circum-
stances abroad (of ethnic minorities). We also invite other minority groups
(of other countries) to introduce their circumstances (interview on August
29, 2016).

The Sorbian Museum plays a role in strengthening Sorbian identity in-
ternally and communicating with non-Sorbs externally to recognize their
cultural difference as an ethnic minority. The Sorbian Museum is also con-
cerned about other minorities, something that Hakka museums in Taiwan

' In English, this means “The Sorbs in Germany”.

15 In English, this means “Sorbian Year”.
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have not yet paid attention to. In the view of the authors, this is because the
Sorbs not only locate themselves in Germany but also connect themselves
with other minorities in Europe. By contrast, the Hakka museums in Tai-
wan focus on only the Hakka in Taiwan, with few insights into overseas
Hakka people, for example in Southeast Asia. Other ethnic groups of other
countries have not been taken into consideration in exhibitions. This could
be a concern that deserves discussion in the future.

The Hakka Museum and Liudui Hakka Cultural Park of Taiwan,
which function as national-level Hakka cultural parks, are platforms for
entry to understanding Hakka villages and aim to showcase Hakka culture
and revitalize Hakka life. They are platforms for showcasing the diversity
of Hakka culture and provide a global exchange and research center for
Hakka culture and industry. They offer the public opportunities to expe-
rience Hakka culture, integrate and connect tourism resources and spe-
cial industries with Hakka villages, and enhance the vitality and economic
power of Hakka villages (Ho 2016).

The histories of museums are not neutral. The origins of several mod-
ern museums were closely related to colonization. Clifford (1997) viewed
museums as a “‘contact zone,” which is a space of encounter between col-
onizers and the colonized. The museum embodies the particular imagi-
nations of the colonizers; however, the cultures of the colonized are not
passively represented in the museum. Rather, groups that are separated
geographically and historically encounter one another in the museum:

A ‘contact’ perspective emphasizes how subjects are constituted in and by
their relations to each other. [It stresses] copresence, interaction, interlock-
ing understandings and practices, often within radically asymmetrical re-
lations of power (Clifford 1997: 192).

The circumstances of colonists may not necessarily be applicable to the
Hakka ethnic group in Taiwan. However, this comparison can assist
with reflecting on the special meaning of Hakka Museums. In a muse-
um of Hakka culture, collections must involve knowledge of the Hakka as
a unique ethnic group and the construction and reflection of the Hakka
knowledge system. The Hakka as a unique ethnic group and their histor-
ical status must be considered simultaneously. In particular, the state as
a special political texture and its relationship to the Hakka ethnic group is
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touched upon when considering the special “contact zone” of a museum
regarding Hakka culture.

In the past 20 years, the topic of ethnic cultural identity has contin-
ued to progress in Taiwanese society. A special relationship exists between
ethnic identity and the political power of the state. Nationalism has driven
the development of ethnic cultural politics, and the construction of ethnic
culture has been mutually complemented by an upsurge in the construc-
tion of local cultural museums since the 1990s. Multiple meanings exist
in the construction of these national-level ethnic cultural museums. The
state or an agent of the state (i.e., a museum operation manager or man-
agement-level professionals) frequently face obstacles in the form of dif-
ferences in essence and perspectives, which require negotiation when en-
countering actual ethnic cultures and groups. Additionally, the knowledge
system of an ethnic culture such as the Hakka must frequently be acknowl-
edged to have foundations in the historical reconstruction of a certain eth-
nic group, reflecting a historical and cultural collective existence. Cultural
facts involving such historical reconstructions often tend to view this type
of ethnic culture construction as the embodiment of ethnic authenticity.
Particularly in the reconstruction context of museums, the authenticity of
ethnic cultures and legitimacy of artifacts possessed by a museum are al-
most viewed equally. Although recent critiques of critical museology have
held the representation of culture and artifacts in museums and their po-
litical issues strictly to account, this phenomenon has been hidden in the
presets of the contact zone where museums reconstruct ethnic culture.
That is, ethnic authenticity and the ability of museums to construct reality
are viewed as equally important, but this problem seldom receives atten-
tion. Although the cultural construction of museums has been questioned,
ethnic authenticity has yet to be acknowledged in the process of cultural
construction. The construction of ethnic culture in museums must still be
viewed from the perspective of museum collections. The basis of certain
ethnic artifacts and objects in museum collections form the definitions,
classifications, and exhibition activities of the museum for an ethnic cul-
ture, which in turn are the result of the knowledge systems of specific eth-
nic groups.
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2. Ethnic exhibitions

Similarities exist between the exhibitions of the Sorbian Museum in
Germany and Hakka Museum in Taiwan (using the Hakka museum that
was formerly the Miaoli Hakka Cultural Park as an example). In particular,
the permanent exhibitions display history, language, traditional costume,
typical buildings, approaches for economy and subsistence, children’s halls,
and contemporary art. Regarding the historical aspect, the Sorbs empha-
size their national movement, particularly the national rebirth in the 19*
century. Similarly, in the Hakka cultural center, the permanent exhibition
primarily exhibits “400 years of Taiwan Hakka” The Age of Exploration in
the 15" and 16" centuries resulted in a new wave of immigration world-
wide. China was on the brink of political turmoil and economic unrest. As
a result, the Hakka people moved on a large scale to Taiwan. The Hakka
people who migrated to Taiwan have established themselves for centuries,
following the threads of their native land and drawing from the fruits of
their new land, and the result is the diverse and rich substance and pres-
ence of Taiwan Hakka culture. The permanent exhibition addresses the
topics of “life under the huofdng”'¢, “traditional industries,” “traditional
craft,” “traditional music,” “railway heart: Hakka love,” and “colorful Hakka
culture”

In terms of ethnic exhibitions, the Sorbian Museum in Germany and
the Hakka Museum in Taiwan have achieved the function of an ethnic
museum by conveying the developmental process and cultural substance
of a certain ethnic group (Chen 2013: 37). Although both are presented in
special exhibitions or using other exhibition methods, the Hakka museum
in Miaoli in particular integrates diverse, interactive curation methods -
namely multimedia, performances, experiences, and activities — to exhibit
Hakka culture. However, ethnic exhibitions still trap ethnic groups within
the framework of “essentialization.” The contradiction of ethnic museums
is that the intention of ethnic groups is to shift their status from object to
subject, but in the course of an exhibition of artifacts, they objectify them-
selves with fixed roles and identities and construct ethnic groups as “tradi-
tional” people (Lee 2014: 238). Therefore, “cultural representation” should

'S Huoféng are the basic social units of the Hakka, in which family members live
together and thus form a village.
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no longer be the emphasis of ethnic exhibitions. Instead, the subject group
should fully engage in the open appeal of “cultural expression” to an out-
side audience, using the medium of group exhibitions to enable the audi-
ence to experience the worlds in which various groups exist. Thus, visitors
can acquire the ability to sense “cultural imagination” (Lee 2014: 239).

To avoid restricting “representation” to the “essentialization” of an
ethnic group, redefining the term “group” is of utmost importance (Lee
2014: 240). Particularly in the context of global mobility, the focus is on
how to connect groups with various cultures, ethnicities, and social back-
grounds (Wonisch 2012: 48). The traditional definition of an ethnic group
should be surpassed and expanded to sets of local residents. As the free-
lance curator F mentioned, the content of ethnic identity changes (inter-
view on August 5, 2016); combined with the mobility of groups, identity
indicates hybridity. Expert A stated that:

(...) the permanent exhibitions of the Sorbian Museum are a fairly tradi-
tional exhibition method. However, because the Sorbian Museum hopes
to attract young people or cause them to feel interested or excited, a com-
pletely different language should be used for delivery in exhibitions. We
must move forward, or else we can only stay in a corner, stopped at a con-
servative viewpoint and stagnate without moving forward. I believe that
this would be a dead end for minority groups. The outside viewpoint is tra-
ditional - traditional costumes, Easter eggs, Sorbian folk songs — but young
people are interested in rock, hip-hop, and modernity. We must say that
identity is changing, that today’s young people do not only have a single
identity, but multiple identities. Because they are related to work, related to
world views, and the selection of partners; these are all a hybridity, mixed
with various nationalities, and are also indispensable elements of the Sor-
bian nationality. This is what we must see in the future. We can no longer
trap ourselves inside a small world and things can no longer be like they
were 100 years ago (interview with on August 29, 2016).

In 2016, Expert A became aware of an excellent museum at a confer-
ence in South Tyrol:

There is a Slovenian museum in Italy called Slovensko multimedialno okno
— Finestra multimediale slovena (SMO). SMO in Slovene is ‘Wir sind! (We
are!) Wir sind da! (We are here!). This is a manifestation of self-conscious-
ness. In Italy, Slovenians are a minority group but the museum is modern
with highly persuasive concepts. Surprisingly, they are not based on history,
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but on ‘landscape planning’ Music landscapes, language landscapes, and
clothing landscapes are featured because historically, national boundaries
or administrative district divisions may have caused these to change. In
the concept of landscape, national or political boundaries change, but the
lives of people are mixed and influence one another. People exist without
divisions and share common ground. Germans and Sorbs share a common
culture. Culture is a currently used term; however, landscape is the ba-
sic carrier; mountains and rivers are carriers of people. Although people
change and move in and out, the landscape remains. I highly appreciate
this view and it is an ideal concept. If we are to have a new concept here,
I believe this is a very good idea (interview on August 29, 2016).

In further elucidating Expert As point, Expert B expressed that:

Living here, in fact the Sorbs and Germans are intermingled through inter-
marriage. Hybridity is normal, and in present-day Europe, very few people
only speak one language; speaking only one language is limiting. People
must see that minority groups are multilingual; in actuality, we are the pi-
oneers of modern society because we know multiple languages and have
integrated more cultures. Intermarriage also affects identity, and social
change is visible. Identity is also changing, and this is normal. Therefore,
today it is impossible for us to use the ideas of a 19" century nation state. It
has already passed! (interview on August 29, 2016).

Conceptualizing exhibitions in terms of “landscape,” as discussed,
illustrates that ethnic museums should not be “ghettoed” as “only” exhi-
bitions of ethnic minorities themselves but rather constructed as a “free
space” in which minority and majority interact — representative of society
as a whole (Wonisch 2012: 42-43). In everyday life, ethnic boundaries blur.
Moreover, as Wonisch (2012: 43) argued, wider national and social con-
texts ought to be considered. Furthermore, identity should be recognized
as not an essential attribute nor a static location but rather “a construc-
tion, a process [that] never completes — always in process” (Hall 1996: 2).
That is, identity “can no longer be localized within one cultural unity, but
rather takes place as process between cultures” (Ratajczak 2004: 37). This
echoes a conceptualization of exhibitions of ethnic minorities in terms of
“landscape,” “cultural hybridity;” and “changing identity” as mentioned by
Experts A and B.
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IV. Conclusion

In the initial phase of pondering the roles, functions, and exhibitions
of ethnic museums, the authors intended to compare how the Hakka in
Taiwan and the Sorbs in Germany used the establishment and exhibitions
of museums to assert the cultural citizenship of minority groups. This
study considered the Hakka in Taiwan and Sorbs in Germany to be mi-
norities in their respective countries, with museums displaying their own
ethnic exhibitions. However, after research, this study revealed that these
two groups were not fully comparable. First, the histories of the develop-
ment of Hakka and Sorb minorities are substantially different. Second, the
historical and social contexts that are detailed in Hakka and Sorbian mu-
seums differ. Third, the policies of Germany and Taiwan regarding ethnic
museums are nonidentical. This is also related to the differing distributions
of Hakka and Sorbian populations in their respective countries; Hakka ex-
hibitions have appeared throughout Taiwan, whereas the Sorbian Museum
and related ethnic exhibitions are primarily concentrated in the Lusatia
region. The factor requiring the most attention is that although the two
primary Hakka museums in Taiwan feature exhibitions on ethnic identity,
their planning and development are primarily based on the idea of a “cul-
tural park” and the development of ecomuseums. This differs from the
rationale behind the Sorbian Museum in Germany.

Although the aforementioned differences exist, the two groups have
similarities in their ethnic exhibitions. The aims of the Hakka and Sorbian
museums were discovered to be a continuation and development of their
ethnic cultures; however, the museums have encountered the problems of
stereotyping the groups themselves and the representation of essentializa-
tion. Therefore, at the end of this paper, the concept of “landscape” — which
was proposed in the observations of one of the experts interviewed - was
employed to provide a direction for reflection on how ethnic museums
should move forward. “Landscape” connotes interactions and connections
between groups and cultures; adopting a “landscape” perspective can sur-
mount essentialized ethnic identification caused by “cultural representa-
tion” and enable ethnic exhibitions to shift their focus toward relationships
between people, which can establish relationships among various groups.
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In conclusion, underlining the connections and interactions between
groups and cultures would free ethnic exhibitions from static essentializa-
tion and homogenization.
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Summary

This paper investigates the roles, functions, and exhibitions of the museums of
the Sorb and Hakka people, ethnic minority groups of Germany and Taiwan, re-
spectively. The Hakka in Taiwan and Sorbs in Germany are understood in three
dimensions: the history of how they became minority groups, the historical and
social contexts in which the Hakka and Sorbian museums are located, and the dif-
ferences between the policies of their countries regarding ethnic museums as well
as the effect of demographic distribution on museum distribution. The Hakka and
the Sorbs cannot be directly compared because of their differences in history, so-
cial context, and state minority policies. Nonetheless, in examining the content of
ethnic exhibits, both groups are discovered to claim their cultural particularity by
resorting to nearly identical schemes in museum exhibitions, and these schemes
are concluded to be easily trapped by essentialization. The authors conclude that
emphasis on the connections and interactions between groups and cultures would
free ethnic exhibitions from static essentialization and homogenization.
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W wyniku zmian geopolitycznych dokonanych w Europie po II woj-
nie $wiatowej doszlo do przesunigcia granic panstwowych, a tym samym
powstania nowych regionéw pogranicznych. Ludno$¢ zamieszkujaca te
obszary byla czgsto zmuszana do opuszczenia swoich stron rodzinnych
wskutek zorganizowanych akcji przesiedlenczych lub tez zostala przepe-
dzona, wygnana badz zmuszona do ucieczki (zob. Piskorski 2011). Pro-
blem ten w szczegdlny sposdb dotknal obecne czesko-niemieckie po-
granicze'. Kraj Sudetéw (niem. Sudetenland), ktéry w 1938 roku zostat
odlaczony od Czechostowacji, a w wiekszosci zamieszkiwany byt przez
ludno$¢ niemieckojezyczng — po II wojnie §wiatowej zostal ponownie wlg-
czony w granice tworzacej sie republiki czechoslowackiej (Radvanovsky
2001: 241). Uksztaltowalo si¢ w ten sposob nowe czeskie pohranici ‘pogra-
nicze: stanowiacy jego pétnocna czegs¢ tzw. worek szluknowski, z miasta-
mi: Varnsdorf (gtuz. Warnoéicy, niem. Warnsdorf), Sluknov (pol. Szluk-
néw, niem. Schluckenau), Ceskd Lipa (pol. Czeska Lipa, niem. Bohmisch

! Przestrzen czesko-niemieckiego pogranicza jest w literaturze przedmiotu roznie
definiowana. W czeskiej historiografli powojenne pogranicze jest okreslane jako czeskie
pogranicze (czes. Ceské pohranici). W literaturze niemieckojezycznej znajdziemy okreslenie
Kraj Sudetow (niem. Sudetenland).
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Leipa), Rumburk (niem. Rumburg). Znajdujaca si¢ po drugiej stronie gra-
nicy niemiecka Saksonia z historyczng kraing Goérnych Luzyc dopelnialy
obrazu sytuacji powojennej. Wraz z trwajacg akcja wysiedlania czeskich
Niemcow trwala kampania propagujaca osadnictwo na przylaczonych te-
renach. Jej skutkiem byt naplyw do pohrani¢i réznych grup etnicznych:
Czechéw z obszaréw Czech srodkowych (czes. vnitrozemi), Czechow wo-
tynskich, Stowakéw, Romoéw, a takze zamieszkujacych pograniczne Luzy-
ce Serbotuzyczan. Natomiast w sgsiedniej Saksonii narastal inny problem
zwigzany z migracjami. Byt to mianowicie obszar, na ktérym spotykata
sie wysiedlona z Europy Srodkowo-Wschodniej ludnoéé niemieckojezycz-
na’ oraz powracajacy do swoich domoéw przymusowi robotnicy, zwolnieni
z obozow jenicy wojenni czy tez byli wiezniowie niemieckich obozéw kon-
centracyjnych rozmieszczonych w Europie (ang. displaced persons). Kultu-
rowa roznorodnos¢ grup naptywowych, ktore przebywaly w regionie, byta
w tej skali zjawiskiem unikatowym, dlatego przez niektorych okreslana jest
mianem ,spotecznego laboratorium” (por. Spurny 2012: 210-211).

Ruchy migracyjne w pierwszych miesigcach 1945 roku odznaczaly si¢
duza dynamika. Wynikalo to gléwnie z dezinformacji spoleczenstwa co
do szczegdtowego przebiegu nowych granic. Skutkiem tego na pograniczu
spotykaly sie rézne grupy ludnosci naptywowej, a ich wzajemny kontakt
stal sie podstawa do weryfikacji ich wlasnej tozsamosci oraz zmuszal do
wypracowania wlasnej pozycji w powstajacej spotecznosci.

Tozsamos$¢ i identyfikacje

Wraz ze zmianami socjogeograficznymi na pograniczu Czech i Nie-
miec, wywolanymi przez powojenne wzmozone migracje w regionie,
u wielu grup ludnosci wytonita si¢ potrzeba ponownego zdefiniowania
siebie i swojej spolecznej przynaleznosci. Doswiadczanie zmian spolecz-
nych, a takze poglebiona refleksja nad nimi, sg przyczyna konstruowania
tozsamosci w zréznicowanym i dynamicznym spoteczenstwie. Sama pro-
blematyka tozsamosciowa jest roznie postrzegana i definiowana. Wedlug
socjologa Zbigniewa Bokszanskiego ,pojecie tozsamosci odnoszone do
swiata spolecznego [...] to zbior wlasciwosci opisujacych cechy aktora

2 Okreslenia ,,ludno$¢ niemieckojezyczna” i ,Niemcy” nie s jednoznaczne. Jednak
w niniejszej pracy beda uzywane zamiennie (zob. Arburg, von 2010: 9-12).
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/ podmiotu spolecznego w jego wlasnych przekonaniach” (Bokszanski
2007: 5-16). Tak definiowana tozsamo$¢ kladzie nacisk na samookreéle-
nie siebie w danym porzadku spotecznym i jest wyrazem autoidentyfikacji
jednostki. Potrzeba ponownego zdefiniowania siebie czesto powigzana jest
z zewnetrznym motywem, kryzysem tozsamosci, ktory stawia jednostke
w potrzebie szukania odpowiedzi o swoja przynalezno$¢ do grupy i toz-
samo$¢. Poszukiwanie odpowiedzi na pytanie ,kim jestem?”, podlega
weryfikacji w procesie interakcji spotecznych, a percepcja wlasnej osoby
i samos$wiadomosci jest potwierdzana przez zewnetrznych obserwatordw,
przez osoby trzecie.
Natomiast Malgorzata Melchior, polska socjolozka, w nastepujacy

sposdb rozwaza pojecie tozsamosci:

Moéwiac o tozsamosci jednostki (ale takze i grupy), zwykle ma sie na mysli

jej sens niejako ,,obiektywny” czy tez ,zewnetrzny’, to znaczy pewien spo-

sOb postrzegania jednostki (lub grupy) przez innych, probe odpowiedzi na

pytanie ,,kim ona jest?” (jednostka lub grupa) (Melchior 1993: 230-231).

W przeciwienstwie do poczucia tozsamosci jednostki, ktére okresla su-
biektywny sposdb postrzegania siebie przez jednostke, badaczka odwotuje
sie do autoidentyfikacji jednostki, wyznaczajac jej zakorzenienie, umiej-
scowione w przestrzeni spolecznej (Melchior 1993: 231). Kryzys tozsamo-
$ci moze pojawi¢ si¢ w sytuacji zmiany, ktéra weryfikuje dang tozsamos¢
i sktania do refleksji i proby nowej autoidentyfikacji. Do takich momentéw
kryzysowych nalezy wymuszona migracja, do§wiadczenie kryzysu tozsa-
mosci w nowej sytuacji spotecznej, konfrontacja réznych grup etnicznych
w zmieniajacym si¢ Srodowisku. Z zaznaczonymi wyzej problemami toz-
samosci mogto sie spotyka¢ powojenne spoleczenstwo regionéw pogra-
nicznych. Jednostka staje w sytuacji wyboru, gdy jej tozsamo$¢ jest kwe-
stionowana lub zagrozona (Melchior 1993: 238-239), kiedy jest tatwa do
zakwestionowania przez innych. W ten sposéb dokonujemy réwniez iden-
tyfikacji kogos lub czegos, rozpoznajemy czyjas$ tozsamos¢ na podstawie
jakichs cech. Niewatpliwie do czynnikéw rozpoznawczych nalezg kultura,
religia oraz jezyk danej jednostki lub spotecznosci.

Opierajac si¢ na powyzszych tresciach definicji, mozna przedstawic¢
sytuacje, w jakiej znalazlo si¢ heterogeniczne spoteczenstwo czesko-nie-
mieckiego pogranicza. W tym miejscu nalezy objasni¢ zaréwno uzywa-
ng terminologie, jak i dobor zrédel. Uzywane pojecie pohranici odnosi¢



130 EWELINA WANAT

sie bedzie tylko do czeskiej strony pogranicza, jak jest to ogdlnie przyje-
te w literaturze (zob. Cwiek-Rogalska 2017: 38-39, Spurny 2012: 35-36).
W pracy uwzgledniona zostanie réwniez niemiecka strona pogranicza,
w szczegélnosci okregi administracyjne historycznych Goérnych Luzyc.
Tematycznie podjeta zostanie proba zobrazowania kwestii tozsamoscio-
wych mieszkancédw regionu, przy czym w gtéwnej mierze uwaga zostanie
poswiecona Serbotuzyczanom. Wykorzystane zostaly zrédla pismienne,
jak i badania jakos$ciowe oral history. Za pierwszorzedne zrédlo postuzy-
ta lokalna publicystyka czeska majgca na celu przyblizenie przebywajacej
w Czechostowacji ludnosci serbotuzyckiej. Analizie poddane zostaty rocz-
niki z lat 1945-1948 wydawanej w Libercu gazety codziennej ,,Straz seve-
ru. Denik Narodni fronty v ¢eském pohrani¢i™. Dodatkowo wykorzystane
zostaly wyniki badan jakosciowych przeprowadzonych przez autorke na
omawianym obszarze. Ramy czasowe obejmuja lata 1944/1945-1948. Date
poczatkowa wyznaczaja lata rozpoczynajace migracje w regionie, nato-
miast data koncowa to okres ustanowienia w wyniku przewrotu lutowego
Trzeciej Republiki Czechostowackiej.

Luzyczanie - Serbowie Luzyccy i Niemcy

Jednym z powodoéw, dla ktoérych Serbotuzyczanie migrowali do pét-
nocnych Czech, byl wzrost liczby ludnosci na zamieszkalych przez nich
sgsiednich Luzycach. Do Saksonii, ktdrej terytorium pokrywa si¢ czescio-
wo z historyczng kraing Luzyc i ktora znalazla sie poczatkowo w sowiec-
kiej strefie okupacyjnej Niemiec, naptywata ludno$¢ niemieckojezyczna
z terenéw potozonych na wschdd od Odry i Nysy Luzyckiej oraz z ob-
szaru Sudetéw. Ponadto w Saksonii przebywali pracownicy przymusowi
gléwnie polskiej i ukrainskiej narodowosci, ktdrzy w okresie wojny praco-
wali w niemieckich zaktadach przemystowych i gospodarstwach rolnych
(Schurmann 1998: 39).

W opublikowanym w 1947 roku na famach libereckiego dziennika
»Straz severu” artykule zatytulowanym LuZice a Gross-Sudetenland infor-
mowano czytelnikdw o sytuacji demograficznej na sasiednich Luzycach
nastepujaco:

? Thum.: ,Straz Pénocy. Dziennik Frontu Narodowego na czeskim pograniczu”
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Jedna z gtéwnych bolaczek Luzyc jest kwestia Niemcow, ktorzy na te tere-
ny sie przeprowadzili badz zostali wysiedleni z Czechostowacji i z Polski.
Ich liczba doréwnuje liczbie mieszkancow Luzyc. W niektorych powiatach
sytuacja Serbow Luzyckich przedstawia sie Zle, bowiem niemieccy przesie-
dlenicy stanowig az 80 procent wszystkich mieszkancoéw. Wiele wsi, ktore
wczesniej byly czysto serboluzyckie, dzi§ przepelnionych jest Niemcami
(,Straz severu” 1947 nr 232, s. 2)“.

W podobnej retoryce utrzymana jest wypowiedz lokalnego protuzyc-
kiego aktywisty Josefa Mastalki, ktéry byt zwigzany z powojennym szkol-
nictwem serbotuzyckim w mieécie Ceské Lipa:

Serbotuzyczanie mieli nadzieje, ze wojna przyniesie im wigcej swobdd,
a wraz z nimi serbotuzyckie szkolnictwo. Ale dzisiejsi Niemcy nie do$¢,
ze nie s3 inni niz byli hitlerowcy, to pod wieloma wzgledami sg jeszcze
gorsi. Staraja sie wszelkimi sposobami zniszczy¢ naréd Serbotuzyczan.
Przed zakonczeniem tej wojny na Luzycach bylo jeszcze 600 wiosek, w kto-
rych mieszkali prawie wylacznie Serboluzyczanie. Aby rozbi¢ ich jednos¢,
Niemcy osiedlili w tuzyckich wioskach niemieckich uchodzcéw z Polski
iz Sudetow (Mastalko 1947: 27)°.

Powolujac si¢ na dane przedstawione przez austriackiego history-
ka Philippa Thera, w pierwszych latach powojnia przez terytorium Nie-
miec przemiescilo sie ok. 4,3 miliona uciekajacych, wypedzonych i wy-
siedlonych ze wschodnich niemieckich prowincji Niemcéw. Podkresla
on réwniez, ze dlugoterminowe osiedlanie si¢ ludnosci naptywajacej na
terytorium Saksonii bylo zabronione (Ther 2001: 56-59). Mimo to docho-
dzilo z réznych przyczyn do osiedlania sie wysiedlonych Niemcéw na Gor-
nych Luzycach. Wielu z nich liczyto na szybki powré6t do pozostawionych

* W oryginale: ,Jednou z hlavnich bolesti Luice je otazka pfistéthovanych Némca,
nebo odsunutych z CSR a Polska. Jejich pocet dosahuje poétu obyvatelstva Luzice. V nékte-
rych okresech vypada pro Luzické Srby $patné, nebot némecti pitéhovalci tvoii totiz az 80
procent veho obyvatelstva. Mnohé vesnice, difve ¢isté luZickosrbské, dnes jsou preplnény
Némci“ Wszystkie cytaty wykorzystane w niniejszej pracy zostaly przettumaczone przez
autorke.

vvvvvv

i srbské $kolstvi. Ale dne$ni Némci nejen Ze nejsou jini, nez byli hitlerovci, ale v mnohém
sméru jsou jesté horsi. Staraji se vSéemozné, aby byli Srbové narodné zniceni. Pfed ukonce-
nim této valky bylo v LuZici je$té na 600 vesnic, ve kterych zili téméf vyhradné Srbové. Aby
tuto ndrodni jednotu rozbili, usadili Némci do srbskych vesnic némecké uprchliky z Polska
a ze Sudet®
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domow, a pobyt na Luzycach traktowali jako tymczasowy (Schurmann
1998: 39). Zmuszona do ucieczki ludnos¢ niemieckojezyczna osiedlala si¢
gltéwnie na obszarze wiejskim — miasta byly czesto zniszczone, na obsza-
rze, ktéry w wiekszos$ci zamieszkiwany byl przez Serbotuzyczan. Z badan
przeprowadzonych przez niemiecka kulturoznawczynie Ire Spieker, ktd-
re koncentruja si¢ na obszarze okregu Budziszyna i Grimmy, wynika, ze
naplyw ludnosci niemieckojezycznej, wewnatrz zréznicowanej kulturowo
i tozsamosciowo, wytworzyl specyficzny obraz wzajemnego postrzegania
sie grup, co prowadzilo do czestych irytacji w lokalnym spoteczenstwie
(Spieker 2010: 128). W tym miejscu nalezy wspomnie¢, iz 0ogot mieszkan-
cOw regionu w 6wczesnym czasie nie posiadal szerokiej wiedzy o sobie
nawzajem. Dla Serbotuzyczan kontakt z ludnoscig niemieckojezyczng, wy-
wodzacy sie z Prus, Slaska czy tez Sudetow nie nalezat do fatwych. Rodzily
sie w nich obawy o zachowanie wlasnej tozsamosci kulturowej. Wynikato
to z prowadzonej w czasie wojny antyluzyckiej polityki narodowych socja-
listow (Schurmann 1998: 32-33).

Z kolei w wielu wysiedlonych z Europy Srodkowo-Wschodniej Niem-
cach kontakt ze stowianska ludnoscig serboluzycka budzil negatywne
uczucia. Nagle znalezli si¢ oni na obszarze, gdzie postugiwano si¢ jezykiem
stowianskim, ktéry utozsamiali z ludzmi, ktérych obwiniali za wypedzenie
czy przymuszenie do ucieczki. Jednoczesnie wysiedleni z Europy Wschod-
niej Niemcy przez niemieckie spoteczenstwo w Saksonii postrzegani byli
nie jako Niemcy, ale jako Polacy (Polacken). Okreslenie wypedzonych nie-
mieckojezycznych mieszkanicéw Prus czy Slaska jako Polacken miato pe-
joratywny wydzwiek i bylo rozumiane jako obelga (por. Kossert 2008: 49,
205-206)°.

W szczegdlnosci problemy jezykowe przesadzaly o wzajemnym
postrzeganiu. Ludno$¢ postugujaca si¢ réznymi dialektami jezyka nie-
mieckiego ($laskim, pruskim, sudeckim czy luzyckim) napotykala na
duze problemy w zakresie komunikacji nie tylko miedzy soba, ale row-
niez w kontaktach z ludnoscig stowianska. Serbéw Luzyckich ludnosé¢

6 Analogiczna sytuacja miata miejsce w przypadku Polakéw zamieszkujacych histo-
ryczna Bukowine, lezaca na dzisiejszym pograniczu Ukrainy i Rumunii. W okresie, kiedy
mieszkali na Bukowinie, przez inne grupy ludnosci postrzegani byli jako Polacy. Natomiast
po przyjezdzie na Ziemie Zachodnie w 1947 roku przez Polakéw z Polski Centralnej i inne
grupy ludnosci utozsamiani byli oni z Rumunami. I to okreélenie réwniez odbierane bylo
jako obelga. Wigcej na ten temat w przygotowywanej przez autorke dysertacji.
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niemieckojezyczna postrzegala przy pierwszym kontakcie jako Polakow:
Mieszkajg tutaj Polacy? Nadal jestesmy w Polsce czy gdzie? Nie wiedzielismy
tego — tak wspomina o przybyciu na Gérne Luzyce Elfriede K., urodzona
w 1933 roku w Neurode (pol. Nowa Ruda), ktéra jako kilkunastoletnia
dziewczyna mieszkata z rodzing serbotuzycka w jednym gospodarstwie:

My [Niemcy - E.W.] méwiliémy miedzy soba po $lasku’. Oni [Serbotuzy-
czanie - E-W.] w domu mie¢dzy sobg méwili po serbotuzycku. Gdy bawili-
$my si¢ razem, moéwilismy po niemiecku. Ale jak my mieliSmy czego$ nie
rozumie¢, to [oni — E.W.] méwili miedzy sobg po serbotuzycku®.

Postugiwanie si¢ w zZyciu codziennym danym jezykiem bylo wyznacz-
nikiem przynaleznosci narodowej, a tym samym wywieralo wplyw na
wzajemne postrzeganie si¢ grup. Z powyzszej wypowiedzi wynika, ze uzy-
wanie w obecnoéci Niemcow jezyka serbotuzyckiego wywotywato u nich
poczucie wykluczenia i wprowadzalo dystans. W relacjach respondentéw
nie pojawia si¢ zrozumienie dla obawy Serboluzyczan przed germanizacja
i tym samym zagrozeniem wlasnej tozsamosci kulturowej, a czgsto uwi-
daczniany jest fakt, iz skoro Serbotuzyczanie potrafig postugiwac si¢ obo-
ma jezykami, to nie powinno mie¢ znaczenia, w ktérym jezyku moéwia.
Sami Serbotuzyczanie czgsto przyznawali, Ze przez grzecznos$¢ postugiwali
sie jezykiem niemieckim w obecno$ci Niemcéw (Spieker 2014: 130).

Problem zwigzany z powojenng integracja ludnosci niemieckiej wyni-
kat nie tylko z braku przygotowania wladz, ale réwniez z niewiedzy i stra-
chu, ktéry wywotany byl powojennymi zmianami. Do tego nalezy wspo-
mnie¢ o silnej tozsamosci regionalnej Niemcow, ktora zostata podwazona
w wyniku utraty terytorium (niem. Heimat), w obrebie ktorego kultywo-
wali swdj jezyk, tradycje i zwyczaje. Doprowadzilo to do tego, ze w okresie
powojennym Niemcy sudeccy i $lascy, nie potrafigc si¢ odnalez¢ w zasta-
nej rzeczywistosci, tworzyli nowa kolektywng tozsamo$¢ (Frank 2011: 27,
Kossert 2008, Némec 2013: 107).

Destabilizacje¢ zycia spolecznego pogltebiata walka o status spolecz-
ny lub niepogodzenie si¢ z jego utratg, inny model Zycia, niepewnos¢ co
do najblizszej przysziosci. Nalezy do tego dodac liczne nieporozumienia

7'W oryginale Schlesisch — $laski dialekt jezyka niemieckiego.

8 Wywiad z dnia 26 X 2014 r. Badania jako$ciowe zostaly przeprowadzone w latach
2014-2015; skupily sie one na problematyce tozsamosci kulturowej polsko-czesko-nie-
mieckiego pogranicza po 1945 roku.
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miedzy grupami i brak pomocy ze strony panstwa (Spieker 2014: 33).
Antagonizmy wsrod ludnosci wzmacniala takze zla sytuacja gospodarcza
i socjalna. Brakowalo nie tylko mieszkan i gospodarstw rolnych, ale row-
niez zywnosci.

Wyzej wymienione czynniki powodowaty, ze Serbotuzyczanie szukali
dla siebie nowych mozliwosci u stowianskich sgsiadow, gtéwnie w pogra-
nicznych czeskich miejscowosciach. Sprzyjata temu relatywnie lepsza sy-
tuacja ekonomiczna - w pozostawionych przez Niemcéw zaktadach prze-
mystowych czekaly wolne miejsca pracy. W tym miejscu nalezy uwzgled-
ni¢ pokrewienstwo jezykowe i kulturowe Czechéw i Serbotuzyczan oraz
fakt toczacych si¢ rozmoéw na arenie miedzynarodowej przedstawicieli
serbotuzyckiego ruchu narodowego domagajacych si¢ autonomii lub in-
korporacji terenu Luzyc do Czech badz Polski (por. Mieczkowska 2002,
Schurmann 1998, Sevéenko 2005: 138-160, Wyder 1995: 148-156).

»Luzicti Srbové nejsou Némci™

Dane statystyczne szacujgce liczebnos¢ Serbotuzyczan w Czechach
w pierwszych latach powojnia sg bardzo rozbiezne. Powolujac si¢ na roz-
ne dane zrodtowe, mozna poda¢, ze ich liczba byla zmienna i wahata si¢
od okolo tysigca do czterech tysiecy w 1947 roku. Niemiecki historyk
Andreas Wiedemann wspomina o grupie tysigca Serboluzyczan, ktorzy
przybyli w poszukiwaniu pracy do pogranicznych miejscowosci (Wiede-
mann 2007: 288). Natomiast budziszynski sorabista Ludwig Elle posunat
sie o krok dalej i ludno$¢ migrujacg na pograniczu podzielil na nastepu-
jace grupy: pracownikow, uczniow, nauczycieli i inteligencje, dzieci prze-
bywajace na obozach kolonijnych, ale réwniez Niemcow podajacych sie
za Serboluzyczan, ktorym umozliwiato to przebywanie nieopodal swoich
domostw (Elle 1998: 127).

Wraz z pojawieniem si¢ Serbotuzyczan w pétnocnych Czechach moz-
na bylo zaobserwowa¢ wzmozone zainteresowanie ich sprawami. W lokal-
nej prasie publikowane byly artykuly informujace czytelnikéw nie tylko
o historii i kulturze Serbotuzyczan, ale réwniez o ich aktualnych dazeniach
niepodlegtosciowych. Ich autorami byli gléwnie czlonkowie Towarzystwa

o »Serboluzyczanie nie s Niemcami” (,,Strdz severu” 1946 nr 233, s. 3).
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Przyjaciot Luzyc (czes. Spole¢nost pratel Luzice), ktdre swoja siedzibe mia-
fo w Pradze. Wsrdd przeanalizowanych artykuléw i wzmianek, ktére pu-
blikowane byly na tamach wydawanego od 1945 roku w Libercu dziennika
»Straz severu’, dominujg artykutly autorstwa Jifiego Kapitdna oraz Josefa
Eberlego. Niektdre artykuly jednak nie zostaly podpisane wcale lub tez
pod tekstem widnialy jedynie inicjaly autora.

Jedng z cech powojennego czesko-niemieckiego pogranicza bylo
jego wyludnienie. Zaréwno dzikie wypedzenia, jak i systematycznie or-
ganizowany tzw. odsun (‘usuniecie’) czeskich Niemcéw spowodowaly, iz
w péinocnych Czechach marnialy gospodarstwa i zaklady przemystowe.
To wiasnie wypedzeni Niemcy sudeccy przybyli na Luzyce i to przez ich
obecnos¢ Serbotuzyczanie czuli si¢ szykanowani i zagrozeni. Ponadto nie-
dostateczna akcja wladz czechostowackich propagujaca osadnictwo na
pohranici powodowala, iz region ten pozostawat stabo zasiedlony. Stwarza-
fo to problemy w zakresie funkcjonowania struktur miejskich i uniemozli-
wialo tworzenie si¢ lokalnego spoleczenstwa. Jeszcze w 1947 roku w arty-
kule Sluknov - vstupni brana do Cech (,,SzZluknéw — brama do Czech”) mo-
zemy przeczytaé, ze w miescie przed 1938 rokiem mieszkal ,,jedyny Czech
w czeskim miescie” (,,Straz severu” 1947 nr 233, s. 3)'°. Niewatpliwie grupa
dominujacg kulturowo i jezykowo w regionie byli niemieckojezyczni oby-
watele Czechoslowacji, natomiast Czesi stanowili tam mniejszos¢.

O ile zatem przedwojenne spoteczenstwo omawianego regionu bylo
jednolite pod wzgledem kulturowym i jezykowym, to juz powojenne sta-
nowito mozaike grup réznigcych si¢ od siebie nie tylko jezykowo, ale row-
niez kulturowo i wyznaniowo. Bez watpienia na tym tle wyrdzniali si¢ Ser-
botuzyczanie, szczegélnie ci, ktorzy w zyciu codziennym postugiwali sie
jezykiem niemieckim. Centralnym bowiem wyznacznikiem identyfikacji
danej osoby byl jezyk, ktéorym postugiwala sie w kontaktach z sgsiadami.
Przypadki postrzegania Serbotuzyczan jako Niemcéw musiaty by¢ dos¢
czeste, skoro problem ten zostal poruszony na tamach regionalnej prasy:

Kazdy Serbotuzyczanin, ktéry przybywa do Czechostowacji, zwlaszcza
za pracyg, ma obowigzek w ciggu kwartalu poprawi¢ znajomos$¢ swojego

0'W oryginale: ,jediny Cech v éeském mést&”
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jezyka ojczystego tak, by nikt mu nie zwracat uwagi, ze méwi po niemiecku
(»StréZz severu” 1947 nr 173,5. 2)'".

W tym miejscu nie sposéb poming¢ nieznanej wowczas kategorii ne-
gatywnej tozsamosci, ktéra wyjasnia motywy postugiwania si¢ jezykiem
innym niz jezyk ojczysty przez Serbotuzyczan (zob. Erikson 2004, Do-
fowy-Rybinska 2011: 231-243). Wynikiem pejoratywnych do$wiadczen
okresu germanizacji, kiedy to uzywanie jezyka serbotuzyckiego bylo ka-
rane i powodowalo niekonczace si¢ problemy w zyciu codziennym, wielu
rodzicow, chcac oszczedzi¢ swoim dzieciom przykrosci, unikato postugi-
wania si¢ jezykiem serbotuzyckim i tym samym nie byl on przekazywany
dalszym pokoleniom. Co wigcej, uprzedzano mieszkancodw pohranici, ze
w wyniku germanizacji, jakiej doswiadczali Serboluzyczanie:

(...) dlatego dzisiaj po$rdd dzieci na Luzycach i w serbskich rodzinach jest
tylu Brunonéw, Helmutéw, Siegfriedéw, Gertrud i Hild (...). Kto z nich byt
Serbem Luzyckim? Nie rozpozna si¢ tego po imionach (te zostaly juz daw-
no zmienione), a wobec nieistnienia narodu, zapisany byl jako Niemiec
(,Straz severu” 1946 nr 339, s. 2)12.

Autorzy proluzyccy ttumaczyli zaistnialg sytuacje nie tylko latami
germanizacji, ale rowniez brakiem zaplecza o$wiatowego Serbotuzyczan.
Ponadto zdarzaty si¢ przypadki, iz w publicznych szkotach na Luzycach
niemieccy nauczyciele karali fizycznie dzieci, ktére miedzy sobg porozu-
miewaly sie po serboluzycku (,,Straz severu” 1946 nr 234, s. 2). Do 1945
roku nie istnialy bowiem na Gérnych Luzycach szkoly z mozliwoscig na-
uczania serbotuzyckiego, a jezykiem urzgdowym byl jezyk niemiecki.

U nich w domu jest zupelnie inaczej. Jezyk, ktory stysza wokdt siebie, jest
catkiem inny i obcy, ale oni w domu méwia po swojemu. (...) Tak wiec
w jednym miejscu méwi sie trzema jezykami (...). Ale oni [Serbotuzy

"W oryginale: , Kazdy Luzicky Srb, ktery pfijde do Ceskoslovenska, zv14sté za praci,
ma pfimo povinnost nejméné do ¢tvrt léta zdokonalit se v matefstiné, tak, aby se mu nevy-
tykalo, Ze uziva némdciny*.

12 W oryginale: ,,Proto je dnes v Luzici i v obdobnych luzicko-srbskych rodinach tolik
Brunt, Helmutu, Siegfriedt, Gertrud a Hild mezi détmi (...). Kdo z nich byl v§echno Lu-
zickym Srbem. Nepoznd se to hned ze jmen (ta byla ddvno zménéna) a vedle neexistujiciho
naroda byl zapsan automaticky jako Némec*
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czanie] podtrzymuja swoje zwyczaje, a ich taniec i §piew nie przypomina
nic niemieckiego (,,Straz severu” 1946 nr 299, s. 4)".

We wspomnieniach LibuSy Hrabovej, cztonkini oddzialu Towarzy-
stwa Przyjaciot Serbotuzyczan w Ostrawie, znajdujemy potwierdzenie
negatywnych odczu¢ zwigzanych z postugiwaniem si¢ jezykiem serbotu-
zyckim. Podczas podrézy na Luzyce, ktéra odbyta w pierwszych latach po-
wojennych, byta swiadkiem funkcjonowania jezyka dolnotuzyckiego:

Poznaly$my tez strach, ktory wciaz panowal na Dolnych Luzycach, gdzie
za bramg gospodarstwa styszaly$my rozmowe po serbotuzycku, a kiedy za-
pukaly$my, dat sie stysze¢ niemiecki (Hrabova 2005: 119)".

Ponadto wspomina ona o nierealnosci przytaczenia Luzyc do Czecho-
stowacji ze wzgledu na zamieszkiwanie Niemcow i Serboluzyczan na tym
samym terytorium oraz potwierdza fakt, iz ich gospodarcza sytuacja byta
gorsza niz w Czechach i powojenne zbiory byly stabsze.

Postugujacy si¢ w publicznej przestrzeni jezykiem niemieckim Ser-
botuzyczanie postrzegani byli jako Niemcy. To z kolei wywieralo potrzebe
okreslenia wlasnej tozsamosci, odnalezienia miejsca w 6wczesnym spole-
czenstwie. Naprzeciw Serbotuzyczanom wyszly wladze czeskie. Stworzyly
one dogodne warunki dla rozwoju kulturowego Serbotuzyczan w przygra-
nicznych miastach. Otworzone zostalo gimnazjum z nauczaniem w jezyku
serbotuzyckim, wydawana byla serbotuzycka prasa, dziataly lokalne przed-
stawicielstwa stowarzyszen wspierajacych Serbotuzyczan (,,Straz severu”
1947 nr 277, s. 2). Miejscowa prasa w pozytywny sposob wypowiadala si¢
o pobycie Serbotuzyczan na pograniczu. Prezentowano ich dorobek kul-
turowy, tradycje, folklor. Wszystko po to, by czuli sie oni w Czechach jak
u siebie:

Oni [Serbowie Luzyccy], ktorzy sie przez dlugie stulecia rekami i nogami
bronili przed germanskim uciskiem, (...) beda u nas pracowac i beda u nas

13 W oryginale: ,,U nich doma je to docela jiné. Re, kterou slysi kolem sebe, je docela
jind a cizi, ale oni mluvi doma po svém. (...) A tak se mluvi v jednom misté tfemi jazyky
(...). Ale oni [Srboluzi¢ané] setrvaji na svych zvycich a jejich tanec a zpév nepfipominaji
docela nic némeckého.

4 W oryginale: ,,Poznaly jsme i strach, ktery stale jeté ptisobil v Dolni Luici, kde za
vraty statku jsme je slySely mluvit srbsky, a kdyz jsme zaklepaly, ozvala se néméina‘.
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zy¢, zatem zyczymy im duzo szczg$cia w domu — u nas! (,,Straz severu”
1947 nr 3,s. 2)".

Pozytywne nastawienie czeskich elit politycznych do ludnosci serbotu-
zyckiej przebywajacej na pohranici miato niebagatelng role we wspieraniu
i umacnianiu ich kulturowej tozsamosci (niem. identitdtsstiftende Rolle).
Tworzenie instytucji, organizacji czy stowarzyszen, w ktérych Serbotuzy-
czanie mogli postugiwac sie wlasnym jezykiem i publicznie demonstrowac
swoja kulture, wzmacniato ich pewnos¢ siebie w relacjach zaréwno we-
wnatrz wlasnej grupy, jak i w kontaktach z innymi mieszkancami regionu.

W heterogenicznym spoleczenstwie pétnocnych Czech szukano ele-
mentéw wspolnych, faczacych wszystkie grupy etniczne. W artykule Hle-
dejme, co nds spojuje (,Szukajmy tego, co nas faczy”), opublikowanym
w roku 1946, zwracano si¢ do wszystkich grup ludnosci na pohranici, ape-
lujac o zaniechanie wzniecania konfliktow i poswigcenie wigkszej uwagi
pracy dla wspolnego dobra (,,Straz severu” 1946 nr 233, s. 2).

Blisko$¢ kulturowa i jezykowa Stowian sprzyjata nie tylko wzmocnie-
niu tozsamosci kulturowej, ale réwniez ulatwiata zawieranie mieszanych
zwigzkéw matzenskich (Filipova 2002: 161). W powstajacych rodzinach
pojawit si¢ problem zycia codziennego. Rodzice stangli przed koniecz-
noscig wyboru, w ktérym jezyku rozmawia¢ z dzie¢mi i do jakiej szkoty
je postac. Sytuacja stawala si¢ podobna do tej, jaka panowala w Saksonii.
Przebywajac w Czechach, Serbotuzyczanie mimo daleko idacej swobody
kulturowej nadal pozostawali grupa mniejszosciowa. Z uplywem czasu
przyjmowali zwyczaje i kulture grupy dominujacej. Ich dzieci, $wiadome
swoich korzeni, czgsto wytwarzaly tozsamos$¢ hybrydowa. U jej podstaw
lezala przynaleznos¢ w jednakowym stopniu do wiecej niz jednej grupy
etnicznej i kregu kulturowego.

Zakonczenie

Ustanowienie nowych granic po II wojnie $wiatowej zmienilo czesko-
-niemieckie pogranicze nie tylko w wymiarze geograficznym, ale réwniez

15'W oryginale: ,,Oni, kteff se zuby nehty branili germanskému natlaku béhem dlou-
hych stoleti, (...). Budou u nds pracovat a budou u nés Zit, toz jim pfejeme mnohé $tésti
doma - u nds!“
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spolecznym. Migracje réznych grup etnicznych na pograniczu stwarzaly
mozliwos$¢ wzajemnego kontaktu, ktory czesto stawal sie zalgzkiem poten-
cjalnego kryzysu tozsamosci i weryfikacji przynaleznosci grupowej. Ser-
botuzyczanie emigrujacy do Czech stawiani byli przed pytaniem o wtasna
przynaleznos$¢ kulturowa w sytuacji braku znajomosci jezyka ojczystego,
kiedy to postrzegani byli jako Niemcy; ale rowniez inne grupy musiaty na
nowo si¢ zdefiniowaé. Sprzyjajaca Serboluzyczanom sytuacja polityczna
trwala do praskiego zamachu stanu w lutym 1948 roku i dojscia do wia-
dzy komunistéw w Czechostowacji. Po 1948 roku miaty miejsce juz tylko
oficjalne kontakty wladz czechostowackich i niemieckich (Meskank 2006:
191). W marcu 1948 roku Landtag Saksonii uchwalit ustawe wspierajaca
prawa ludnosci serboluzyckiej, gwarantujace jej prawo do rozwoju jezyka
i kultywowania tradycji. Rok pdzniej konstytucja Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w art. 12 potwierdzila ponownie ich prawa.
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Mutual perception of the ethnic groups in the border area
of Bohemia and Germany 1945-1948. The case of Sorbs
Summary

This article presents the mutual perception among the population that inhabited
the Czech-German border area which came into being after the Second World
War, with emphasis on the perception and self-identification of the Sorbs, in par-
ticular. The article explains the reasons of their migration to the Czech Republic
and their perception by the local people. The author brought into focus the image
of the Sorbs propagated by the local press at the time, the Sorbian struggle against
Germanization, and the cultural development promoted and supported by the
Czech authorities.
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Pawol Cyz urodzit sie 5 maja 1911 r. w Zuricach (ghuz. Zuricy, niem.
Sduritz) pod Budziszynem w rodzinie rolnika Jakuba Cyza-Janeca (Cyz
2004a: 362-364). Podobnie jak brat Jurij zdecydowat si¢ na studia praw-
nicze, ktére podjal na uniwersytecie w Krélewcu. Nawigzal tam bliskie
kontakty z Polakami, wstepujac do kota Zwigzku Akademikéw Polakow
w Niemczech (Surman 1995: 133). Jego studia finansowane byly przez
Zwigzek Polakow w Niemczech (Wozny 2010: 231). Od poczatku prezen-
towal nieprzejednanie antyfaszystowska postawe. Jego poglady nie byty dla
niemieckich urzedéw tajemnicy. Dlatego w 1938 r. Sad Krajowy w Drez-
nie, powolujac sie na opini¢ NSDAP o braku lojalnosci wobec systemu
narodowosocjalistycznego, odrzucit podanie Cyza o przyjecie na stanowi-
sko referendarza sgdowego'. W tej sytuacji pomocna dlon wyciagneli don
Polacy, zatrudniajac go od 1 czerwca 1938 r. w charakterze radcy prawnego
Zwigzku Polakéw w Niemczech w Olsztynie (Cyz 2004-2005: 65).

W tym czasie Pawol Cyz aktywnie dzialal juz w strukturach serbotu-
zyckiego ruchu oporu. W potowie lat trzydziestych ubieglego wieku wy-
wiad polski nawigzatl kontakt z grupg serbotuzyckich patriotéw, ktora od
pseudonimu prowadzacego ja oficera przyjelo sie w literaturze okresla¢
mianem ,,Michal” (Nowotny 1996: 15). Byt nim kpt. Wojciech Lipinski,
kierownik Podreferatu A-Z (Rzesza Niemiecka) Referatu Terenowego

! List Anastazji CyZ z 15 X 2003 r., w zbiorach autora.
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A (,Zachd6d”) Oddziatu II Sztabu Generalnego Wojska Polskiego (Wozny
2010: 236-237). Péznym latem 1937 r., wraz z Liska Nawkec, ubezpieczal
on w Blotach spotkanie Pawola Nedy z Jurijem Brézanem (Brézan 1995:
260). Do siatki ,,Michala” zostal on zwerbowany rok pdzniej w Krolewcu
przez Pawota Nowotnego (Nowotny 1996: 15). Do jego zadan nalezato za-
pewnienie tgcznosci kurierskiej pomiedzy mieszkajacym w Berlinie Pawo-
tem Neda, zatrudnionym w Gdansku w charakterze nauczyciela Antonem
Nowotnym a kpt. Lipinskim, ktéry w tym czasie zmienil pseudonim na
»Karol”. Jedno z ostatnich konspiracyjnych spotkan przywddcow tej gru-
py odbyto sie w czerwcu lub lipcu 1938 r. w berlinskim mieszkaniu Jurija
Cyza. Uczestniczacy w tym spotkaniu Pawol Cyz otrzymal wowczas od
Nedy dyspozycje, ktére nastepnie przekazal Nowotnemu (Surman 1995:
132-133). W trzeciej dekadzie sierpnia 1939 r. spotkal si¢ na dworcu
w Kutnie z Antonem Nawka i faczniczka Hildg Balzer. Bylo to ostatnie
spotkanie czlonkéw grupy ,,Michal”. Na skutek dzialan wojennych kontak-
ty z polskim wywiadem ulegty catkowitemu zerwaniu. Sporadyczne byly
takze w tym czasie prywatne kontakty cztonkéw grupy (Nowotny 1996:
16). Pawol Cyz nie ograniczal swej antyhitlerowskiej dziatalnosci jedynie
do dzialalnosci w ramach struktury kierowanej przez ,,Michata” vel ,,Karo-
la”. Prawdopodobnie wykonywal on dla polskiego wywiadu zadania takze
na terenie Prus Wschodnich (Surman 1995: 133).

Aresztowany 30 sierpnia 1939 r., uciekl z transportu zmierzajacego
do obozu koncentracyjnego w Dachau. Uchodzgc przed niemiecka armis,
dotart az na wschodnie rubieze Polski. Po zakonczeniu kampanii wrze-
$niowej, legitymujac sie falszywymi dokumentami, dotart do Berlina.
Nastepnie powrocil na Luzyce. Poszukiwany przez Gestapo, zdawat sobie
sprawe, ze nie moze pozostawac zbyt dtugo w rodzinnych stronach. Po za-
braniu z domu niezbednych rzeczy miat zamiar uciec za granice. Niestety,
na skutek denuncjacji zostal aresztowany 1 pazdziernika 1939 r.%, za$ 30 li-
stopada 1939 r. zostal przewieziony do obozu koncentracyjnego Oranien-
burg-Sachsenhausen, gdzie przebywal juz jego brat Jurij (Cyz 2004-2005:
65). W obozie bracia zetkneli si¢ z aktywnym dzialaczem przedwojenne-
go Towarzystwa Polsko-Luzyckiego, Henrykiem Batowskim (Schurmann
1998: 27).

? List Anastazji CyZ z 30 X 2002 r., w zbiorach autora.
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Zwolnionego z obozu 20 kwietnia 1940 r. (Cyz 2004-2005: 66) Pa-
wola Cyza spotkal los bedacy udzialem serboluzyckich patriotéw oraz
dzialaczy Zwiazku Polakéw w Niemczech. Jako wigzien obozu koncentra-
cyjnego zostal latem 1940 r. przymusowo wcielony w szeregi Wehrmach-
tu’. Nawet jednak w tej sytuacji Cyz nie zaniechat kontaktow z Polakami.
W tym okresie kilkakrotnie udalo mu si¢ spotka¢ z przyjacielem ze stu-
denckich lat, pochodzacym spod Raciborza Wojciechem Wawrzynkiem,
réwniez wcielonym w szeregi niemieckiej armii. Okazje ku temu stanowi-
ty wyjazdy stuzbowe Wawrzynka do Berlina i Drezna (Wawrzynek 1965:
194-195). Niewykluczone, ze w kontaktach tych nie chodzito wytacznie
o wzgledy sentymentalne. W powojennych niemieckich zrédtach komuni-
stycznej proweniencji mozna znalez¢ twierdzenie, ze Pawot Cyz w czasie
wojny wspotpracowal z dzialajacymi na terenie Berlina polskimi agenta-
mi angielskiego wywiadu, Ireng Bartkowiak i Stefanem Grzeszkowiakiem
(Grzeskowiakiem?)*.

W 1944 r. Cyz otrzymal przydzial wojskowy do Drezna. Wraz z bra-
tem Jurijem i jego malzonka Marka wszed} tam w sklad miedzynarodowej
grupy ruchu oporu (Cyz 2004-2005: 66). Wedtug przypuszczen Benedikta
Cyza mogta ona mie¢ kontakt z brytyjska Special Operations Executive.
Pawolowi Cyzowi udalo si¢ w jej szeregi zwerbowac wielu Niemcow oraz
przebywajacych w Dreznie w charakterze robotnikéw przymusowych Po-
lakéw, Czechow oraz jednego Biatorusina (Cyz 2007).

Na poczatku 1944 r. gestapo trafito na slad cztonkéw grupy ,,Michal”.
Do wiezien trafili Jurij Cyz, Pawot Nedo, Jan Cyz i Jan Meskank (Bresan
2002: 16). 1 listopada 1944 r. aresztowany zostal takze Pawot Cyz°. Poczat-
kowo osadzony byl w wiezieniu Wehrmachtu. Od 16 lutego byt przetrzy-
mywany w wiezieniu Sagdu Okregowego w Poczdamie. Zostat zwolniony 26
kwietnia 1945 r.5, a wigc w przeddzien wkroczenia do miasta Armii Czer-
wonej. Poniewaz cigzyl na nim zarzut ,przygotowywania zdrady stanu’,
mozna stwierdzi¢, ze wkraczajacy Rosjanie uratowali mu zycie. Przezycia

3 List Anastazji CyZ, niedatowany, w zbiorach autora.

* List Michaela Richtera do Dietricha Scholzego dot.: Akte iiber Jurij Brezan, 31 VIII
2012, kopia w zbiorach autora.

> List Anastazji CyZ, niedatowany, w zbiorach autora.

6 Zaswiadczenie o zwolnieniu Pawota Cyza z wiezienia sadu okregowego, Poczdam
26 IV 1945, w zbiorach autora.
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wiezienne mocno nadwatlily jego zdrowie. Potrzebowal rekonwalescencji,
o ktora zadbala jego siostra, Katia’.

‘ ‘Sandgeridbtsgefangnic - o 2
sisdam : :
Buegnung der Anstalt. Aktenzenchenm}
"D Entlassungs-Scheln.

&

ist heute nach W
entlassen wordeum z &W y é% W
5 Zur achtung

wird ausdriicklich bemerkt, dass diese Bescheinigung nur erteilt wird, um die Zeitdauer
des Aufenthalts in der Volizugsanstalt den Behérden u: uber nachzuweisen.

Poisg

Bemerkungen siehe umstehend !

A. 65. Entlassungsachein nach § 130 Abs. 7 DVO.
(Arbeitaverwaltung Rawitsch - T-0317).

Kopia dokumentu potwierdzajacego zwolnienie z wi¢zienia w Poczdamie.

W sierpniu 1945 r. Franc Natus, organizujacy w okregu kamienieckim
(Kamjenc/Kamenz) w ramach Domowiny zupe ,,Michal Hornik”, zwrdcit
sie do tamtejszej radzieckiej komendantury wojennej z propozycja miano-
wania Pawola Cyza zastepcg kamienieckiego landrata odpowiedzialnego
za wszystkie kwestie dotyczace ludnosci serbotuzyckiej. W kwestiach tych
miatby on takze wspomaga¢ mianowane przez zarzad okupacyjny wladze
komunalne. Co ciekawe, z pisma Natusa wynikaloby, ze w tym czasie Cyz
przebywal w Polsce (Richter 2017: 55). Ostatecznie wraz z innym prawni-
kiem serbotuzyckiego pochodzenia, Janem Piwarckiem, zatrudniony zo-
stal w dyrekeji policji przy urzedzie kamienieckiego landrata (Schurmann
1998: 63). Aktywnie wiaczyl si¢ réwniez w odbudowe struktur serbotu-
zyckiego zycia narodowego. Wraz z Janem Lipi¢em, Arnostem Holanem
i Jurijem Mér¢inkiem wszed! w sktad komisji weryfikujacej kandydatow na

7 List Anastazji CyZ, niedatowany, w zbiorach autora.



Dziatalnosé Pawola Cyza w serboluzyckim ruchu narodowym 147

cztonkéw Domowiny pod wzgledem postawy politycznej i narodowej oraz
stosunku do rezimu nazistowskiego (Schurmann 1998: 63).

W kwietniu 1946 r. doszlo do istotnego dla dalszego rozwoju stosun-
kow polsko-serbotuzyckich spotkania urzedujacego w Pradze sekreta-
rza Serbotuzyckiego Ziemskiego Komitetu Narodowego (Luziskoserbski
zemski narodny wubérk - LSZNW) Jurija Cyza z polskim wiceministrem
spraw zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim. W trakcie rozmowy
Jurij Cyz prosit rzad polski o interwencje w Moskwie w sprawie przyjecia
tam delegacji LESZN'W, wypowiedzenie si¢ przeciwko utworzeniu central-
nego rzadu niemieckiego oraz poparcie inicjatyw zalozenia w Budziszy-
nie Luzyckiej Partii Socjalistycznej i wydawania serbotuzyckiej gazety.
Sekretarz LSZNW poruszyl rowniez kwestie ewentualnego druku w Pol-
sce ksigzek, emisji przez Polskie Radio audycji dla Luzyc, uruchomienia
w Zgorzelcu serboluzyckiego gimnazjum, zwolnienia z polskich obozéw
jencow narodowosci serbotuzyckiej oraz przyjecia w Polsce kolejnego de-
legata. Modzelewski oswiadczyl swemu rozmoéwcy, ze rzad polski nie moze
sam wystapi¢ w sprawie Luzyc. Gotow jest natomiast poprze¢ ewentualng
inicjatywe Czechostowacji w tej sprawie. Jednoczesnie polski dyplomata
obiecal zbadac¢ sprawe jencow oraz wyrazit wstepnie zgode na druk w Pol-
sce serbotuzyckiej literatury, udostepnienie fal Polskiego Radia, oraz utwo-
rzenie zgorzeleckiego gimnazjum. Wyrazil takze zgode na przyjazd do Pol-
ski serboluzyckiego delegata. Zazadat jednak wyraznego oswiadczenia, ze
budziszynski Komitet nie zglasza zadnych roszczen do terendw lezacych
na wschod od Nysy Luzyckiej (Skuza 1984: 90-91).

Deklaracje taka ztozyl przybyly do Warszawy w charakterze przed-
stawiciela Serbotuzyckiej Rady Narodowej (Luziskoserbska narodna rada
- LSNR) Pawot Cyz, zapewniajgc rownoczesnie o bezwarunkowym popar-
ciu dla granicy na Odrze i Nysie Luzyckiej:

(...) My, Luzyczanie, jako Stowianie dumni jeste$my, ze wlasnie stowianska
Polska pierwsza przeciwstawila sie agresji niemieckiej, pierwsza powie-
dziala Niemcom ,ani kroku dalej” i na swym sztandarze wypisala hasto
»Honor” i honoru tego umiata broni¢ meznie, niekiedy z gotymi rekoma
idac na niemieckie czolgi. Polska sama musiala przetrwa¢ niemi[e]cka na-
wale, ktora przyprawita Ja o najciezsze ofiary w ludziach, najwigksze straty
materialne. Polska walczyla nietylko o swa wlasng wolnog¢, ale takze o wol-
no$¢ calego $wiata. Zolnierz polski przelewat swa krew nie tylko na pol-
skiej ziemi, nie tylko w krainach Rosji, na pustyni afrykanskiej, w gérach
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Norwegii, na ziemi wloskiej, na polach Francji, Belgii i Holandii, nie tyl-
ko bronil przestworzy nad Londynem i bohatersko walczyl na wszystkich
morzach, - lecz krew jego, krew poleglych Polakéw, wsigkla takze w nasza
ziemie, ziemie ,,Pieknej Luzycy’, jak ojczyzne nasza nazywa tuzycki hymn
narodowy. Chowamy w sercach niezapomniang nigdy wdziecznos$¢ za te
ofiary ztozone na ottarzu wolnosci, daj Boze takze i naszej!

Z glebi serca zyczymy narodowi polskiemu, krwawigcemu z tysiecy ran
zadanych przez wojne, aby te rany jak najszybciej sie zagoily, aby Polska
znoéw staneta mocna, silna i by zajeta w $wiecie poczesne miejsce, nalez-
ne jej po poniesieniu tylu ciezkich ofiar. Polsce nalezy sie¢ najcenniejsza
zaplata. Caly §wiat cywilizowany winien wérdd ruin polskiej stolicy, War-
szawy, wznie$¢ najpiekniejszy pomnik i wyry¢ na nim zfotymi zgloskami:
»Z wdzigcznosci dla rycerskiego Narodu Polskiego”. Przynajmniej za$ po-
winien $wiat, a w szczegolnosci kraje zachodnie i zamorskie, wyciagnaé
reke pomocng i bez zadnych zastrzezen udzieli¢ pomocy materialnej na
odbudowe zniszczonych miast i wsi, mie¢ powinien petne zrozumienie dla
minimalnych zadan Polski w sprawie zachodniej granicy na linii Odra -
Nisa. Ta granica nie stanowi dla Polski ani odszkodowania, ani wyréw-
nania strat zadanych przez Niemcy, ale jest jedynie aktem historyczne;j
sprawiedliwoéci. Niemiec bowiem przemocs i orezem, zgodnie ze swym
»Drang nach Osten” w ciagu stuleci te ziemie sobie przywlaszczyl, a ich
stowianska ludno$¢ po wiekszej czesci systematycznie wymordowal. Zie-
mie, ktore wrocily do Polski, a ktore wprzeszlosci wchodzily w sktad kro-
lestwa polskiego, zostaly przez Niemcow zdobyte nie inaczej, jak Alzacja
i Lotaryngia w 1870/71 roku, t.zn. - mieczem.

My Luzyccy Serbowie — o§wiadczam to w imieniu Luzyckoserbskiej Rady
Narodowej i w imieniu calego mego narodu, nie mieli$my, i nie mamy i ni-
gdy mie¢ nie bedziemy zadnych roszczen w stosunku do terytoriéow przy-
znanych Polsce przez konferencje w Poczdamie. Granica tuzycko-polska
jest rzeka Nisa!

Jeste$my radzi, Ze przynajmniej cz¢$¢ historycznego obszaru Luzyc wrécita
do narodu stowianskiego. Gdyby za$ Polska juz przy ustalaniu swoich za-
chodnich granic otrzymata byla cale Luzyce, nie istnialoby dzi$§ zagadnie-
nie tuzyckie, gdyz bylaby spelnita si¢ wola naszego narodu wyrazona w z3-
daniu ,oderwac si¢ od Niemiec” W naszym drugim memorandum z dnia
7 stycznia 1946 roku rzuciliSmy projekt oddania si¢ pod protektorat polski.
Tymczasem za$ toczy si¢ dzi$ dalej walka potmilionowego narodu o nasze
$wiete prawa, o prawa okreslone na nowo w Karcie Atlantyckiej, w uchwa-
tach Konferencji Krymskiej (rozdz. V) i w Karcie Organizacji Narodéw
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Zjednoczonych (rozdz. IL, par. 37a, b; rozdz. XII, §77b) — a ktére muszg by¢
przyznane takze temu najmniejszemu narodowi.

Rozwigzanie kwestii tuzyckiej jest niejako zadaniem wszystkich narodéw
stowianskich, wérdd nich przede wszystkim tych, ktore sa nam kulturalnie
i geograficznie najblizsze. Nasza diuga na przeszto 150 km granica z Polska
otwiera droge dla jak najlepszych stosunkéw kulturalnych, gospodarczych
i politycznych. Jest naszym goracym zamiarem i zyczeniem te kontakty tu-
zycko-polskie w ciggu dtugich wiekéw nigdy w calosci niewygaste, dzisiaj
ozywi¢ i przepoi¢ duchem wielkiej przyjazni.

Poniewaz za$ nie jesteSmy jeszcze panami na swojej ziemi, lecz nadal wal-
czymy wcigz o podstawowe prawa ludzkie, nalezne kazdemu narodowi,
o prawo do catkowitej wolno$ci, - my, Serbowie Luzyccy, pograzeni w fa-
lach niemieckiego morza, wyciggamy rece do stojacej u brzegu tego morza
Polsce i wotamy do Niej, a takze do innych narodéw stowianskich: ,Nie
dajcie nam zgingc!”.

Zapewne dzi$ stoimy pod ostong Czerwonej Armii Zwigzku Radzieckiego,
ktéra od najciezszego zta nas uwolnita, ktora gwarantuje nam swobode kul-
turalnego rozwoju. Jesli jednak juz teraz nie rozstrzygnie si¢ nasza dalsza
przyszlos¢, znowu staniemy przed pytaniem: ,,Co dalej?”, co stanie si¢, gdy
Armia Czerwona opusci naszg ziemie?! Znowu bedziemy wydani na tup
niemieckiego odwetu, tak jak w roku 1919 po pierwszej wojnie §wiatowej,
kiedy Niemcy uwiezili za ,,zdrade stanu” uzyckich dziataczy narodowych,
wystepujacych w naszej sprawie na konferencjach w Paryzu i Genewie.
Nadeszta dzi$ ostatnia chwila, jaka mogta sie zdarzy¢ w naszej historii.
Dobrze wiemy, ze Polska, w kazdej dziedzinie ci¢zko dotknigta miniong
wojng, musi si¢ trudzi¢ nad swymi wewnetrznymi sprawami, ze stoi Ona
wobec heroicznych wprost zadan, ze Jej miasta i wsie leza w gruzach.
Wiemy tez jednak, ze jak najbiedniejszy wtasnie cztowiek dla swego bliz-
niego, tak i biedny nardd dla innego biedniejszego jeszcze narodu ma reke
najszerzej otwarta.

Z wielkim wzruszeniem obserwuje akcje Polski na rzecz Luzyc. Mialem
sposobnos¢ przyjrze¢ sie blizej pracy wielu o$rodkéw protuzyckich w Pol-
sce. Musze stwierdzi¢ bezstronnie, ze w akcji tej przoduje bez watpienia
Wielkopolska. Poznanska mlodziez akademicka, wypelniajgca z pelng
odpowiedzialnoécig misje ambasadoréw Luzyc w Polsce, stworzyla juz
w konspiracji Polski Ruch Obrony Luzyc ,,Protuz” i dzi$ przy zywym wspot-
udziale og6tu miodziezy i co raz wydatniejszej pomocy spoleczenstwa oraz
poparciu czynnikéw rzadowych, prowadzi z rozmachem z Centrali w Po-
znaniu - zorganizowang na skale ogélnopolska dziatalno$¢ w obronie praw
wolno$ciowych narodu tuzyckiego. Wierze, ze ta wspaniata akcja ,, Protuzu”
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wplynie decydujaco na urzeczywistnienie naszych dazen wolnosciowych!
Z zyczeniem, aby z krwi bohatersko polegtych polskich Zolnierzy, z ruin
miast i wsi powstato nowe zycie, wyrosta silna demokratyczna Polska, god-
na swej wielkiej przeszloéci, - wolamy raz jeszcze: ,,Nie zapomnij, Polsko,
o Twym najmniejszym stowianskim bracie, ktorego hastem jest -

»Bratr k bratrej, krew k krewi, zemja k zemi?”

(Brat z bratem, krew z krwig, ziemia z ziemig!)

Nie zapomnij!®

Za gltéwne cele swej misji w Polsce Cyz uznal zapoznanie spote-
czenstwa polskiego z kwestig tuzycka oraz uzyskanie jak najdalej idacej
pomocy kulturalnej i materialnej. W sferze politycznej stawial sobie za cel
sklonienie wtadz polskich do wspdlnego wystapienia na rzecz Luzyc z in-
nymi panstwami stowianskimi. Jego zdaniem, kwestia panstwowo-praw-
nej przyszlosci Luzyc moglaby zosta¢ rozwigzana poprzez przytaczenie
ich do Polski lub Czechostowacji w charakterze autonomicznego okregu,
federacji z jednym z tych panstw, ewentualnie utworzenia z Luzyc terenu
mandatowego pozostajacego pod opieka ONZ lub ZSRR (Puchatka-Za-
brzeski 1946: 45-46).

Po przybyciu do Polski Pawot Cyz otrzymat pismo potwierdzajace
jego status, i jednoczesnie wzywajace wszystkie urzedy do okazania mu
wszelkiej pomocy. Koszty jego pobytu wzieto na siebie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych, jednak oficjalnie zatrudniony zostal w Komitecie Stowian-
skim. W dniu 3 czerwca 1946 r. doszlo do Pragi sprawozdanie posta Cze-
chostowacji Polsce Josefa Hejreta o poczynaniach Cyza, w ktérym pisak:

(...) delegat Luzickych Srbii p. Mgr. Pavel Cyz nemd zadnych privilegii ve
Varsavé. Dostal od polskych uradu toliko ,,Potvrzeni, v némz se uvadi, ze
jest zastupcem Luzickych Srbu a ufedni mista polska jsou zadana, aby mu
vysla vsttic (...) p. Cyz pted tim, nez dostal toto doporuceni, se obratil na
vyslance se zZadosti o prozatimni ¢sl. pas, potom vsak tuto zadost odvolal.
Utraty pobytu p. CyZze ve Var$avé plati polské ministerstvo zahrani¢nich
véci, p. Cyz pracuje jednak ve Slovanském vyboru a jednak v rozhlasu’.

8 Archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych w Warszawie, Departament Po-
lityczny, sygn. z. 6, w. 10, t. 665, Serbowie Luzyccy do Narodu Polskiego (o$wiadczenie
oficjalnego delegata Luzyc w Polsce, Ministra dra Pawla Cyza), niedatowane, k. 24-27. Pi-
sownia oryginalna, wyrdéznienia pominieto.

® Archiv Ministerstva zahrani¢nich véci Ceské republiky (dalej: AMZV CR), Tery-
torialni odbor - Némecko (1945-1959) (dalej: TO - Némecko), karton 17, Vyslanectvi
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Po przyjezdzie do Polski Cyz nawigzat kontakt z Akademickim Zwigz-
kiem Przyjaciét Luzyc ,,Protuz”. W maju spotkal sie w Warszawie z jego
prezesem Alojzym Stanistawem Matyniakiem. Woéwczas to zapewne usta-
lono szczegdly podrézy serboluzyckiego wystannika po Wielkopolsce
(Brodacki 2006: 31). Jej organizatorem byt Zarzad Gléwny wraz z Kolem
Sympatykéw ,,Protuzu”®. Z tej okazji wydano jednodniéwke zatytutowa-
ng: ,Ratujmy!” (Brodacki 1998: 95) zredagowang przez Stanistawa Alojze-
go Matyniaka, Leszka Golinskiego oraz Franciszka Fenikowskiego''.

Do Krotoszyna Cyz przyjechal 21 czerwca. Powitany zostal w auli
tamtejszego gimnazjum w trakcie uroczystej akademii. Nastepnie odbyt
sie na jego cze$¢ bankiet w hotelu ,,Pod Biatym Orlem” (Brodacki 2006:
34-35). Za sprawg starosty Leona Kaczmarka z honorami przyjmowano
go takze 22 czerwca 1946 r. w Jarocinie. Na rynku zebraly sie thumy miesz-
kancow, odbyla sie¢ defilada wojskowa, goscia witali przedstawiciele wiadz
miejskich i powiatowych (Zidétkowska-Sobecka 1996: 64-65).

Z najwigkszym rozmachem delegata Serboluzyckiej Rady Narodowej
powitano w stolicy Wielkopolski. Na poznanskim dworcu oczekiwal go
nalezacy do Polskiej Partii Socjalistycznej wiceprezydent miasta Antoni
Drabowicz wraz z delegacjami Uniwersytetu i szeregu organizacji z ,,Pro-
tuzem” na czele. Na prowadzacej od dworca do $rédmiescia ulicy Glogow-
skiej wstrzymano ruch, a domy udekorowano flagami polskimi i serbotu-
zyckimi (Skrukwa 2005: 292). W parku Wilsona odbyta sie wielka protu-
zycka manifestacja, ktdrej uczestnicy przeszli nastepnie w pochodzie na
plac Wolnosci (Brodacki 2006: 34-35). Delegat serbotuzycki odebratl de-
filady wojska i harcerzy oraz udzielit wielu wywiadéw prasowych i radio-
wych (Skrukwa 2005: 292). Wieczorem serbotuzycki delegat goscit w te-
atrze. Spotkal si¢ rowniez z miejscowymi dziataczami. Wzial takze udzial
procesji farnej, otwarciu wystawy ksigzki uzyckiej w Muzeum Wielkopol-
skim oraz wieczornicy tuzyckiej w Akademii Handlowej. Po wizycie w Po-
znaniu Cyz wizytowal takze Zielong Gore (Brodacki 2006: 34-35).

Ceskoslovenské republiky ve Var$avé Ministerstvu zahrani¢nich véci, LuZice - jmenovén{
zmocnénce, VarSava 2 VI 1946.

19 Centrala , Protuz” zawiadamia, ,Polska Zachodnia” 23 VI 1946 r., nr 25 (47).

" Instytut Pamieci Narodowej — Biuro Udostepniania i Archiwizacji Dokumentow
w Poznaniu, sygn. IPN Po 75/2688, Protokoét przestuchania podejrzanego Jana Szymanskie-
go, Krotoszyn 1 VIII 1949, k. 135.
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Na zdjgciu od lewej, wiceprezes naczelny "Fro-
fuzu" Fr. Fenikowski, prezes naczelny Alojzy

St. watyniak, oficjalny delszat Zuzyc w Folsce

Dr Pawel Cyz i cztonek Ventrali Zwigzku Folakd

avg

iemczech red. Ludomir Kapczyiski.

Zdjecie z powitania w Poznaniu.

Podrdz ta miata na tyle duzy wydzwigk propagandowy, ze odnotowa-
na zostala przez akredytowanego w Polsce przedstawiciela rzadu wioskie-
go (Reale 1991: 248-249) oraz dyplomatycznego przedstawiciela Czecho-
stowacji:

Pravé v té dobé prebyval na Pozansku luzicky zastupce Pavel Cyz, ktery pti
svém prijezdu do Polska pred dvéma mésici byl v novinach ohlasen jako
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zastupce diplomaticky. Jeho ptijezd na Poznansku byl okazaly. Zvlasté vre-
1ého ptijeti se mu dostalo ve méstech Krotoszyn a Jarocin. ... Jedno z téch-
to hesel bylo ,,Luzice patii Polsku®. Propagatorem této akce je ,,Proluz® [Za:
Zahradnik 2004: 56].

Wzmianki o jego dziatalno$ci znalazly sie takze w czeskich czasopi-
smach takich jak np. ,,Svobodné slovo” z 26 czerwca 1946 r. oraz w pismie
»Prace” z 25 czerwca 1946 r. (Zahradnik 2004: 56).

W lipcu 1946 r. w zwigzku z paryska konferencjg w sprawie zawarcia
pokoju z bylymi satelitami Niemiec, Pawot Cyz spotkat si¢ z naczelnikiem
Wydziatu Poludniowo-Wschodniego MSZ, Wiestawem Sobierajskim. Po-
informowal on polskiego dyplomate o sukcesach reprezentujacej w Pary-
zu serbotuzycki ruch narodowy Marki Cyzowej, ktora jakoby uzyskala ze
strony radzieckiego wiceministra spraw zagranicznych, Andrieja Wyszyn-
skiego, obietnice poparcia przez ZSRR serbotuzyckich dazen. Zapewnial
takze, ze postulat wydzielenia Luzyc z obszaru Niemiec znalazl pozytywny
oddzwiek wsréd Amerykandw. Jednoczesnie wystapit z prosba, by dele-
gacja polska poparta w Paryzu serbotuzyckie postulaty (Palys 2014: 227).
Rozmowy te niczego nie przyniosty. Informacje przekazywane przez Cyza
miaty niewiele wspolnego z rzeczywistoscia, z czego strona polska dosko-
nale zdawala sobie sprawe, a zalezny w kwestii swej granicy zachodniej
od stanowiska ZSRR rzad polski nie zamierzal wbrew Moskwie poruszac
kwestii fuzyckiej.

Oproécz probleméw wielkiej polityki w sferze zainteresowan urzedu-
jacego w warszawskiej siedzibie Komitetu Stowianskiego serbotuzyckiego
delegata pozostawaly takze kwestie zwolnienia z polskich obozdéw jeniec-
kich przebywajacych tam Serbotuzyczan, organizacja klasy serbotuzyckiej
w gimnazjum w Zgorzelcu oraz nawigzanie wymiany kulturalnej. Jedna
z takich inicjatyw byla podjeta latem 1946 r. we wspodtpracy z Wojewodz-
kim Urzedem Informacji i Propagandy proba zorganizowania wyjazdu na
tuzyce chéru ,,Echo” z Katowic'.

Dziatalno$ci w Polsce z pewnoscig nie utatwiata Pawolowi CyZowi nie-
skrywana nieche¢ radzieckich funkcjonariuszy. We wrze$niu 1946 r. gen.

12 Serbski kulturny archiw Budysin (dalej: SKA), Domowina 1945-1949, sign. D II 4.
7A, pismo Zarzadu Towarzystwa Chor Meski ,,Echo” w Katowicach do dra Pawota Cyza,
Katowice 3 VII 1946 1., to. 73.
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Iwanow z radzieckiej administracji okupacyjnej w Niemczech, odnoszac
sie do poczynan Cyza na terenie Polski, stwierdzil, Ze ten nie otrzymatl od
radzieckich wladz okupacyjnych pozwolenia na opuszczenie Niemiec ani
niezbednej do tego wizy (Zahradnik 2004: 56). Na przelomie lata i jesieni
1946 r. doszto w serbotuzyckim obozie narodowym do otwartego konflik-
tu. Po rezygnacji ks. Jana Cyza z funkgji przewodniczacego LSNR pozostali
cztonkowie Rady zazadali na poczatku czerwca 1946 r. natychmiastowego
odwolania Cyza z Warszawy, zarzucajac mu brak predyspozycji do pelnie-
nia tej funkcji. Jednoczesnie stwierdzono, ze do Polski mial zosta¢ postany
bez wiedzy i pelnomocnictw Rady, gtéwnie za sprawg kierujgcego praskim
sekretariatem LSNR jego brata, Jurija Cyza®. 13 lipca 1946 r. dr Jan Cyz
zakomunikowal Komitetowi Stowianskiemu w Polsce o odwotaniu Pawota
Cyza i mianowaniu na jego miejsce Jurija Jeskiego'. Jednak juz w dwa dni
pdzniej przekazano do Warszawy informacje, ze do chwili jego przybycia
interesy narodu serbotuzyckiego na terenie Polski nadal reprezentowac
bedzie Pawotl Cyz".

Oficjalng decyzje tej tresci LSNR podjela jednak dopiero 22 lipca
1946 r. W tym czasie doszlo do chwilowego kompromisu pomiedzy stro-
nami sporu, a ks. Jan Cyz ponownie objal przewodnictwo Rady'e. Byt to
jednak spokéj pozorny. We wrzes$niu 1946 r. poselstwo polskie w Pradze
otrzymatlo z Budziszyna prosbe o wydanie odpiséw dwdch dokumentow.
Chodzilo o list, w ktorym Jurij Cyz delegowal Pawota Cyza do Polski oraz
0 wystosowane przez MSZ na adres Towarzystwa Przyjaciél Luzyc w Pra-
dze zaproszenie Jurija Jeskiego do Warszawy, w charakterze przedstawi-
ciela Luzyc przy Komitecie Stowianskim'. W listopadzie 1946 r. LSNR
ostatecznie zadecydowala o wycofaniu nominacji Jeskiego, zwracajac si¢
do warszawskiego MSZ z prosba o udzielenie Cyzowi pomocy i poparcia

13 SKA, Domowina 1945-1949, sign. D II 1. 1B, stanowisko cztonkéw LSNR, Budzi-
szyn 4 VI 1946 r., to. 98.

4 SKA, Domowina 1945-1949, sign. D II 4. 7A, pismo ESNR do Komitetu Stowian-
skiego w Polsce, Budziszyn 13 VII 1946 r., fo. 75.

15 SKA, Domowina 1945-1949, sign. D II 4. 7A, pismo ESNR do Komitetu Stowian-
skiego w Polsce, Budziszyn 15 VII 1946 r., fo. 76.

16 SKA, Domowina 1945-1949, sign. D II 1. 1B, protokol z posedzenja Luziskoserb-
skeje narodneje rady w dnju w Hajnicach, 22 VII 1946 r., to. 103.

17 SKA, Domowina 1945-1949, sign. D II 4. 7A, pismo do radcy poselstwa polskiego
w Pradze Romana Staniewicza, Budziszyn 19 IX 1946 r., fo. 81.
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w sprawach, w ktorych bedzie on reprezentowat Serbotuzycka Rade Naro-
dowg (Palys 2014: 232-233).

Zapowiedziany na grudzien 1946 r. Zjazd Wszechslowianski w Belgra-
dzie oba skrzydla serbotuzyckiego ruchu narodowego uznaly za doskonatg
okazje do zaprezentowania problemu tuzyckiego na forum miedzynarodo-
wym. Sytuacj¢ komplikowal jednak fakt, ze Rosjanie stali na stanowisku,
ze ma to by¢ zjazd narodéw stowianskich, walczacych przeciwko hitlery-
zmowi. Jak wskazywano, juz z tego powodu pojawialy sie watpliwosci, czy
Serbotuzyczanie majg prawo wziag¢ w nim udzial. Obawiano si¢ przy tym
ze strony przedstawicieli Serboluzyckiej Rady Narodowej jakichs wysta-
pien skierowanych przeciwko odpowiadajacym za wszystko, co si¢ na Lu-
zycach dzieje, czynnikom radzieckim. Za decydujace uznano w tej materii
stanowisko przewodniczacego Komitetu Wszechstowianskiego, gen. Alek-
sandra Gundorowa'®.

Pojawita si¢ takze kwestia skladu i charakteru ich reprezentacji. Bu-
dziszynski Komitet Stowianski delegowal do Belgradu Pawota Nede, Mi-
chala Nawke oraz Mér¢ina Nowaka-Njechornskiego, ktérzy o paszporty
zwrdcili sie do praskiego MSZ". Do stolicy Jugostawii wyruszyta takze
reprezentacja Serbotuzyckiej Rady Narodowej, w sktad ktdrej obok Jurija
Rjenca, Marki Cyzowej oraz Korli Wirta wszed! takze Pawot Cyz. Wszyscy
oni wyruszyli w droge pomimo braku radzieckich dokumentéw tranzyto-
wych®. W Belgradzie Serbotuzyczanie zamieszkali w hotelu ,,Borba” Ich
pobyt nie ograniczyl sie jednak wylacznie do stolicy Jugostawii. Po zakon-
czeniu kongresu odwiedzili rowniez Stowenig oraz zostali przyjeci w pala-
cu marszatka Tity na wyspie Bled?'. W styczniu 1947 r. Pawol Cyz i Jurij
Rjen¢ poinformowali o przebiegu belgradzkiego kongresu lejtnanta Kiri-
lenke z radzieckiej komendantury wojskowej w Budziszynie (Schurmann
1998: 142).

W trakcie pobytu w Czechostowacji Pawol Cyz zainicjowal wraz
z nauczycielem serboluzyckiego gimnazjum w Varnsdorfie, Bernardem

8 AMZV CR, TO - Némecko, karton 17, Ceskoslovenské vojenska mise u Spojenec-
ké kontrolni rady v Berliné Ministerstvu zahrani¢nich véci, G¢ast Luzice na Vieslovanském
sjezdu v Bélehrad¢, Berlin 30 XI 1946 .

19 AMZV CR, TO - Némecko, karton 17, Zaznam, Praha 28 XI 1946 r.
20 AMZV CR, TO - Némecko, karton 17, Zaznam, Dvoi4cek, Praha 3 XII 1946 r.
2! List Anastazji Cyz z 15 X 2003 r., w zbiorach autora.
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Rachelem, organizowanie wsrdd przebywajacych na obszarze Republiki
Serbotuzyczan oddzialu LSNR. Serbotuzycka Rada Narodowa wobec bra-
ku oficjalnego uznania ze strony radzieckich wladz okupacyjnych w 1947 r.
utracita bowiem na Luzycach mozliwo$¢ szerszego dziatania. Aktywnos¢
ta nie uszta uwadze wtadz czechostowackich. Czechostowackie MSZ cha-
rakteryzowalto go wowczas takimi stowy:

Cyz v nepochopeni celé politické situace provadél v Polsku protisovétskou
politiku. Polské vladé vytykal, Ze pro Luzici niceho ned¢ld, Ze se boji So-
vétl. SSSR vytykal, ze nemd zajmu na Luzici a neni viibec luzickosrbské
myslence naklonén. ... vrétil se do Prahy ke svému bratru ... nyni se udajné
potuluje po tizemi Ceskoslovenské republiky [cyt. za: Zahradnik 2004: 44].

W lutym 1947 r. Cyz przekazal na rece szefa Polskiej Misji Wojskowej
w Niemczech, gen. Jakuba Prawina listy ks. Jana CyZza do prezydenta RP
Bolestawa Bieruta i premiera Jozefa Cyrankiewicza®. W tym czasie prze-
wodniczacy LSNR probowat uzyska¢ dla delegacji serbotuzyckiej zapro-
szenie na moskiewska Konferencje Ministrow Spraw Zagranicznych Wiel-
kiej Czworki. O posrednictwo w tej sprawie zwrdcit sie do szefa Jugosto-
wianskiej Misji Wojskowej w Niemczech, gen. Jaki Avsica, proponujac, by
w skladzie serbotuzyckiej delegacji znalazt si¢ takze Pawol Cyz*. Dazac do
oparcia stosunkéw z Domowing na poszanowaniu dotychczasowego status
quo polegajacego na uznaniu wptywéw Domowiny na Luzycach i LSNR na
terenie Czechostowacji z mozliwoscia wzajemnego wykorzystania swych
aparatow urzedniczych, ks. Jan Cyz zaproponowal takze powierzenie Pa-
wotowi CyZzowi funkgji sekretarza Domowiny*.

W marcu 1947 r. Pawol Cyz zlozyt w poznanskiej Dyrekcji Polskiego
Zwiazku Zachodniego protest przeciwko poparciu przez Warszawe stano-
wiska ZSRR w sprawie Luzyc (Mieczkowska 1993: 103). W obliczu osta-
tecznej porazki obozu politycznego, zgrupowanego wokot ks. Jana Cyza,
ktory 20 lutego ostatecznie zrezygnowal z funkeji przewodniczacego Ser-
botuzyckiej Rady Narodowej, krok ten mial znaczenie jedynie symboliczne.

22 SKA, sign. N VII 427, pfedsyda EN Rady Jan CyZ chefej polskeje wojerskeje misjie
w Berlinje knj. Generalej Prawinej, 10 IT 1947 r.

23 SKA, sign. N IV-17B, piedsyda LNR Jan Cyz Chefej Juznostowjanskeje wojerskeje
misije Generallajtnantej Jakej Awsicej w Berlinje, 10 I 1947 r., to. 211-212.

2 SKA, sign. D II 1. 6A, Jan Cyz predsyda SNW a SNR predsydze Domowiny knj.
Pawolej Nedej, Budysin 3 I 1947 r.
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Nie oznaczalo to, ze Pawol Cyz dziatalnos¢ polityczng calkowicie zarzucil.
W lipcu 1947 r. doszto do jego spotkania z wicepremierem Stanistawem
Mikotajczykiem, przywodca opozycyjnego Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego (Mieczkowska 2002: 75). Nie mogto to ujs¢ uwadze Urzedu Bezpie-
czenstwa Publicznego, ktory jeszcze kilka lat pdzniej formutowal pod jego
adresem zarzuty wspierania mikofajczykowskiej opozycji:
CZYZ Pawel zawdd adwokat szwagier Knosaly A[nieli]. Obecnie zamiesz-
katy w Berlinie. Do 1950-go przebywal na terenie Opola, byl aktywnym
dzialaczem mikotajczykowskiego PSL-u. W 1950 r. wyjechat z Opola do
Budziszyna k/ Zgorzelca a nastepnie udat si¢ do Berlina. Miedzy soba
utrzymujg kontakt korespondencyjny?.

W latach 1946-1949 szczegélnie silne zwigzki potaczyly Pawota Cyza
z Opolem. Jest to zrozumiale, gdyz z Opolszczyzny pochodzito wielu jego
przyjaciot z okresu studiéw i pracy w Zwigzku Polakéw w Niemczech, wy-
starczy wymieni¢ wspomnianego juz Wojciecha Wawrzynka czy zamordo-
wanego przez Niemcoéw w obozie koncentracyjnym w Dachau Ryszarda
Knosale. Wiezy te dodatkowo umocnit jego slub z siostra Ryszarda, Anna,
zawarty w Opolu 22 wrzesnia 1946 r. Uroczystosc¢ ta stala si¢ okazja do za-
manifestowania przyjazni polsko-tuzyckiej, a jej uczestnicy powotali wow-
czas do zycia Kolo Przyjaciot Luzyc (Palys 1994: 53-59).

W 1947 r. Pawol Cyz przeniost si¢ wraz z rodzing do Opola na state.
Zamieszkal przy ulicy Powstaricéw Slaskich 11 w domu Bronistawy Ligu-
dy, kolezanki Cyza z czaséw studiow w Krolewcu®. Zatrudnienie znalazt
u Ludwika Afty, wspoltowarzysza ze Zwigzku Polakéw w Niemczech. Od
1 wrze$nia 1947 r. do 30 wrze$nia 1949 r. byl pracownikiem jego kancelarii
prawniczej w Olesnie. Jego malzonka, farmaceutka z wyksztalcenia, pod-
jela prace w jednej z opolskich aptek?.

19 wrzesnia 1948 r., na posiedzeniu po§wigconym stosunkom z Polska,
Sekretariat Gléwny Domowiny postanowil, ze od tej pory zaden przeby-
wajacy w Polsce Serboluzyczanin nie ma prawa wystepowa¢ przed wladza-
mi panstwowymi jako oficjalny przedstawiciel Domowiny. Uniewazniono
takze wszystkie wczesniejsze pelnomocnictwa. Od tej pory Domowina do

2% Instytut Pamieci Narodowej - Oddziat we Wroclawiu, sygn. IPN Wr. 011/424/9,
Relacja sprawy dot. Knosaly Anieli, k. 91. Pisownia oryginalna.
%8 List Anastazji CyZz 19 X 2002 r., w zbiorach autora.

27 List Anastazji CyZ, niedatowany, w zbiorach autora.
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wladz polskich wystepowac miala jedynie za posrednictwem Polskiej Misji
Wojskowej w Berlinie, a jej wystannicy i przedstawiciele mieli otrzymy-
wac wylacznie konkretne pelnomocnictwa. Jednoczesnie zwrdcono si¢ do
Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie z prosbg, by wizy wjazdowe do Polski
wydawac¢ tylko Serbotuzyczanom legitymujacym si¢ poreczeniem wyda-
nym przez Sekretariat Gléwny Domowiny. Postanowiono takze odwota¢
z Polski Pawola Cyza, Antona Nawke oraz Arnosta Cernika®. Jednak Pa-
wol Cyz po ostatecznej likwidacji struktur ESNR na Luzyce wraca¢ nie
zamierzal. Przesuwanie terminu swego powrotu tlumaczyt wzgledami ro-
dzinnymi (zaawansowang cigza zony)”.

W 1949 r. stalinizacja zycia w Polsce, mimo ze w stosunku do innych
krajow bloku wschodniego znacznie opdzniona, w widoczny sposéb za-
czela nabierac tempa. Skutki tego dotknely takze rodzine Cyzow. Na Pawo-
ta zaczeto wywierac coraz bardziej bezceremonialne naciski, by zrzekt sie
niemieckiego obywatelstwa i jednoznacznie opowiedzial si¢ za stalinowska
dyktaturg. W tej sytuacji zdecydowal si¢ on powréci¢ na Luzyce®. W dniu
29 stycznia 1949 r. Cyzowie odwiedzili w Poznaniu Alojzego Matyniaka.
Byla to wlasciwie wizyta pozegnalna (Brodacki 2006: 83).

Z Opola zabrali ze sobg jedynie dwie walizki. Poczatkowo zamiesz-
kali w Zuricach, nastepnie w trzypokojowym mieszkaniu w Budziszynie.
W grudniu 1949 r., a wiec w jedenascie lat po odmowie wydanej przez
wladze hitlerowskie, Ministerstwo Sprawiedliwosci Saksonii mianowato
Pawola Cyza referendarzem sagdowym. Na pot roku otrzymat on przydziat
do sadu w Budziszynie®'. Takze na Luzycach domagano si¢ od Cyza ide-
ologicznych deklaracji i wstgpienia do SED. W dodatku wschodnionie-
miecka policja polityczna dowiedziala si¢ o jego nawigzanych przez Berlin
Zachodni kontaktach z zachodnioniemieckimi organizacjami walczacy-
mi o prawa czlowieka - Kampfgruppe gegen die Unmenschlichkeit oraz
Freiheitlichen Juristen®. Uwadze agentéw nie uszed! fakt dystansowania
sie Cyza od funkcjonariuszy Domowiny przy jednoczesnym utrzymywaniu

28 SKA, sign. D II 4. 7D, pismo Gléwnego Sekretariatu Domowiny do Szefa Polskiej
Misji Wojskowej w Niemczech z 29 IX 1948 r., fo. 85.

29 SKA, sign. D I1 4. 7D, list Pawota CyZa do Domowiny z 9 IX 1949 r., fo. 104.
39 List Anastazji Cyz z 15 X 2003 r., w zbiorach autora.

3! List Anastazji CyZ z 15 X 2003 r., w zbiorach autora.

32 List Anastazji Cyz z 14 VI 2004 r., w zbiorach autora.
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kontaktu z Jurijem Rjencem. Na tyle zaniepokoito to miejscowych komu-
nistéw, ze Kurt Krjenc uznat za stosowne powiadomi¢ o tym fakcie okre-
gowe kierownictwo SED w Budziszynie (Cyz 2004b: 78-79). Wschodnio-
niemiecka policja polityczna zdobyla takze informacje o odnowieniu przez
Cyza znajomosci z Ireng Bartkowiak i Stefanem Grzeszkowiakiem, maja-
cym tym razem wystepowacé pod nazwiskiem Grekowiak. Fakt ten wraz
z - jak to okreslono — wzrostem aktywnos$ci w Budziszynie serboluzyckiej
kliki reakcyjnej, sklonil instancje partyjne do sformulowania przypusz-
czenia o wznowieniu przez Cyza dziatalnosci agenturalnej®®. W rezultacie
w grudniu 1950 r. zapadta takze decyzja o jego aresztowaniu. W trakcie
proby zatrzymania udalo mu sie jednak uciec. Drzwi trzem majacym prze-
prowadzi¢ aresztowanie policjantom otworzyla Anastazja Cyz. Na pyta-
nie 0 meza odpowiedziata, Ze pojechal na §winiobicie do siostry do Zuric.
W tym momencie Cyz wyskoczyl z okna ich mieszkania na pierwszym
pietrze. Pomoc znalazt u Pawola Nuka, ktéry zaopatrzyl go w pienigdze
umozliwiajace podrdz do Berlina oraz w adres mieszkajacego w Hanowe-
rze przyjaciela, Stefana Grzeskowiaka. Dzigki temu udato mu si¢ przedo-
sta¢ do zachodnich dzielnic Berlina, skagd Amerykanie przewiezli go na te-
ren Republiki Federalnej Niemiec. Po przestuchaniach w Herfordzie zna-
lazt si¢ w obozie Uelzen-Bohldamm. Przyznano mu tam status uchodzcy
politycznego oraz zezwolono na osiedlenie si¢ w Republice Federalnej
Niemiec. Jako kraj przyjmujacy wskazano Hesje. Poczatkowo zatrudnienie
Pawol Cyz znalazl w sadzie w Hadamarze. Nastepnie zostal przeniesiony
do Limburga. 27 listopada 1954 r. ztozyl prawniczy egzamin panstwowy>.

Zainstalowany na czele Domowiny dzialacz komunistyczny Kurt
Krjenc wiasnie Cyzowi przypisal role przywddcy ,,serboluzyckiej reakcyj-
nej kliki w Budziszynie” W ramach jej zwalczania aresztowano Bernharda
Rachela i Jurija Rjenca (Ela 1996). Po raz kolejny Krjenc okreslit Pawota
Cyza mianem czolowego przedstawiciela ,,serbotuzyckiej reakcji” w rapor-
cie dla czlonka Biura Politycznego SED Alfreda Oelfinera z grudnia 1951 r.
(Elle 1995: 21-22). Nie ulega wiec watpliwosci, ze udana ucieczka uchroni-
ta Cyza przed wieloletnim wiezieniem.

33 List Michaela Richtera do Dietricha Scholzego dot.: Akte iiber Jurij Brezan, 31 VIII
2012 r., kopia w zbiorach autora.

3% List Anastazji Cyz z 14 VI 2004 r., w zbiorach autora.
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Nadal pamietata o nim réwniez wschodnioniemiecka policja poli-
tyczna. W 1954 r. powstal zamysl wykorzystania zwolnionego wiasnie
z wigzienia Jurija Rjenc¢a do nawigzania kontaktu z nim i zamieszkalym
w Berlinie Zachodnim Pawotem Dudzikiem (Cyz 2004b: 106-107). Tego
samego roku polska stuzba bezpieczenstwa zatrzymala pod zarzutem
wspolpracy z wywiadem francuskim przybytego z Berlina Zachodniego
niejakiego Fritza Stejnkego. Jednym z jego zadan mialo by¢ zwerbowanie
Serbotuzyczanina, prof. Wojciecha Kocki oraz bylego prezesa Akademic-
kiego Zwigzku Przyjaciot Luzyc ,,Protuz”, Alojzego Stanistawa Matyniaka.
Tego ostatniego do werbunku mial rekomendowa¢ wspomniany powyzej
Pawol Dudzik, byly pracownik Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, ktory
w 1953 r. opuscil te placowke. U Stejnkego znaleziono takze pisany przez
Cyza list polecajacy do prof. Wojciecha Kocki, w ktorym mial zosta¢ okre-
slony mianem osoby godnej zaufania®.

24 wrze$nia 1957 r. zwerbowany przez Stasi do dzialalnosci w sro-
dowisku serbotuzyckim informator o pseudonimie ,Giinter” jako jedno
z gtéwnych zadan otrzymal polecenie uzyskania informacji o utrzymywa-
nych przez Pawota Cyza kontaktach na terenie NRD, gdyz - jak stwierdzo-
no - jest wiadomym, ze pracowatl on dla angielskich i polskich stuzb wy-
wiadowczych, a niewykluczone, zZe wspdlpracuje z nimi nadal (Meskank
2011: 198).

W 1956 r. rodzina Cyzéw przeniosla sie do Wiesbaden. We wrze-
$niu 1958 r. Pawotl CyzZ zostal mianowany radcg panstwowym, a w marcu
1966 r. otrzymat godno$¢ nadradcy. Do przejscia na emeryture w 1975 r.
pracowal w biurze rekompensat wojennych w Darmstadt, kierujac praca
22 prawnikéw. Zmarl w 1977 r.%

Pawol Cyz nalezal do grupy serboluzyckich dzialaczy narodowych
okreslanych przez Stanistawa Marciniaka mianem ,propolskiej opcji”
(Marciniak 1993: 23-26). Zajmowal tam szczeg6lne miejsce. Podobnie
jak pozostali, bral czynny udzial w powigzanej z polskim wywiadem ser-
botuzyckiej konspiracji antynazistowskiej. Po zakonczeniu wojny zwiazal

3> Instytut Pamieci Narodowej — Oddziat we Wroctawiu, sygn. IPN Wr. 024/6312,
Notatka informacyjna dot. pracownika Spétdzielni Pracy ,Fotografika’, ob. Matyniaka
Alojzego Stanistawa, k. 178-179.

% List Anastazji Cyz z 14 VI 2004 r., w zbiorach autora.
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sie ze Srodowiskiem Serboluzyckiej Rady Narodowej, z ramienia ktorej
zostal delegowany w charakterze przedstawiciela narodowego do Polski.
Tutaj dal si¢ pozna¢ jako konsekwentny zwolennik niepodlegtosci Luzyc,
nie ukrywajacy jednoczesnie, ze jego zdaniem najlepszym rozwiazaniem
byloby oddanie ich pod polski protektorat. W trakcie swej misji nawigzat
bliskie kontakty z licencjonowanym przez wladze Akademickim Zwigz-
kiem Przyjaciot Luzyc ,,Protuz” o chadecko-endeckiej proweniencji oraz
przedstawicielami opozycyjnego Polskiego Stronnictwa Ludowego. Nie
moglo to ujs¢ uwadze organdw bezpieczenstwa publicznego, tym bardziej,
ze od 1947 r. Serbotuzycka Rada Narodowa okreslana byla juz na Luzycach
przez komunistéw i wladze okupacyjne mianem ,czarnej reakeji”. Po po-
wrocie na Luzyce w 1949 r. nie zaniechal kontaktow z bylymi czlonkami
LSNR i srodowiskami prawniczymi w Berlinie Zachodnim. Szybko tez do
komunistow i ostawionej Stasi stal si¢ domniemanym przywodcg ,,serbo-
tuzyckiej reakcyjnej kliki”. Podczas proby aresztowania udalo mu sie¢ uciec.
Nadal jednak pozostawal w sferze zainteresowan wschodnioniemieckiej
stuzby bezpieczenstwa. W ostatnich latach posta¢ Pawola Cyza coraz cze-
$ciej pojawiala si¢ na stronach opracowan poswieconych dziejom najnow-
szym serbotuzyckiego ruchu narodowego. W jego biografii nadal jednak
jest wiele kwestii do wyjasnienia, jak chocby zakres jego wspolpracy z pol-
skim i brytyjskim wywiadem czy wymierzonych w niego dziatan polskich
i niemieckich stuzb bezpieczenstwa.
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Pawol Cyz’s Activity in the Sorbian National Movement

Summary

Pawot Cyz was born on 5 May 1911 in Zuricy (Suritz, Lusatia). From his studies
at the University in Konigsberg, financed by the Union of Poles in Germany, Cyz
belonged to a group of Sorbian activists involved in fostering a close relationship
with Poland. In 1938 he became a member of the “Michal” Group - a clandes-
tine cell collaborating with the Polish Secret Service. The same year, in Olsztyn
(German: Allenstein), he started work as a solicitor for District IV of the Union
of Poles in Germany. As the war broke out, he was arrested, sent to the Oranien-
burg-Sachsenhausen Concentration Camp, and conscripted to the German army.
Despite this fact, Cyz did not stop his anti-Nazi activity, remaining in contact with
the Polish collaborators of the English secret service. In November 1944, he was
imprisoned again. After the war he became involved with the Lusatian National
Committee. In spring 1946 on its behalf he visited Poland as a representative of the
Sorbian nation. Cyz was an advocate of tightening Lusatian and Polish relations
as strongly as possible. In the years 1947-1949, he lived in Opole. After his return
to Lusatia in 1949, CyZz was pronounced an enemy to the communist system. He
avoided arrest only because he managed to flee to West Berlin. He eventually set-
tled in the Federal Republic of Germany, but still remained within the sphere of
interest of West German and Polish secret services. Pawot Cyz died in 1977.
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En émettant 'hypothese selon laquelle les revendications linguistiques
« nous parlent d’autre chose que de langues », James Costa (Costa 2013)
prend a contre-pied les interprétations naturalisantes de ces mobilisations
en expliquant que « le recours a la langue comme catégorie mobilisatrice
renvoie a des processus sociaux plus larges, dans lesquels les langues ne
sont qu'un élément, plus visible, et surtout plus montrable, acceptable, 1égi-
time ou légitimable » (Costa 2013 : 2). Il s'agit des lors de traiter la question
des revendications linguistiques formulées par les « minorités nationales
» comme une mobilisation ordinaire. [étude que nous nous proposons de
mener sappuiera sur quatre cas concrets, les mobilisations en faveur des
langues sorabes en Lusace, et des langues bretonnes et galleses en Bretagne.

En mars 2017, un collectif de parents déléves des classes basses-so-
rabes au sein des écoles publiques du Land de Brandebourg, qui recoupe
une partie du territoire de Lusace, conteste, a I'aide d'une pétition, un pro-
jet dordonnance énoncé par le Bildungsministerium visant a instaurer un
nombre minimum déléves par classe. A la fin de 1été 2017 ont lieu plu-
sieurs manifestations dans des villes importantes de Bretagne pour protes-
ter contre la suppression des Contrats dAccompagnement dans I'Emploi
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(CAE) permettant de financer la majorité des postes dans les écoles en
langue bretonne.

Si les situations socio-politiques bretonnes, galleses, hautes-sorabes
et basses-sorabes possédent des traits communs, on constate que les dis-
cours, les représentations, lorganisation des groupes et les maniéres de se
mobiliser ne se recoupent que tres peu. Comment expliquer alors la di-
versité et 'inégalité de conflictualité des répertoires d’action envisagés en
Bretagne et en Lusace ? De méme, dans chacun des cas, la mobilisation est
divisée en deux mouvements. En Bretagne, le paysage militant de défense
du breton ne recoupe que partiellement celui des organisations de promo-
tion du gallo.

Afin de saisir la mesure de ces divergences dans les maniéres de
construire lenjeu de la langue et de se mobiliser pour les activistes, il
convient de se pencher sur le contexte social dans lequel les quatre langues
sont pratiquées et défendues.

Les dernieres estimations officielles sur le nombre de locuteurs des
deux langues sorabes confondues remontent a 1987, soit avant la chute
du « rideau de fer » en Europe. Selon les critéres choisis -connaissance
active de la langue ou langue maternelle-, les résultats avancés par I'Institut
fiir sorbische Volksforschung (Institut populaire de recherche sorabe) va-
rient entre 67 000 et 45 000 locuteurs sorabophones. A la méme date, avec
un autre calcul, lethnologue Frank Forster évoque le nombre de 60 000
Sorabes en Lusace (Elle 2011), bien que sous le régime est-allemand le
nombre de 100 000 Sorabes soit généralement mis en avant, notamment
dans lattente de résultats positifs aux politiques de valorisation des lan-
gues sorabes, dans loptique de donner au régime une image de tolérance
vis-a-vis des minorités (Yeéche 2016). Les études statistiques principales
a propos des Sorabes parlent généralement d’une seule langue sorabe,
comptent le nombre de Sorabes de maniere générale, sans différencier
les Hauts-Sorabes des Bas-Sorabes, et peuvent présenter des biais selon
leurs commanditaires (Dolowy-Rybinska 2014). Nous faisons ici le choix
desquisser des données statistiques différenciées pour la Haute-Lusace et
la Basse-Lusace. En effet, comprendre la différence de situations sociales
des langues nous parait indispensable pour comprendre les rapports de
force politiques pouvant traverser les mouvements et peser en tant que
contraintes sur le choix des répertoires d’action (Tilly 1986 in : Offerlé
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2008) des acteurs. Ainsi, en se référant aux propos de Ludwig Elle (Elle
2000), on peut estimer entre 12 000 a 15 000 le nombre de personnes ca-
pables de communiquer en haut-sorabe, alors que celles capables de com-
muniquer en bas-sorabe ne seraient que de 5000 a 6 000'.

Le chiffre généralement avancé pour la langue bretonne est denviron
200 000 locuteurs, selon les données de I'Office Public de la Langue Bre-
tonne, institution officielle dédiée a la normalisation et a la promotion de
la langue. La deuxiéme langue « régionale » reconnue en Bretagne est la
langue galleése, estimée a 40 710 locuteurs?.

Notons au passage quil est délicat de donner des chiffres précis du
nombre de locuteurs des langues régionales et minoritaires de manieére
générale, bien souvent en l'absence de statistiques officielles. Les résultats
avancés dépendent souvent des questions posées aux enquétés et des cri-
téres retenus pour définir qui sont ces locuteurs. De plus, ils dépendent
également de la perception sociale de ces langues au sein de la population,
certains locuteurs du gallo ne se revendiquant pas forcément comme tels
(Blanchet 2007).

On parle donc de langues dites « minoritaires » ou « régionales » selon
les dénominations officielles énoncées respectivement par I'Etat fédéral al-
lemand, et unitaire francais. Les termes de « minoritaires » et « régionales »
sopposent aux langues vernaculaires, en cantonnant lemploi des premieres
a un territoire infranational. Ainsi, la totalité des locuteurs des langues mi-
noritaires ou régionales parle également la langue majoritaire de leur pays,
ce que Rémi Carbonneau explique par un processus survenu a [époque
de construction des Etats-Nations européens. Il sagit du déplacement de
la nécessité du bilinguisme de la majorité a la minorité, contrainte d’ap-
prendre la langue du groupe social dominant (Carbonneau 2016).

Qualifier une langue de « minoritaire » ou de « régionale » nest pas
un processus anodin, et les mesures législatives concernant les langues ne
sont dés lors pas dénuées de contenu normatif sur I'identité des locuteurs
des langues concernées. Ainsi, la République fédérale allemande reconnait

! Ces données datant de année 2000, elles sont & prendre avec précaution, le propre
des langues minoritaires étant de perdre plus de locuteurs chaque année que den gagner.

2 Enquéte INED sur la transmission et la pratique des langues en France 1999, traitée
par le Credilif in : Blanchet 2007.
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les Sorabes en tant que minorité nationale au sein de son territoire, et parle
donc de « langue minoritaire » terme issu de la Charte européenne des
langues régionales et minoritaires. Les Lander disposent par ailleurs de la
compétence de déclarer une langue minoritaire comme seconde langue
administrative sur leur territoire. UEtat francais quant a lui reconnait la
valeur patrimoniale des langues régionales de France’. Si la France na pas
ratifié la totalité de la Charte européenne des langues régionales et mi-
noritaires, le Conseil Régional de Bretagne reconnait a Iéchelon régional
le breton et le gallo en tant que « langues régionales de Bretagne », tout
comme les Sorbengesetze des Lander de Saxe et Brandebourg inscrivent la
protection du haut et du bas-sorabe dans la loi.

En partant du postulat selon lequel les lois encadrant la pratique des
langues minoritaires et régionales véhiculent une vision de la place que
celles-ci devraient avoir au sein de la société, il convient également de s'in-
téresser a la réception sociale de ces enjeux linguistiques au sein de lespace
régional, Lusace ou Bretagne. Cest toute la question de 'usage des stéréo-
types, pouvant relever de la « glottophobie » (Blanchet 2014), mais aussi
du degré de valorisation d’'un patrimoine culturel régional par les non-lo-
cuteurs des langues concernées qui nous intéressera.

Parmi les locuteurs des langues menacées, une partie non-négligeable
sengage, a des niveaux d’intensité variables, pour la reconnaissance et
la protection de ces langues. A ce stade du travail de recherche, tous les
enquétés indiquent estiment difficile la situation actuelle des langues ré-
gionales et minoritaires dont ils sont les locuteurs, et au-dela d’un simple
constat, indiquent également se soucier personnellement de cet état de
fait. Cependant, pour que cette représentation collective se mue en un
engagement stabilisé, il faut activer un certain nombre dopérateurs so-
ciaux (Renou 2010). On peut définir lengagement militant comme « toute
forme de participation durable a une cause collective visant la défense ou
la promotion d’'une cause » (Siméant, Sawicki 2009 : 98). Bien que I'impli-
cation dans une communauté linguistique ne bascule pas nécessairement
dans l'activisme (Dotowy-Rybinska 2016), les enquétés voient leurs diffé-
rentes spheres de vie (Passy 2005) traversées par I'importance de la langue
régionale ou minoritaire : en plus de faire partie de groupes de valorisation
de la langue ou de la culture régionale, ils sont nombreux & exercer une

3 Révision constitutionnelle de 2008.
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profession liée a la sauvegarde de la langue, et a évoluer dans une sphere
affective constituée de locuteurs de cette méme langue (mise en couple,
relations amicales). La place prise par la défense de la langue au sein d'un
engagement plus large (en faveur de la culture traditionnelle ou des mou-
vements sociaux) varie selon les quatre mouvements étudiés. Par exemple,
alors que la maitrise de la langue par les militants ne joue pas forcément
un role exclusif en Basse-Lusace, elle est une composante essentielle de
lengagement nationalitaire en Haute-Lusace.

Nous nous intéresserons ici aux membres dorganisations culturelles
associatives, pédagogiques (écoles immersives et bilingues), ou politiques
(représentation politique des minorités, partis politiques ethnorégiona-
listes, collectifs de mobilisation créés ad hoc). Au sein des deux régions
prises pour terrain, on doit parler de quatre mouvements, qui se croisent
sans pour autant se confondre : le mouvement breton, le mouvement gallo,
le mouvement haut-sorabe et le mouvement bas-sorabe.

Lengagement en faveur des langues minoritaires et régionales est
traduit dans les faits par des actions ponctuelles (happenings, rassemble-
ments) ou de long terme (travail institutionnel, méthodes pédagogiques)
qui ne sont pas issus de nulle part. La somme des moyens d’action utilisés
par un mouvement pour faire entendre ses revendications est en effet for-
mée « sur la base de la préférence pour la familiarité, mais sous contraintes,
en fonction non seulement des ressources de tous ordres dont dispose ou
prétend pouvoir disposer le groupe (variables dans le temps de l'interac-
tion), mais aussi de la concurrence des autres groupes et des contraintes si-
tuationnelles » (Offerlé 2008 : 183). Il sagit donc de saisir les engagements
linguistiques en Bretagne et en Lusace dans leur épaisseur historique en
gardant a l'idée le fait que si des contextes socio-historiques singuliers
amenent les acteurs a privilégier des répertoires daction différents, rien
nindique que les mémes métodes d’action soient investies de la méme ma-
niere par des acteurs aux socialisations et aux environnements variables.

Les deux mouvements de défense des langues sorabes sont traversés
par l'importance d’'une organisation fédératrice (Dachorganisation), la
Domowina (« patrie » en haut- et bas-sorabe), qui regroupe toutes les as-
sociations défendant les langues, les cultures, ou les pratiques religieuses
des Sorabes. Regroupant dix-huit associations, elle leur permet délire des
représentants qui élisent ensuite le conseil d'administration et le président
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de la Domowina. Ce dernier est alors I'interlocuteur privilégié des poli-
tiques a léchelon fédéral afin de représenter les intéréts des Sorabes. Cette
association est séverement critiquée par une initiative en faveur d’'un par-
lement spécifique aux Sorabes, Serbski Sejm. Serbski Sejm reproche notam-
ment a la Domowina son passé dobéissance au Sozialistische Einheitspartei
Deutschlands (SED) pendant Iépoque de la RDA, ainsi que son manque
de transparence démocratique. Cependant, la réception sociale de Serbski
Sejm au sein des deux mouvements sorabes est plutot limitée, contraire-
ment a la Domowina dont la légitimité institutionnelle est peu contestée.
Au sein de chaque parlement régional (Land de Saxe et Land de Brande-
bourg) les Hauts comme les Bas-Sorabes disposent d'un conseil ou les
représentants des associations discutent des thématiques relatives a leurs
langues avec les députés et ministres des domaines concernés (éducation,
culture...).

En termes de transmission de la langue, le projet éducatif Witaj
(« bienvenue » dans les deux langues sorabes) joue un role clé, notamment
en Basse-Lusace. Il sagit de classes immersives en langues sorabes instau-
rées au sein des jardins denfants et des écoles publiques (uniquement en
Basse-Lusace, les classes sorabes en Haute-Lusace, fonctionnement sur un
modele similaire, nétant pas labellisées Witaj, mais « écoles sorabes », ou
« 2+ », de Iécole primaire au lycée). Lancé en 1991, concrétisé en 1998, le
projet s'inspire du modele des écoles Diwan en Bretagne, a la suite d'un
voyage de collégiens brestois a Panschwitz—Kuckau, en Saxe.

Notons que les Sorabes ne possedent pas de parti politique ethnoré-
gionaliste a proprement parler pour les représenter dans la compétition
électorale, si ce nest la peu active Lausitzer Allianz (« alliance de Lusace »),
initiée par des membres de Serbski Sejm. Leur représentation politique
est ainsi absorbée par la Domowina. Si des méthodes d’action plus contes-
tataires sont parfois activées par de jeunes Sorabes, comme le barbouil-
lage ou l'affichage d'autocollants demandant une signalétique bilingue sur
les panneaux routiers, elles demeurent marginalisées au sein des mouve-
ments sorabes, surtout en Haute-Lusace. Selon Ludwig Elle, on peut parler
denviron 7000 Sorabes réellement mobilisés et actifs pour la défense de
leurs langues (Elle 2010), bien que ces statistiques soient tres délicates
a obtenir, et doivent étre constamment réactualisées.
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En Bretagne, aucune organisation centralisée ne représente la totali-
té des intéréts politiques et culturels bretons. Si une institution politique
existe, le Conseil Régional, dont un organe consultatif, le Conseil Culturel
de Bretagne, est chargé démettre des recommandations quant a la poli-
tique a adopter en terme de préservation des langues bretonnes et galleéses,
elle ne dispose que de peu de pouvoir décisionnel en comparaison avec
les parlements décentralisés de Saxe et Brandebourg. La multitude des as-
sociations culturelles bretonnes sont la plupart du temps regroupées en
fédération territorialisées sur un « pays* » précis. Le coeur du mouvement
breton de défense de la langue est constitué par le réseau éducatif Diwan
(«le germe » en francais), créé en 1977 par des membres de Skol an Emsav
(« Iécole du mouvement breton »), association rennaise pour l'apprentis-
sage du breton. Les établissements Diwan sappuient en effet sur une nébu-
leuse de soutien constituée majoritairement de parents déléves mais aussi
de divers sympathisants de la cause (musiciens, associations). Il existe éga-
lement des classes bilingues breton et francais au sein des écoles publiques,
les classes Div Yezh (« deux langues »), moins portées par une tradition
militante que Diwan, et des classes bilingues dans les écoles privées catho-
liques, les classes Dihun (« le réveil »).

La traduction partisane de la défense du breton est portée par plu-
sieurs partis politiques organisés a Iéchelon régional, dont le plus impor-
tant est 'Union Démocratique Bretonne (UDB), revendiquant cinq cents
adhérents, et dont les élus travaillent a populariser cette revendication dans
le cadre d’alliances électorales. D’autres partis, le Parti Breton, a droite, ou
la Gauche Indépendantiste, a lextréme-gauche, regroupant chacun une
petite centaine de militants, sengagent pour défendre le breton. On no-
tera que ces partis revendiquent également des mesures en faveur de la
langue gallese. En ce qui concerne le gallo, une vingtaine d’associations
promeuvent la langue et la culture gallese, comme 'Académie du gallo ou
Bertégn Gallézz (« Bretagne gallése »). Lassociation centrale de ce mou-
vement linguistique est 'Institut du Gallo, créé a l'initiative d’'une déléga-
tion du Conseil Régional, en 2016 et entierement dédié a la formation en
gallo et a la visibilisation du gallo dans lespace public. Si des actions en
faveur des deux langues sont parfois effectuées (manifestation en faveur

* Découpage territorial li¢ aux anciens évéchés sur le territoire breton, utilisé davan-
tage par les militants que le découpage en départements issu de la Révolution de 1789.
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des langues de Bretagne organisée en octobre 2014, initiative pour le gallo
lors de la Redadeg, course-relais en langue bretonne), chaque mouvement
possede sa propre surface sociale et son propre répertoire d’action.

Cet article est issu d’'un projet de these de doctorat commencé en oc-
tobre 2016. Nous nous appuierons sur les données qualitatives dont nous
disposons déja : principalement des observations participantes de type
ethnographique lors de réunions militantes au sein des institutions ou en
marge de celles-ci (Bretagne et Lusace), des notes de terrain prises tout
au long du processus d'immersion, notamment en Lusace, ainsi que des
entretiens semi-directifs avec des militants de la promotion du haut et
bas-sorabe, du breton, et du gallo. Précisons que la relation de la cher-
cheuse au terrain nest pas la méme dans les quatre cas : le mouvement poli-
tique et culturel breton, connu depuis des travaux de recherche antérieurs,
est devenu un objet familier au sein duquel l'intégration a été finalisée,
alors que le terrain sorabe a fait lobjet de deux séjours denquéte, de six et
un mois en Allemagne, et plus particuliérement en Lusace. Le terrain gallo
fait figure d’intermédiaire, en ce que les cotits d’acces y ont été moindres
quen Lusace, malgré des connaissances préalables trés limitées. Limpor-
tance des cotts dentrée sur chaque terrain est donc variable, et doit étre
traitée comme un élément ordinaire de lenquéte.

Au croisement entre regional studies et sociologie de lengagement,
ainsi que grace a une démarche méthodologique ajustée en fonction de la
réalité des interactions en situation, nous essaierons de comprendre dans
quelle mesure les mouvements de défense des langues de Bretagne et des
langues de Lusace, quoique porteurs de logiques collectives communes,
different dans leur choix « répertoriel ».

S’identifier pour (se) mobiliser. Des logiques de production
identitaire communes

Dénoncer une oppression

Tout d’abord, rappelons avec Philippe Blanchet que toute langue dite
« minoritaire » a été un jour majoritaire dans le territoire ou elle est défen-
due (Blanchet 2014). Lutilisation sociale des langues concernées est dés
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lors le produit d’'un rapport de force difficile a ignorer. En effet, la langue,
« support par excellence du réve de pouvoir absolu » (Bourdieu 1982 : 21)
nest pas un outil neutre en soi, tout conflit linguistique exprimant une vi-
sion du monde social dont la langue offre le support. Comme le fait re-
marquer Philippe Blanchet, « les pratiques linguistiques sont devenues
trés tot un moyen de sapproprier, de transformer, dorganiser, de réguler,
de controdler, de dominer, la vie sociale et politique, et méme la vie tout
court. » (Blanchet 2014 : 34). En ce sens, les politiques de francisation et
de germanisation, appliquées respectivement en France et en Allemagne
au XIXeéme siecle au détriment des particularismes régionaux sont pergues
par les acteurs des mouvements de revitalisation des langues minoritaires
et régionales comme une volonté d'imposer une domination politique par
la langue.

Deés lors, le terme d’ « oppression » est fréquent dans les discours des
militants sorabes et bretons, qui font référence a une histoire conflictuelle
entre le centre et la périphérie, selon le clivage identifié par Stein Rokkan
et Seymour Martin Lipset (Rokkan, Lipset 1967 in : Pasquier 2012). Si les
termes de « colonisation » et de « colonialisme » sont plus fréquemment
employés par les militants bretons - cela nest pas vérifié chez les mili-
tants du gallo- que par les militants hauts et bas sorabes, ces expressions
paraissent néanmoins légitimes® a ces derniers, au vu par exemple d'un
article rédigé par un journaliste bavarois et transmis a la chercheuse par
un militant de Serbski Sejm®. Ce discours partagé de dénonciation d’une
oppression centralisatrice, d'une sensation d’avoir été blessé dans son iden-
tité, est perpétué par la mise en récit de situations de discriminations or-
dinaires vécues par les acteurs, comme lexplique ce militant haut-sorabe,
journaliste responsable de projet :

Ich reite Ostern mit in der Prozession in Storcha (...) und dort sind mitt-
lerweile, ich sag mal, fast die Halfte der Osterreiter ist deutschsprachig
oder bloss ein Drittel, ich kann es jetzt nicht sagen. Aber zumindest ist,

> ,Doch die Sorben wurden im feudalistischen, kaiserlichen, nationalsozialistischen
und stalinistischen Deutschland kolonisiert, assimiliert und christianisiert — soweit, dass
sie ihre Identitit fast vergafien®. Die Sorben - indigene Mitten in Deutschland., VON LUP-
KE, G. 2017. ,Bayerischer Rundfunk® (http://www.br.de/radio/bayern2/service/manu-
skripte/radiowissen/manuskript-radiowissen-112.html, derniére consultation : 30/11/17).

6 Association pour la création d'un Parlement sorabe.
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sagen wir mal so, knapp die Hilfte, die zwar auf sorbisch singen, und auch
sorbisch verstehen, aber nicht mehr auf sorbisch sprechen. Und jedes mal
wird diskutiert, in welcher Sprache die Versammlung sein soll, da sowie-
so alle deutsch sprechen. (...) es ist immer ein Kampf, um diesen kleinen
Raum - wo man meint, es ist selbstverstiandlich, dass die Osterreiter sor-
bisch sprechen. Das ist zum Beispiel, um organisatorische Dinge zu be-
sprechen, [Man muss] quasi rigoros darum kdmpfen, und sich fast noch
dafiir entschuldigen muss, dass man jetzt seine Muttersprache spricht, weil
das von den anderen quasi als ..., oder ... gesehen wird, das ist wirklich
schwer. (...) Das Umfeld muss einfach verstehen, dass wir sehr darunter
leiden, muttersprachliche Sorben, wenn wir diese Raume nicht haben, und
nicht tatig bedienen konnen’.

Il peut également sagir de représentations de loppression non vé-
cues directement par les acteurs, mais inscrites dans leur mémoire sociale,
comme lévoque ce jeune militant breton, étudiant :

LEtat a humilié des centaines, des milliers denfants et... de toute facon, a
chaque fois que je traduis je pense a mon pére qui sest pris des baftes, je pense
a mon grand-peére, je repense a plein de choses, comme ¢a, et a chaque fois
je me dis, cest les venger en quelque sorte, mais d'une maniére intelligente.

Ces récits sont souvent échangés lors des moments de sociabilité se-
mi-militants, comme le lieu de travail ou les espaces institutionnels. Les
militants semparent des différents cas concrets ou leur langue se trouve
symboliquement diminuée pour relier ces anecdotes a des attitudes de do-
mination. Dés lors, l'action culturelle ou politique - les deux étant souvent
liées dans le cas des langues régionales et minoritaires — apparait justifiée
afin de réparer les injustices de I'histoire des Etats-Nations « construits

7 «Je monte a cheval avec les Osterreiter a Storcha, et 1a-bas, il y a, mettons, la moitié
des Osterreiter qui parle allemand, ou alors un tiers, je ne saurais pas le dire comme ¢a,
tout de suite, mais déja, disons que tout juste la moitié certes chante en sorabe et comprend
le sorabe, mais ne parle plus le sorabe. Et & chaque fois on argumente sur la langue dans
laquelle le rassemblement devrait se tenir, puisque de toute fagon tout le monde parle alle-
mand. C'est toujours la lutte pour ces petits espaces oli on part pourtant du principe qu’il
est évident que les Osterreiter parlent sorabe. C'est aussi par exemple pour parler des détails
de l'organisation que l'on doit se battre avec rigueur, et ol on doit presque encore s'excuser
de parler sa langue maternelle, parce que les autres vont le voir de maniére... cest vraiment
dur. Lenvironnement doit simplement comprendre quon en souffre, nous les Sorabes de
langue maternelle, quand on n‘a pas ces espaces, quand on ne peut pas les utiliser concre-
tement. »
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autrement que le racontent leurs histoires officielles » (Thiesse 1999 : 11),
dans une perspective ascendante, écrite par les locuteurs. Iélaboration
d’un récit territorial alternatif a celui de I'Etat-Nation est dailleurs une des
caractéristiques du régionalisme défini par Romain Pasquier (Pasquier
2012).

Faire corps : transmission, socialisation, sociabilité

Ecrire collectivement ce récit alternatif nécessite de créer un groupe,
une communauté suffisamment homogene pour faire sens aux yeux de tous
les participants. En 1991, Benedict Anderson décrit les nations comme
« imagined communities — and imagined as both inherently limited and
sovereign » (Anderson 1991 : 6). Les locuteurs des langues minoritaires
forment de méme une communauté imaginée, constituée de différents
groupes militants différemment positionnés par rapport a la vie politique,
aux institutions et a l'action collective protestataire. Le fait de joindre un
groupe ou la langue minoritaire est employée, nest ainsi pas uniquement
un vecteur de motivation pour l'apprendre, mais constitue également un
lieu de pratique de la langue pouvant remplacer ou tout du moins senchas-
ser avec les communautés traditionnelles (Dolowy-Rybinska 2016).

Les communautés militantes ainsi crées au sein de la communauté na-
tionale ou régionale imaginée se caractérisent par la conjugaison de temps
de sociabilité non directement politiques, comme des sorties touristiques
ou des repas et fétes® organisés ensemble, et des temps plus institutionnels
ou des questions de loi, de budget ou déducation vont étre discutées. On se
situe dés lors sur une ligne de « continuum » entre « participation politique
conventionnelle » et « participation politique non conventionnelle » (Crét-
tiez, Sommier 2002 : 19). Retracer les trajectoires militantes des acteurs de
ces mobilisations permet des lors de mesurer la perméabilité de la frontiere
entre ces deux types de participation, au vu des multiples cas de multi-po-
sitionnement organisationnel et « répertoriel ».

8 « La séparation entre les temps quotidien et politique qui clive les répertoires 1 et
2 nlest pas aussi brutale que cela. La féte nest pas absente des grandes gréves et toute mobi-
lisation prolongée implique la recherche d’activation militante pour éviter le délitement du
mouvement, et la débandade des mobilisés ; le groupe se donne les moyens de durer, et doit
trouver des occupations ludiques et matérielles pour affronter le temps. » (Perrot 1974 in :
Offerlé 2008 : 197).
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Faire classe : la construction d’'une communauté « nationale »

Ernest Gellner établit un paralléle entre les notions marxistes de
« classe en soi » et de « classe pour soi », et les nationalismes (Gellner
1983). Pour qu’il y ait nation, il faut qu’il y ait sentiment national. On peut
alors émettre I'hypothése selon laquelle, tout comme le sentiment d’appar-
tenance de classe samoindrit avec la culture dentreprise contemporaine,
le sentiment d’appartenance a une nation sans Etat est de moins en moins
présent chez les Bretons et les Sorabes de nos jours, dans un contexte de
marginalisation des velléités « nationalitaires’ ». Le pari effectué par les
militants des langues régionales et minoritaires serait alors de réinscrire la
question de la différence culturelle régionale a 'agenda politique, afin de
maintenir en vie un récit territorial alternatif a celui de I'Etat-Nation.

Il s'agit d'incarner concretement la communauté « nationale », d'im-
poser sa définition de ce quelle devrait étre, avec ses propres termes, voire
dans sa propre langue, symbole démancipation par excellence. Pour ar-
river a leurs fins, les entrepreneurs culturels et politiques doivent donc
« faire classe », en montrant aux autorités extérieures qu’ils constituent une
communauté cohérente et homogene, et tout dans le méme temps ouverte
et attrayante. Ces liens culturels communs doivent constamment étre rap-
pelés au groupe, notamment par la transmission générationnelle, afin de
préserver un héritage per¢u comme menacé, fragilisé, en voie de dispari-
tion. Tout comme elle 'a été dans la construction sociale des Etats-Nations
au XIXeme siecle, Iécole joue alors un role central en tant qu'instance de
socialisation et de restitution d’un héritage culturel issu de la tradition. Il
nest donc pas étonnant que les enfants scolarisés dans les classes Witaj
célebrent régulierement les fétes traditionnelles en revétant les costumes
de leur territoire dorigine. De méme, les enfants des écoles Diwan sont
sensibilisés aux danses et aux musiques bretonnes dés leur plus jeune age.
Ce sont également les frontieres de la région concernée qui seront souli-
gnées a [école, méme lorsquelles viennent contredire les tracés officiels :
on apprend par exemple dans les écoles bretonnes que la ville de Nantes

® Contraction de « nationalisme » et « minoritaire » (Kernalegenn 2005).
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est du point de vue culturel une ville pleinement bretonne', malgré son
appartenance officielle a la région « Pays de Loire ». A la communauté est
logiquement connecté un territoire, délimité par les militants eux-mémes,
prenant parfois le contre-pied du découpage régional officiel.

On constate donc I'importance de lécole en tant quinstitution per-
mettant dapporter aux enfants des clés de lecture alternatives a celles de
I'Etat-Nation, de perpétuer le sentiment de « faire classe ». Un amont consi-
dérable dénergie est des lors passé a défendre ces écoles extra-ordinaires,
lorsquelles se trouvent potentiellement mises en danger par les politiques
publiques. La similarité entre ces deux réseaux est particulierement remar-
quable au vu de l'histoire du projet scolaire sorabe en Lusace. En effet, la
création des écoles Witaj a été influencée par le modele des écoles Diwan,
aprés une premiere visite d'une classe bretonne a Panschwitz-Kuckau, en
Haute-Lusace. Apres la création de liens d'amitié entre un professeur de
Diwan et un futur professeur de Witaj, et les efforts soutenus de ce dernier
afin de populariser un projet de creches et décoles en langues sorabes aupres
de parents, les premieres créches Witajvoientle jour en 1998, soit vingt et un
ans apres la mise en place de la premiere école Diwan, ainsi quapres un long
processus de discussion du projet parmi les cercles d’intellectuels sorabes,
notamment en Haute-Lusace. Le 31 mars 2017, des collégiens hauts-sorabes
de Rickelwitz se rendent au collége Diwan de Quimper pour rencontrer
de jeunes bascophones et brittophones a loccasion d’'un voyage scolaire'’.

Ainsi, au-dela de simples structures similaires qui seraient mises en
place dans chaque espace a des moments distincts, il y a bien une forme
de transmission internationale des répertoires daction (Offerlé 2008) na-
tionalitaires a Iéchelle européenne, afin de défendre des langues percues
comme menacées de la méme maniére, donc a valoriser selon les mémes

10"« Moi, je suis d’'une famille ot on ma toujours dit que Nantes était en Bretagne, et
au collége, jai appris et je men rappelle trés bien, en histoire-géo, cétait un jeune prof qui
nous avait montré, Nantes était en Bretagne, et il nous avait dit que Nantes était en Bre-
tagne, bon apreés voila, il avait fait du prosélytisme, mais il nempéche que moi, jai découvert
que Nantes nétait pas en Bretagne au lycée. » Entretien avec une militante bretonne réalisé
le 27 avril 2016, chez elle.

1" Basques, Sorabes et Bretons, une cour de collége internationale aujourd’hui

a4 Diwan, « Penhars-Infos.com », 31/03/17 (http://www.penhars-infos.com/2017/03/
basques-sorabes-et-bretons-une-cour-de-college-internationale-aujourd-hui-a-diwan.
html, consulté pour la derniére fois le 29/11/17).
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modeles. Quels ajustements a la réalité sociale, nationale ou fédérale, cultu-
relle et politique trouve-t-on ensuite sur le terrain ? Comment ces modeles,
une fois transmis, sont-ils réévalués, renégociés, adaptés en situation ?

Des rapports variables a 'engagement et a la mobilisation

Nous avons choisi demployer le terme de « militants » en partant de
I'hypothese émise par Nicole Dolowy-Rybinska (Dotowy-Rybinska 2016)
selon laquelle les acteurs de la promotion des langues régionales et mino-
ritaires s'inscrivent dans une dynamique dengagement, provoquée par la
participation occasionnelle a des activités de promotion des langues, et
débouchant souvent sur une forme de militantisme'? plus soutenue. Les
termes choisis pour l'analyse seront donc parfois différents des termes em-
ployés par les acteurs pour se définir eux-mémes, notamment en ce qui
concerne le terrain haut-sorabe. En effet, les réactions dubitatives, voire
hostiles a T'utilisation de termes comme « militantisme », « activisme »,
ou « politique » ont elles-mémes constitué une donnée intéressante pour
lanalyse, dans la mesure ou elles révelent chez les acteurs la crainte de se
voir accolée une image trop radicale qui nuirait alors a la cause du haut-so-
rabe. La maniére dont les acteurs percoivent leur militantisme constituera
donc une ressource mobilisable pour comprendre les catégories de classe-
ment dont ils se revendiquent ou, au contraire, cherchent a séloigner.

Linfluence de histoire et des cultures politiques territoriales

Alors que I'Etat allemand se caractérise par une organisation territo-
riale fédérale, I'Etat francais se distingue par son aspect unitaire et centra-
lisé. Lorganisation territoriale de I'Etat influence alors la production plus
ou moins massive de résistances « périphériques » au centralisme, selon le
clivage théorisé par Stein Rokkan et Derek Urwin (Rokkan, Urwin 1983
in : Pasquier 2012). D’un c6té, on a affaire & un Etat inscrit dans un modeéle
de négociation, capable d’accorder un budget important et des institutions
spécifiques aux Hauts et aux Bas-Sorabes, et de 'autre un Etat ne laissant

12 Le terme de « militantisme » a été choisi dans son acception en langue frangaise,

malgré des difficultés a en retranscrire le sens en anglais et en allemand, en raison des réalités
différentes pouvant étre couvertes par le terme d’ « activisme » (Dotowy-Rybinska 2016).
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que peu de pouvoir aux régions, hostile a I'idée de plurinationalisme.
Reconnus en tant que minorité au méme titre que les Danois, les Frisons
et les Roms, bénéficiant de lois spécifiques, ainsi que d’instances de déci-
sion officielles leur conférant une influence sur les politiques publiques les
concernant, les Sorabes sont dés lors moins a méme a engager des conflits
potentiels avec I'Etat, contrairement aux habitants de Bretagne dont les
instances de représentation demeurent majoritairement consultatives.

De méme, le poids de 'histoire nest pas le méme en Lusace et en Bre-
tagne. La division historique entre I'Est et 'Ouest en Europe y joue un réle
important : en effet, dans la littérature, les mouvements nationalitaires
d’Europe de I'Ouest sont souvent comparés entre eux (Rokkan, Urwin
1983 in : Pasquier 2000), qualifiés de « nouveaux régionalismes en Europe
de 'Ouest » (Keating 1998), alors que la comparaison avec les Kachoubes,
les Lemkoviens ou les Sorabes semble moins évidente. Dans la sphere
militante, on constate également que les acteurs bretons prennent pour
exemple les Basques ou les Catalans, mais que peu tournent leur regard
vers I'Est. Le décalage entre des mouvements nationalitaires ayant connu
les démocraties populaires d’Europe de I'Ouest et d’autres ayant connu les
années 1968 et vécu la construction européenne des les années 1960 n'y est
sans doute pas pour rien.

En Haute-Lusace, létude des trajectoires militantes nous montre que
les acteurs-clé des institutions de revitalisation de la langue comme le Sor-
bisches Schulverein, ou le projet Witaj, ont commencé leur carriere den-
gagement au sein du contexte est-allemand. Par le biais de réunions clan-
destines, critiquant la lourdeur de la bureaucratie socialiste, ils cherchent
a contourner la volonté du régime dassocier la culture sorabe a une vitrine
de la politique socialiste en faveur des minorités (Meskank 2014). Dans
leur discours, les acteurs ayant participé a ces mouvements, tout comme
ceux dont le plus jeune age ne permet pas de remonter aussi loin posent
systématiquement une distance vis-a-vis du régime socialiste, en cher-
chant a tout prix a ne pas y étre identifié, comme le montre cette phrase du
président de la Domowina, association accusée d’avoir fait le jeu du régime
par le groupe critique Serbski Sejm :
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Alles war politisch gefirbt, das heifit, jede politische Bestrebung in der
DDR-Zeit war natiirlich auch politisch, das ist klar, aber es war zu der Zeit
nichts anders moglich®.

En Bretagne, le theme de la préservation de la langue sancre dans un
contexte plus global de mise en accusation des grands appareils produc-
tifs et de valorisation des particularismes locaux, qu’il s'agisse des cultures
traditionnelles ou de la préservation de lenvironnement. Cette revitalisa-
tion a la fois culturelle et politique s'incarne par le biais de mobilisations
sociales et écologistes en 1972 et 1979, ainsi qu'avec la création des écoles
Diwan. Cependant, ce mouvement de revitalisation teinté de revendica-
tions politiques concerne bien davantage la langue bretonne que la langue
gallese, « grande oubliée du mouvement breton'* », souvent pergue par les
Bretons comme une sorte de « mauvais francais' », de par son apparte-
nance aux langues latines.

En Lusace, cest avec la fin des démocraties populaires et l'approfon-
dissement de la construction européenne dans les années 1990 qu'un
tournant est acté au sein du militantisme sorabe. Hauts-Sorabes comme
Bas-Sorabes sadressent alors aux institutions européennes et cherchent
a développer un réseau régionaliste en Europe, par le biais dorganisations
non étatiques comme le Bureau Européen pour les Langues Moins Répan-
dues (1995), reconfiguré par la suite sous le nom de réseau ELEN, ou le
groupe de jeunesse Youth of European Nationalities (1984).

Notons I'importance de deux idéaux-types forgés par Ernest Renan
et Johann Friedrich Fichte, celui de la Staatsnation et de la Kulturnation,
qui, quoique discutables, ont contribué a forger I'imaginaire social des
nationalismes en France et en Allemagne. On pourrait expliquer a partir
de ces deux schémas louverture plus aisée de la communauté bretonne
a des individus non locuteurs des langues bretonnes et galleses, mais dési-
reux de s'investir dans la vie de la communauté, et 'importance plus forte
accordée par les Sorabes aux racines culturelles et familiales des individus,

13 (Tout était teinté de politique, cela veut dire que chaque mouvement politique en
RDA était également politique, cest siir, mais a [époque rien nétait possible autrement. »
(Tenquété utilise le terme « politique » comme un synonyme de « partisan »).

! Conversation en off avec un militant de PInstitut du Gallo, 22/05/18.

15 Entretien enregistré réalisé avec ce méme militant, dans un café a Rennes, 22/05/18.
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a leur maitrise de la langue, dans un processus d’activation intensive du
capital dautochtonie (Retiere 2003).

Lhomogénéité des deux communautés est toute relative, au vu du frac-
tionnement entre deux langues dans les deux régions étudiées : haut-sorabe
et bas-sorabe en Lusace, breton et gallo en Bretagne. En Bretagne, la mo-
bilisation pour la langue bretonne semble treés nettement dominer le sous-
champ des mobilisations linguistiques, la mobilisation gallese se rattachant
de plus en plus aux répertoires d’action initiés par les militants bretons
(participation des institutions galleses a la Redadeg, traduction du breton
vers le gallo de revues a destination de la jeunesse), quoiqu’issue d’'une tra-
dition plus culturaliste et « clivante'® », moins politiquement revendicative.
En Lusace, si cest la mobilisation en faveur du haut-sorabe qui est numéri-
quement en position de force, ses répertoires daction semblent davantage
relever de l'action culturelle, comme a pu [étre le mouvement de défense
du gallo, alors que la question basse-sorabe est davantage saisie par les ac-
teurs comme une question politique. En cela, la mobilisation basse-sorabe
se rapproche davantage du militantisme breton que du militantisme gallo.

Clest également en termes de colt dentrée au sein du mouvement
pour les outsiders que la sphere militante basse-sorabe est comparable au
degré douverture des cercles militants bretons. Au cours d’un séjour im-
mersif de la chercheuse sur le terrain bas-sorabe, la situation suivante est
observée : une militante elle-méme non locutrice du bas-sorabe est inté-
grée au sein d’une chorale de femmes pour marcher de village en village
dans la nuit précédent le dimanche de Paques afin de chanter des chants
religieux en bas-sorabe. On peut raisonnablement supposer que cette si-
tuation d’intégration d’'une néo-locutrice aux traditions les plus valorisées
et valorisantes serait bien moins percue en Haute-Lusace. La différence
marquée entre une pratique religieuse conservatrice et catholique en
Haute-Lusace, et une pratique protestante moins attachée aux traditions en
Basse-Lusace peut également expliquer les attitudes divergentes quant aux
entorses a la régle. Il arrive ainsi quen Basse-Lusace, des femmes puissent
monter sur les chevaux mobilisés a [occasion de la parade des Osterreiter,
procession religieuse a cheval, alors quen Haute-Lusace, les réactions ob-
tenues apres avoir posé la question de la mixité de cette procession ont été
majoritairement ironiques ou incompréhensives.

16 Entretien réalisé avec un militant de I'Institut du Gallo, 22/05/18.
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Alors que le mouvement breton semble avoir intégré la défense du gal-
lo en son sein, la conflictualité entre défenseurs du haut et du bas-sorabe
est plus aiguisée, exprimée jusqu’au choix des termes méme de la cause
a défendre. Ainsi, le terme plus générique de « Sorabes » est parfois contes-
té par les habitants de Basse-Lusace, qui estiment que le terme leur a été at-
tribué par les Hauts-Sorabes, alors que la population locale était tradition-
nellement définie comme « Wende », terme forgé par les Allemands pour
désigner les communautés slaves sur le territoire stato-national au XIXeme
siecle. Si le président Haut-Sorabe de la Domowina parle d” « un peuple,
mais deux langues'” », en insistant sur le haut degré de parenté entre elles,
dautres enquétés, Bas-Sorabes pour leur part, construisent quant a eux
deux peuples dans leur discours.

Enfin, la capacité des acteurs a produire du territoire un récit unitaire
et unifiant influence également la traduction de la défense de la langue en
un enjeu politique ou non par les militants.

Le territoire de Lusace en tant que tel est peu revendiqué par des mi-
litants conscients qu’il mobilise peu de profondeur historique, contrai-
rement aux deux sous-entités que sont la Haute-Lusace et la Basse-Lu-
sace. Labsence de reconnaissance officielle du territoire - tout au plus
parle-t-on de « province » culturelle — est peu apte a produire un récit ter-
ritorial suffisamment cohérent pour étre porteur d’'un récit territorial alter-
natif & celui de I'Etat-Nation constitutif d’'une capacité politique régionale
(Pasquier 2012). Cette division est enfin accentuée par la séparation du ter-
ritoire de Lusace en deux Lander qui obéissent chacun a leurs propres lois
fédérales, notamment en terme déducation, freinant ainsi la mise en place
de dynamiques homogenes chez les Sorabes. Dire que chaque habitant de
la Lusace est un Sorabe est dés lors un non-sens, contrairement a l'idée
généralement amenée par les militants bretons selon laquelle les Bretons
serajent avant tout les habitants de la région Bretagne. Si une division ter-
ritoriale préoccupe également les acteurs du mouvement breton, celle-ci
est davantage lenjeu dopportunités stratégiques propres a faire exister mé-
diatiquement et politiquement les organisations nationalitaires bretonnes
que lexpression d'un manque de construction d’'un récit territorial. Ain-
si, la non-appartenance officielle du département de Loire-Atlantique a la

17 Entretien réalisé avec le président de la Domowina, dans les bureaux de la Domowi-
na a Bautzen, le 19/03/18.
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région Bretagne malgré une intégration historique de longue durée au sein
du territoire breton fait l'objet d'une mobilisation continue de la part des
militants nationalitaires non seulement actifs dans la défense de la langue
bretonne, mais également de la langue gallése pour une partie non négli-
geable dentre eux.

On constate par ailleurs que plus les revendications politiques des mi-
litants sont territorialisées sur la base d’'un territoire construit comme ho-
mogene, plus les mouvements politiques autonomistes vont pouvoir soc-
troyer une base de sympathisants et délecteurs importante. En Bretagne,
I'idée autonomiste est portée par le parti politique ethnorégionaliste Union
Démocratique Bretonne (UDB), dont Iélectorat reste modeste, mais I'im-
plantation au sein du mouvement breton, a la fois politique est culturel
est réelle. En Lusace, l'association revendiquant un Parlement particulier
pour les Sorabes — hauts et bas Sorabes confondus - , Serbski Sejm, ras-
semble une dizaine de militants peu actifs. Contrairement a 'UDB, cette
organisation demande l'autonomie des Sorabes, mais sans la rattacher au
territoire de la Lusace, ce que confirment ces propos d’'un des initiateurs
de lorganisation :

Und heute kénnte man eine territoriale Autonomie gar nicht mehr durch-
setzen, das ist zu germanisiert alles, ja?'®

Enfin, en Lusace, les frontiéres infra-régionales sont aussi religieuses :
la Basse-Lusace protestante et la Haute-Lusace catholique sont ainsi clai-
rement distinguées dans les discours militants. Ces divisions religieuses
semblent plus importantes pour les Hauts-Sorabes majoritairement catho-
liques. Au cours de lenquéte de terrain, nous constatons que I'identité « so-
rabe et catholique » de plusieurs individus est soulignée, voire assimilée
a la seule identité sorabe légitime (un militant utilise par exemple lexpres-
sion « echte Sorben », les « vrais Sorabes », pour parler des Hauts-Sorabes
catholiques). Si les militants de la langue bretonne découpent également
le territoire régional selon des divisions issues de la religion catholique, le
découpage en pays plutdt quen départements, la pratique religieuse est loin

18 (Bt aujourd’hui on ne pourrait plus du tout instaurer d'autonomie territoriale, tout
est beaucoup trop germanisé, nest-ce pas ? ». Entretien réalisé avec un militant de Serbski
Sejm le 30/04/17, chez lui.
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de structurer la pratique militante, et la question de la concurrence entre
deux religions ne se pose pas.

Perceptions plurielles de I'identité. Etre minoritaire, étre engagé, étre
militant

Ces facteurs historiques marquent ainsi profondément les structures
de lengagement collectif dans les cas bretons et sorabes. Ils pesent de ma-
niere durable sur les dynamiques identifiées par Nicole Dotowy-Rybinska
(Dotowy-Rybinska 2016) concernant lengagement nationalitaire, a sa-
voir qui sont les (jeunes) militants des langues et cultures minoritaires,
comment ils sont entrés dans la vie de la communauté minoritaire, et les
raisons de leur engagement en faveur de celle-ci. Il convient des lors de
croiser 'analyse des trajectoires sociales avec une analyse de I'image sociale
renvoyée et entretenue par le terrain afin de comprendre la construction
d’une identité collective et son transcodage'® délibéré ou non en termes
politiques.

En sociologie, Iidentité est une notion fluctuante, un processus
construit en permanence par les acteurs et leur environnement, comme
le montrent les travaux de Roger Brubaker et Frederick Cooper (Bruba-
ker, Cooper 2000) ou de Martina Avanza et Gilles Laferté (Avanza, Laferté
2005). Pour la fixer momentanément, les acteurs mobilisent des supports
identitaires. Ainsi, pour les Hauts-Sorabes de Lusace, défendre la langue
est difficilement pensable en-dehors de supports culturels identifiables,
comme la célébration festive de la culture rurale traditionnelle ou le port
de la Tracht®. On retrouve ces moments deffervescence commune et
communautaire lors de fétes traditionnelles en Bretagne, comme les Fétes
de Cornouaille se déroulant tous les ans & Quimper, ou les champion-
nats de danse traditionnelle de la Saint-Loup a Guingamp, ou encore le
concours de musique et de danse traditionnelle de Gourin au mois de sep-
tembre. Le méme répertoire daction est utilisé par les militants du gallo,

19« Transcoder, cest d’une part agréger des informations éparses et les lire comme
une totalité ; cCest aussi les traduire dans un autre registre relevant de logiques différentes,
afin den assurer la diffusion a l'intérieur d’'un champ social et a lextérieur de celui-ci. »
(Lascoumes 1994 in : Kernalegenn 2005 : 134).

20 Robe traditionnelle sorabe.
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que ce soit lors du festival « La Gallésie en Féte » ayant lieu le dernier
week-end de juin de chaque année, ou lors des veillées contées organi-
sées par plusieurs associations culturelles. Cependant, la pratique de la
langue bretonne est parfois détachée de ces contextes culturels particuliers
pour s'inscrire dans des espaces de sociabilité culturellement neutralisés.

Lengagement culturel haut-sorabe est un engagement a part entiere,
peu politisé dans le sens ol il nest pas inscrit par les acteurs dans un univers
quiils appréhendent comme spécifiquement politique, comme le montre
cet extrait dentretien avec un militant de Serbski Sejm a qui est posée une
question sur sa « vie politique » :

Politisches Leben? [Il rit]. Ich bin Wissenschaftler und kein Politiker, tiber-
haupt nicht!*'

La volonté de préserver une culture per¢ue comme en danger sex-
prime alors pour la majorité du mouvement haut-sorabe sous la forme
d’'un « unanimisme » veillant a regrouper différents acteurs aux concep-
tions politiques potentiellement différentes, afin de désamorcer tout conflit
idéologique qui empécherait la mobilisation détre pérenne et influente
aupres des pouvoirs publics. On peut dés lors parler de la construction
d’un « apolitisme militant » (Ollitrault 2005 in : Arnaud, Guionnet 2005).
Parmi les enquétés, en revanche, deux néo-locuteurs du bas-sorabe et du
haut-sorabe, plutot jeunes, font exception en se décrivant en tant qu’ « ac-
tivistes ». Lun des deux militants hauts-sorabes concernés nest pas un ca-
tholique pratiquant, ne monte pas sur les chevaux lors de la procession
des Osterreiter, et ma pas recu une éducation sorabe par sa famille, ce qui,
nous l'avons vu, est un fait rare chez les Hauts-Sorabes. Sa non-participa-
tion au phénomene social d’« évitement du politique » (Eliasoph 2010)
observé chez les militants de Haute-Lusace peut alors également sexpli-
quer par le fait que ses opinions politiques ne soient pas articulées avec
une socialisation religieuse spécifique. Le choix de répertoires daction se-
mi-publics, plutét festifs et non-conflictuels se comprend également dans
cette perspective, comme le montre Sophie Rétif a partir de lexemple du
militantisme des familles catholiques en France. Selon elle, les activités po-
litiques de ces familles sont « étroitement associées a la sphére domestique

2« Ma vie politique ? Je suis un scientifique, et pas un politicien, absolument pas ! ».
Entretien réalisé avec un militant de Serbski Sejm, le 30 avril 2017, chez lui.
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et a la sociabilité » (Rétif 2014 : 105). Elles sont alors réalisées « dans des
moments interstitiels, situés dans un entre-deux entre sphere politique et
espace privé » (Agrikoliansky 2011 in : Rétif 2014 : 19).

Militer. Des répertoires d’action construits dans la singularité

Ainsi, la perception par les acteurs de leur engagement comme
politique ou non nest pas neutre en termes deffets sur le répertoire d’action
qu’ils choisissent pour faire entendre leurs revendications. Méme lorsque
les méthodes envisagées sont les mémes, comme la pétition ou la manifes-
tation, les manieres de les faire vivre, de les mettre en ceuvre et en scéne
divergent.

Lorsque les Sorabes organisent effectivement une manifestation, au
caractere extra-ordinaire d’autant plus marqué quelle réunit les Hauts-So-
rabes et les Bas-Sorabes et se déroule a Berlin, ils investissent cette forme
de mobilisation avec leurs propres codes sociaux, davantage dans un souci
de reconnaissance culturelle que de reconnaissance politique, et ce presque
malgré eux, comme le montre cette conversation informelle avec une jour-
naliste :

Cest un événement, les Sorabes vont a Berlin en bus pour manifester. Dans
le bus on se met d’accord : on ne chante pas ! [de chants traditionnels]. On
sort du bus, et quest-ce qu’il se passe ? Tout le monde commence a chanter.

La manifestation des Sorabes a Berlin se rapproche alors visuellement
des parades traditionnelles investies par les Hauts-Sorabes lors des fétes de
Paques, tandis que les manifestations en faveur de Diwan en Bretagne sont
davantage semblables aux manifestations du mouvement social en France
(présence, quoique débattue, de drapeaux syndicaux et partisans, cadrage
par la notion de « justice*® »). De méme, si la technique de la pétition est
utilisée par des parents déleves bas-sorabes afin de protester contre I'ins-
tauration d’un chiffre minimum pour les classes en bas-sorabe dans les
écoles publiques, ainsi que par des lycéens de Diwan pour demander a pas-
ser les épreuves du baccalauréat en breton, cette technique fait partie de

22 La justice étant le mot dordre de la manifestation du 26 mai 2018 organisée
a Rennes, nommée « Justis evit Diwan hag ar brezhoneg - justice pour Diwan et la langue
bretonne ».
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configurations militantes et sociales bien différentes dans les deux cas. En
Basse-Lusace, linitiative d'une pétition sur change.org est prise par une
mere déléves elle-méme non locutrice de la langue. Habituée a signer des
pétitions en ligne, et ayant déja lancé une pétition en Allemagne pour
soutenir les militants actifs contre la construction d'un oléoduc a Stan-
ding Rock, dans le Dakota, elle se tourne naturellement vers cette stratégie
daction pour faire entendre sa voix. Lécho de sa pétition lui permet de
rencontrer ensuite différents parlementaires du Brandebourg afin de négo-
cier et daméliorer le projet de loi afin qu’il cesse, de son point de vue, détre
discriminant. Par la suite, cette militante continue demployer le registre de
la pétition en popularisant autour delle la pétition citoyenne européenne
Minority Safepack Initiative, visant a plus de reconnaissance pour les lan-
gues européennes menacées dextinction.

En Bretagne, le registre de la pétition est majoritairement mobilisé
par le collectif de lycéens Bak e Brezhoneg (« Bac en breton »), davantage
que d’'une personne isolée. La pétition est pensée comme partie prenante
d’un dispositif militant plus large, comprenant notamment lorganisation
réguliére de manifestations dans les rues de Carhaix, ville ou est situé le
seul lycée immersif en langue bretonne. Lors de la manifestation du 19
avril 2018, date de mobilisation nationale contre la loi « ORE » (loi relative
a I'Orientation et a la Réussite des Etudiants), le collectif Bak e Brezhoneg
porte une banderole ot la revendication du baccalauréat en breton cotoie
le soutien a la « Zone a Défendre » de Notre-Dame-des-Landes. Les jeunes
militants operent ainsi une connexion assez large entre divers sites de mo-
bilisation : une zone occupée, une revendication lycéenne nationale, et une
problématique spécifique aux lycéens de Diwan. Pour eux, la revendication
du baccalauréat en breton est insérable dans un ensemble plus vastes de re-
vendications sociales (la contestation d’un projet de loi considéré comme
sélectif) et écologistes (la volonté de défendre une zone humide et les pro-
jets d’habitat alternatif qui sy trouvent). De méme, un kilomeétre de la Re-
dadeg, course dont les bénéfices reviennent aux projets de valorisation du
breton, est couru par des militants de ce territoire, portant une banderole
a son honneur, en langue bretonne. En passant prés de Notre-Dame-des-
Landes, cest méme le camion sonorisé de la course qui fait résonner une
chanson militante en faveur de cette « Zone a Défendre ».
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Miser sur la jeunesse pour alléger le passé. Une convergence des dis-
cours, jusqu’a quel point ?

Cependant, si les mouvements actuels de défense des langues en Bre-
tagne et en Lusace ont peu de choses en commun dans la fagon dont ils
se sont construits, et sont subdivisés en leur sein par la défense de deux
langues différenciées, on constate dans les deux cas qu'une place de plus
en plus grande est prise par un discours fédérateur autour du bien-étre
de lenfant et de la valorisation de la jeunesse, du dynamisme, de la bonne
humeur.

Lintérét premier des enfants constitue la clé de votute de I'argumen-
taire développé par la minorité de militants hauts-sorabes convaincue par
lexemple breton pour populariser la perspective de classes immersives en
haut et en bas-sorabe en Lusace. Le premier enseignant a sétre penché sur
la question raconte ainsi comment les yeux des potentiels parents déleves
Witaj « silluminent » a chaque fois qu’il utilise lexemple de son petit-fils.
« Mit diesem Beispiel konnte ich immer reden® », explique-t-il en mon-
trant sur les premiers prospectus de Witaj la photo de lenfant en train de
sourire. Plutot que dexpliquer le principe « assez radical » de la pédadogie
immersive a Diwan, il préfére sensibiliser les parents aux qualités intellec-
tuelles développées par les enfants lorsque leur éducation se fait en deux
langues.

La remise de la pétition contre I'instauration d’'un chiffre minimum
pour les classes en sorabe a des députés européens réunis a Cottbus, en
Basse-Lusace met de la méme maniére les enfants au coeur de l'action : te-
nant dans ses bras un bébé, entourée de deux de ses filles portant la Tracht,
la militante a lorigine de la pétition n’hésite pas a les prendre a témoin,
leur demandant de dire quelques mots en bas-sorabe, ou de témoigner en
taveur des classes Witaj a partir de leur expérience individuelle. Loin de
nétre quune simple stratégie de présentation de soi, cette valorisation de
lenfance, de la jeunesse empreint les raisons mémes de se mobiliser des
activistes. La méme militante, encore enceinte au moment de lentretien,
déclare par exemple que cest le fait de porter un enfant qui la pousse a se
mobiliser ainsi. Un enquété breton soutient de son coté que l'avenir de

2 (Je pouvais toujours parler a partir de cet exemple ».
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la langue passera par l'utilisation de moyens « plaisants », « des trucs de
jeunes », afin que « les enfants se marrent », qu’ils y trouvent « du plaisir ».

Le 25 janvier 2018 se tient au centre d'apprentissage du breton Skol an
Emsav, a Rennes, une réunion sur lorganisation de la Redadeg. Ses orga-
nisateurs présentent le principe et le déroulement de la course, en breton
puis en francais. La premiere intervenante explique ainsi que contraire-
ment aux manifestations pour la langue, la Redadeg a pour objectif détre
une modalité d'action « plaisante », ol « le plaisir passe avant tout » — un
aspect souligné par le slogan de cette course, « brezhoneg ha plijadur »,
« du breton et du plaisir ». En évoquant la peur quelle a eu que ces mani-
festations dégénerent et en insistant sur le fait davoir remercié la police
davoir escorté la Redadeg, elle démontre également une volonté prononcée
de se démarquer des manifestations parfois conflictuelles du mouvement
social, dont deux ont été organisées le méme jour que le passage de la Re-
dadeg a Rennes en 2016. De méme, le clip de la chanson de la course pour
lannée 2018 montre quelques jeunes adultes, mais avant tout des enfants,
habillés de couleurs vives et voyantes, en train deffectuer une chorégraphie
simple. Loin de répertoires d’action idéologiquement marqués, la volonté
de fédérer et de mettre en scéne la jeunesse et la jovialité est un élément-clé
de la communication de la Redadeg. Cest 1a encore une forme d’'unani-
misme (Arnaud, Guionnet : 2005) qui est construit par les entrepreneurs
de cause comme un registre légitimant, car capable de dépasser les conflits
interorganisationnels.

Si 'image de lenfance est autant valorisée par les acteurs, cest aus-
si quils interpretent les changements générationnels comme une chance
pour renouveler la perception sociale de la langue, de la libérer d’un « poids
de Thistoire* » 1ié aux discriminations vécues par les ancétres. Apprendre
le gallo aux enfants peut dés lors devenir une activité ludique et gratifiante,
comme le montre cet extrait dentretien :

On valorise quelque chose, le gallo, ce qui était per¢u comme un fardeau
devient un objet valorisant pour les enfants, pour les jeunes. (...) Quand ils
vont prospecter aupres de leurs grands-parents et qu’ils reviennent avec
des mots, pour eux, voila, cest un trésor. Ils sont fiers, et voila, voir ses
enfants ou petits-enfants fiers fait deux-mémes des personnes tres fieres.

24 Entretien avec un militant du gallo réalisé le 22/05/18, dans un café 4 Rennes.
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Le 3 décembre 2017, Kenstroll Breizh (« collectif de Bretagne »), un
groupe de jeunes militants bretons issus de 'UDB et de diverses associa-
tions culturelles se rend & Geneéve pour le dixieme « forum des minorités »
organisé par 'Organisation des Nations Unies (ONU), ou ils rencontrent
de jeunes Hauts-Sorabes membres du réseau d’associations Youth of Euro-
pean Nationalities (YEN). Certains dentre eux se rendent ensuite a Opole,
en Pologne, a loccasion d'une formation proposée par YEN afin de de-
venir des « minority messengers », cest-a-dire des militants familiarisés
a la technique du lobbying, capables dexpliquer clairement a un public non
sensibilisé les enjeux de la défense des langues régionales et minoritaires.
Malgré des situations sociales et linguistiques nayant que peu de traits
communs, il sagit de s'initier a un argumentaire adaptable a différents cas,
qui ne sappuie pas sur des idéologies potentiellement clivantes (comme
pourraient le faire aussi bien des Hauts-Sorabes catholiques et conserva-
teurs que des Bretons de lextréme-gauche indépendantiste), mais soit au
contraire capable de sadresser a une fraction sociale de la population qui
soit la plus large possible. Cest cette volonté de lisser différents répertoires
daction nés de contexte sociaux, régionaux et nationaux particuliers qui
permet la transmission de ces pratiques du militantisme linguistique dans
lespace européen. Il nest donc pas étonnant que ce soient aujourd’hui des
méthodes d'action particulierement fédératrices, distanciées des grandes
idéologies politiques, qui soient reprises a I'international, comme la pra-
tique de la course-relais pour la langue, en cours d'implantation en Alsace
par exemple.

Unifiants, rassembleurs, ces modéles militants voués a étre diffusés
aupres du plus grand nombre nont-ils pas pour effet social indirect dex-
clure des acteurs dont les dispositions sociales sajustent mal aux compé-
tences implicitement demandées (capacité a parler en public, réseau a I'in-
ternational, maitrise de plusieurs langues vivantes, ou tout simplement
de la langue minoritaire concernée) ? « Les organisations militantes, en
tant quorganisations et quel que soit leur degré d’institutionnalisation,
travaillent les individus et sont travaillées par eux. Alors que la défection
militante ne peut étre renvoyée aux seuls éléments du cycle de vie, nombre
dapproches individuelles du militantisme ne spécifient pas les modalités
par lesquelles les organisations militantes retiennent (volontairement ou
non) certains profils sociaux et a 'inverse en découragent d’autres », nous
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apprennent Johanna Siméant et Frédéric Sawicki (Siméant, Sawicki 2009 :
19). 1l serait intéressant, dans cette perspective, de continuer notre étude
par une sociographie des « minority messengers » formés internationa-
lement et travaillant & sensibiliser leurs interlocuteurs des Organisations
Non Gouvernementales (ONG). Laptitude a s'identifier a dautres mino-
rités linguistiques dépend également dans une certaines mesure des pro-
priétés sociales des enquétés, notamment de leur age et de leur lieu de vie.
Ainsi, plus les Hauts-Sorabes rencontrés sont agés et moins ils ont suivi un
cursus universitaire, moins ils évoquent des exemples internationaux pour
parler de leur répertoire d’action, contrairement a ceux qui cumulent un
plus jeune 4ge, un diplome universitaire, ainsi qu'une ou plusieurs années
de vie hors de Lusace.

Méme lorsque les militants ont connaissance des répertoires dactions
employés par dautres groupes régionalistes en Europe, la proximité lin-
guistique avec d’autres langues -minoritaires ou non- joue parfois un réle
plus important dans le sentiment d’identification, que les simples stratégies
de revitalisation. Ainsi, I'association Institut du Gallo est en contact avec
des militants de défense de loccitan, langue latine également. De méme, les
références faites aux pays situés a 'Est de Allemagne, ou tout simplement
a une forme de « réciprocité slave® », par les Sorabes sont extrémement
fréquentes. Par exemple, les cours intensifs de haut et bas-sorabe proposés
chaque été par 'Institut Sorabe a Bautzen encouragent la participation de
potentiels intéressés issus des « pays slaves » par un allégement spécifique
de frais. Enfin, remarquons au passage que les directions dans lesquelles
sopeére la circulation internationale des technologies militantes, ainsi que
le choix des pratiques sélectionnées nous dit des choses sur les situations
sociales plus ou moins favorisées des langues concernées et les rapports
de force qui en découlent. Ainsi, les militants de I'Institut du gallo se ren-
seignent sur les actions mises en place par les organisations bretonnes et
travaillent a créer des liens avec elles. Le gallo comptant aujourd’hui moins
de locuteurs et moins de militants que le breton, ses militants se tournent
donc vers ce qui est fait par les brittophones® pour des raisons pratiques

2 Ce concept, cité en entretien par un enquété membre de I'Institut Sorabe de
Bautzen, est issu du XIXéme siécle et évoque le travail mené entre différentes organisa-
tions travaillant au rapprochement entre différentes populations identifiées comme Slaves
en Europe.

26 Locuteurs du bretons.
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- de proximité - et stratégiques — afin de comprendre les stratégies poten-
tiellement porteuses de succes sur le territoire breton.

Ainsi, chaque mouvement de défense d’'une langue régionale ou mi-
noritaire possede une épaisseur historique, une sociologie militante, une
cartographie organisationnelle qui lui est propre. Les quatre situations que
nous avons évoquées, plus ou moins contrastées, irriguent les maniéres
dont se construits et sédimentés les répertoires d’action breton, gallo,
haut-sorabe, et bas-sorabe. En raison de ces parametres sociaux, certaines
pratiques sont percues comme efficaces et acceptables pour défendre
une langue a un moment donné, sans étre dénuées de variabilité selon le
contexte spatio-temporel. Par exemple, les attentats terroristes, pratiqués
par le mouvement breton dans les années 1970, ne sont plus de mise au-
jourd’hui. De méme, la pratique du barbouillage des panneaux routiers
- dont les heures de gloire remontent aux actions du groupe Stourm Ar
Brezhoneg (« le combat du breton ») entre 1984 et 1996 (Kernalegenn 2018
in : Richard, Ollitrault 2018) - connait un équivalent moins radical en
Haute-Lusace, o le groupe A serbsce? (« Et en sorabe ? ») pose des auto-
collants sur les panneaux non-bilingues.

Si le contact entre minorités a Iéchelle d’'un Etat, mais aussi de I'Union
Européenne, est bien effectif, il nest pas sans cotits dentrée. Pour que les
mémes méthodes soient transmises et fassent consensus, il faut que d’autres
variables sociologiques se recoupent entre les acteurs, comme 4ge, la tra-
jectoire scolaire ou spatiale. Si les organisations oeuvrant au dialogue entre
minorités, et que les lieux de rencontre entre celles-ci se multiplient, on ne
peut pas parler d’un répertoire d’action nationalitaire unifié a Iéchelle de
I'Europe a I'heure actuelle.
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Social changes, repertories of contention, and rhetorics.
Building linguistic mobilizations in Brittany and Lusatia

Summary

This article is dedicated to the study of the “minority” and “regional” languages’
campaigners in Brittany and Lusatia, from the perspective of both social move-
ment analysis and regional studies. It aims at understanding how different lan-
guages in similar social situations involving a significant loss of speakers each year,
generate different kinds of mobilization, using diversified repertories of conten-
tion depending on the context. This comparative study looks into two regional
territories, Brittany and Lusatia, where four minority or regional languages are
spoken and defended: Breton and Gallo in the first research field, Upper and Low-
er Sorbian in the second case. How can we explain the diversity and the different
degree of conflictuality between the repertories chosen for each language? Is the
territorial factor sufficient to explain the long-term construction of a linguistic
mobilization? This study aims at showing that, although a common logic exists
in the production of identity built through the history of the center-periphery
conflicts, the actors’ relation to categories like “engagement”, “activism’, and “mo-
bilization” depends mainly on each group’s political culture. Evidence was col-
lected via an apparatus consisting in the addition of various observations of the
activists’ formal and informal activities, an analysis of their militant literature, and
semi-structured interviews with Breton, Gallo, Upper Sorbian, and Lower Sor-
bian activists engaged in different spheres of these movements (education, poli-
tics, intellectual work). Analysis of the social, territorial, and historical contexts in
which the four concrete mobilisations in favor of regional and minority languages
take place, contributes to answering the following question: how and to what ex-
tent shall we speak of a unified repertory of contention of linguistic revitalisation
movements in contemporary Europe?

Jeanne Toutous est doctorante au laboratoire Arénes — Centre de Recherche sur
IAction Politique en Europe, UMR6051, a I'Université de Rennes 1 / Sciences Po
Rennes. Sa these, commencée en 2016, porte sur une étude comparée des mobili-
sations en faveur des langues régionales et minoritaires en Bretagne et en Lusace,
apres des travaux de master s'intéressant a la question territoriale en Bretagne.
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Monografia Nicole Dotowy-Rybinskiej Nikt za nas tego nie zrobi.
Praktyki jezykowe i kulturowe mtodych aktywistow mniejszosci jezykowych
Europy to pozycja na polskim naukowym rynku wydawniczym pionier-
ska i wazna. Stanowi holistyczne opracowanie na temat etnolingwistycz-
nej witalnosci jezykow mniejszosciowych, zagadnienia centralnego dla
galezi socjolingwistyki zajmujacej sie jezykami zagrozonymi. Co prawda
Autorka bezposrednio do tego terminu si¢ nie odnosi, jednak poruszane
przez nig zagadnienia sg dla koncepcji etnolingwistycznej witalnosci klu-
czowe. Omawiane sg one niejako mimochodem, gdyz ksigzka koncentruje
sie przede wszystkim na perspektywie mlodych ludzi, w dodatku tych, kto-
rzy w pewien sposob s3 zaangazowani w zycie swojej wspolnoty jezykowe;.

Studium poswiecone jest mlodym ludziom z czterech mniejszosci je-
zykowych Europy: Kaszubom, Gérnotuzyczanom, Bretonczykom i Walij-
czykom. Jest to dobry i reprezentatywny dobdr mniejszosci, reprezentuja
one bowiem nie tylko rézne geograficznie polozenie, ale tez maja rézng
liczebnos¢, status jezyka, historie rewitalizacji, a takze oddolnego ruchu
na rzecz zachowania jezykéw. Gdy si¢ bazuje na tak zréznicowanym mate-
riale, odnajdywane w jego analizie podobienstwa wydaja si¢ tym bardziej
znaczace. Nicole Dolowy-Rybinska porusza si¢ swobodnie w literaturze
dotyczacej kazdej z tych grup i w problematyce, ktéra ich dotyczy. Zdaje
sobie sprawe zaréwno z tego, jak trudne jest poréwnanie tak réznych
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kultur, a jednoczesnie pokazuje czytelnikom, ze pordwnanie takie ma
gleboki sens: uswiadamia, Ze niezaleznie od réznic formalnych, grupy te
borykaja sie z bardzo podobnymi problemami, ktére nierzadko stoja na
przeszkodzie, by ich tozsamo$¢ zbiorowa i odrebnos¢ zostata zachowana,
za$ ich jezyki mialy szanse przetrwac.

Spojrzenie na jezyki i kultury mniejszosciowe z perspektywy akty-
wistow tych jezykow - ale nie tych dojrzalych, o ugruntowanej pozycji
w grupie i przekonaniach oraz strategiach dziatania, tylko tych dopiero
zaczynajacych, poszukujacych swojej drogi — jest nowatorskie i wazne. Jak
sama Autorka tlumaczy, to wlasnie mtodzi ludzie s3 najbardziej naraze-
ni na ,etniczng obojetnos¢”. To oni stoja przed najwiekszymi wyzwania-
mi zwigzanymi z zachowaniem jezykow etnicznych w $wiecie, ktdry tym
jezykom nie sprzyja: ani pod wzgledem rynkowym, ani w obliczu nara-
stajacych w dzisiejszej Europie nacjonalizmoéw. Ich warto$¢ - jak dowo-
dzi Nicole Dotowy-Rybinska, opierajac si¢ gléwnie na teoriach Pierre’a
Bourdieu - jest ukryta: to kapital spoleczny i kulturowy, pozwalajacy lu-
dziom odnalez¢ swoje miejsce w Swiecie i w spoteczenstwie; to warto$¢
symboliczna, ktdrej nie da sie oszacowac i ocenic, czy jest potrzebna, czy
nie. Na ratowanie jezykoéw mozna bowiem spojrze¢ z innej niz rynkowa
perspektywy: zachowanie réznorodnosci bio-jezykowej $wiata to zacho-
wanie jego specyfiki.

Ksigzka Nikt za nas tego nie zrobi prezentuje podejscie interdyscypli-
narne, tym samym wnoszgc istotny wklad w rozwéj studiéw nad mniej-
szo$ciami. Mamy tu zaréwno perspektywe etnologii, wraz ze studiami nad
swspolnotami praktyki”, jak i socjologii, zwlaszcza w odniesieniu do ru-
chow spotecznych i uczestnictwa w kulturze. Jej podstawa s3 natomiast
rézne dyscypliny naukowe sytuujace si¢ na styku badan nad jezykiem
i spoleczenstwem: socjo- i etnolingwistyka, w tym zwlaszcza badania nad
sytuacja zagrozonych jezykow oraz etnolingwistyczng zywotnos$cig mniej-
szosci jezykowych. Autorka wykazuje przy tym gruntowng znajomos¢ li-
teratury $wiatowej dotyczacej opisywanych zjawisk, siegajac zaréwno do
najnowszych pozycji i rozpoznan, jak i do prac klasycznych. Nie powie-
la jednak zawartych w ksigzkach teorii, ale, bazujac na nich, prezentuje
opisywane zjawiska w sposob nowatorski i otwierajacy kolejne warstwy
odczytania. W tym sensie pozycja ta stanowi wazny glos w dyskusji nad
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rolg ,uzytkownikéw” jezykéw mniejszosciowych i ich typami, metodami
rewitalizacji tych jezykéw oraz réznymi sposobami ich transmisji.

Ksigzka opiera si¢ na rzetelnych badaniach terenowych, dlugotrwa-
tych obserwacjach oraz wielu poglebionych, cze¢sciowo ustrukturyzowa-
nych wywiadach pozwalajacych na stworzenie studium poréwnawczego.
Autorke charakteryzuje odwaga w formulowaniu tez naukowych i ich
uzasadnienie poprzez przytaczane licznie wypowiedzi z wywiadow, kto-
re maja charakter biograméw jezykowych mlodych ludzi, cho¢ Nicole
Dotowy-Rybinska w ten sposéb ich nie nazywa. Niektore ze stawianych
w ksigzce tez powinny stanowi¢ nie tylko wazny przyczynek do dyskusji
na temat sytuacji mniejszosci jezykowych Europy, ale tez kondycji badan
nad nimi.

Konstrukeja ksigzki jest ciekawa, za$ kolejne rozdzialy pokazuja, jak
rozlegle tematycznie zagadnienia zwigzane z sytuacja jezykéw i wspdlnot
mniejszo$ciowych Europy sa w niej przedstawione. Wstep jest kompe-
tentny zaréwno pod wzgledem merytorycznym, jak i formalnym. Stanowi
dobre wprowadzenie w metodologie badan i przyjeta perspektywe badaw-
cz3, jest tez waznym zrédlem informacji o inspiracjach podjetych przez
Autorke badan. Rozdzial Sytuacja socjolingwistyczna i praktyki jezykowe
mtodych wprowadza w sytuacje jezykowa i kulturowg czterech omawia-
nych mniejszosci, przy czym wskazywane sg tu przyczyny odchodzenia od
uzywania jezykow mniejszosciowych przez kolejne pokolenia 0séb nale-
z3cych do mniejszosci, jak i podejmowane przez te grupy dzialania majace
na celu poprawe kondycji jezykow. Nicole Dotowy-Rybinska od poczat-
ku postuguje si¢ opowiesciami przytaczanymi przez mtodych, oddajgc im
glos i wprowadzajac czytelnikow w $wiat z ich perspektywy. Omawia tez
ideologie jezykowe panujace wsrod mniejszosci.

Nastepny rozdzial, Zinstytucjonalizowany przekaz jezykéw mniej-
szosciowych, poswiecony jest edukacji i jej roli w zachowaniu jezykow
mniejszo$ciowych. Zastanawia¢ moze, dlaczego sposrod tak roéznych ty-
péw transmisji, Autorka postanowila przyjrze¢ sie blizej wlasnie uczeniu
sie jezykow w szkole. Watpliwosci te szybko si¢ rozwiewaja: mamy tu do
czynienia z mtodymi ludzmi, dla ktérych jezyk dominujacy jest jezykiem
ojczystym, w wielu przypadkach pierwszym lub réwnorzednym z jezy-
kiem mniejszosciowym. Na dodatek, zyja oni w czasach, gdy jezyki, o kto-
re chca walczy¢, poddawane sg celowym zabiegom rewitalizacyjnym. Te
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za$ opieraja sie w duzej mierze wlasnie na programach edukacyjnych. Przy
okazji, Nicole Dotowy-Rybinskiej udato si¢ pokaza¢, jak rézne aspekty po-
zastrukturalne (niezwigzane bezposrednio z ,,typem” edukacji) s wazne,
aby uczenie si¢ jezykow mniejszosciowych w szkole mogto da¢ pozytywne
rezultaty. Nalezg do nich m.in. postawy rodzicéw, zaangazowanie nauczy-
cieli czy tworzenie wspdlnot uczniéw.

W rozdziale zatytulowanym Mfodzi uzytkownicy jezykéw mniejszo-
Sciowych przedstawiona zostala typologia uzytkownikow jezykow mniej-
szosciowych. Nicole Dolowy-Rybinska podzielita ich - zgodnie z obo-
wigzujaca w piSmiennictwie $wiatowym terminologia — na native-spe-
akeréw i new-speakerow (zwanych réwniez nowymi uzytkownikami je-
zykéw mniejszosciowych lub neo-mdéwcami). W oparciu o swoje badania
Autorka wyodrebnita jeszcze jedng grupe - uczacych sie¢ jezykéw mniej-
szosciowych, ktorzy w odréznieniu od neo-moéwcow nie muszg osiggnac
kompetencji jezykowych pozwalajacych im na komunikacje w tym jezyku,
nie musza tez mie¢ checi, zeby sie tym jezykiem postugiwaé. Cho¢ w Eu-
ropie i na $wiecie od kilku lat trwajg intensywne badania nad r6znymi for-
mami uzytkownikow i znaczeniami réznych typow uzycia jezykow, a takze
problemami, ktére w zwiazku z tym s3 generowane, w Polsce takie ujecie
nie bylo jeszcze przedstawione. Co wiecej, Nicole Dolowy-Rybinska nie
poprzestaje na samym opisie, ale pokazuje, ze dyskusje dotyczace uzyt-
kownikow jezykéw mniejszosciowych przekladajg sie na glebsze problemy
- spory w srodowiskach mniejszosciowych dotyczace czystosci i auten-
tycznosci rewitalizowanego jezyka, uprawomocnienia réznych grup spo-
tecznych do uzywania go czy kwestii jego modernizacji.

Kolejne rozdzialy, Konstruowanie tozsamosci jezykowej przez mtodych,
Wspolnotowos¢ oczami mtodych, Praktyki wspolnotowe i toZzsamosciowe
mitodych, sa silniej zakorzenione w metodologii i analizie etnologicznej,
cho¢ nadal w ich centrum znajdujg si¢ jezyki mniejszosciowe i zwigza-
na z nimi tozsamo$¢ mlodych ludzi identyfikujacych si¢ ze wspdlnota.
Autorka stara si¢ przedstawi¢ ich wlasng perspektywe i pokazuje, ze je-
zyk jest nie tylko narzedziem komunikacji, ale staje si¢ tez emblematem
w walce o zachowanie odrebnosci kulturowej. Jednocze$nie — w przypadku
grup bezpanstwowych, a z takimi mamy tu do czynienia - pozwala na od-
réznienie si¢ od innych, na budowanie swojej wyjatkowosci. Ciekawie po-
kazane zostaly rézne typy wspdlnot, w ktérych mtodzi ludzie uczestnicza
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lub ktére tworzg. Autorka umiejetnie wykorzystuje réznorodna literature,
potrafi rowniez pokaza¢, na jakich ptaszczyznach wspolnotowos¢ dzisiej-
szych mlodych aktywistow jest tworzona i jak wpltywa na zaangazowanie
w ruch na rzecz jezykoéw i kultur mniejszosciowych.

Rozdzial W strong aktywizmu przedstawia sylwetki mlodych ludzi,
ktdrzy zaczynaja sie interesowac swoja kulturg, uczy¢ i/lub uzywac jezyka
mniejszo$ciowego, wreszcie walczy¢ o prawa swojej grupy. Ukazane zostaja
przelomowe momenty zyciowe, ktore sprawiajg, ze mlodzi ludzie zaczyna-
ja sie angazowac w zycie swojej wspolnoty i jezyka. Ten rozdzial, z pozoru
dotyczacy badan nad ruchami spotecznymi, w gruncie rzeczy wnosi wiele
do badan nad rewitalizacjg jezykow. Nie tylko pokazuje znaczenie aktywi-
stow w procesie zachowania czy rewitalizacji jezykow, gdyz — co Autorka
rzetelnie uzasadnia — dzialania na rzecz tych jezykow sa prowadzone przez
dzialaczy tworzacych nowe sposoby i modele rewitalizacji i wciggajacych
w nie kolejne osoby. Wskazuje tez, na jakie kwestie rewitalizatorzy jezykow
powinni zwraca¢ uwage przy wyborze odpowiednich strategii.

Jednym z takich probleméw jest ksztalt kultury mniejszosciowej,
z ktdra kolejne pokolenia chcialyby sie identyfikowacd. Tej kwestii poswie-
cony jest kolejny rozdzial, Miedzy tradycjg, folklorem i nowoczesnoscig.
W centrum analizy znajduja sie dylematy mlodych, ich analiza stanu kul-
tur mniejszo$ciowych, zwigzanych z nimi wyobrazen, a takze przesagdow
czy stereotypow, ktore rzutujg na ich odbidr przez mniejszos¢ i przez spo-
teczenstwo dominujace. Autorka uwypukla tu zwigzek z postawami mlo-
dych wobec jezyka, ich nastawieniem do zaangazowania na ich rzecz i po-
dejmowanymi dziataniami.

Zakonczenie zatytulowane Dyskursy zagrozenia i odpowiedzialno-
sci przekracza zwykle podsumowanie przedstawionych badan. Nicole
Dotowy-Rybinska nie powtarza i nie streszcza kolejnych rozdzialow.
W tym miejscu pojawia si¢ natomiast refleksja nad dyskursem: zaréwno
mlodych aktywistow, jak i samych badaczy zajmujacych sie zagrozonymi
jezykami.

Ksigzka Nikt tego za nas nie zrobi jest doskonalym przyktadem uwaz-
nosci w stuchaniu rozméwcow i ukazywania $wiata z ich perspektywy.
Jednocze$nie Autorka potrafi naukowo komentowac licznie w tekscie przy-
wolywane cytaty z mtodych dzialaczy. Stara sie tez zachowa¢ badawczy dy-
stans, co nie zawsze okazuje si¢ mozliwe. Zreszta Nicole Dotowy-Rybinska
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wyjasnia ten problem w zakonczeniu, piszac, ze badaczom zajmujacym sie
jezykami i kulturami mniejszosciowymi, zwlaszcza w kontekscie ich rewi-
talizacji, trudno pozosta¢ biernymi i niezaangazowanymi. To zaangazowa-
nie badaczki jest w lekturze ksigzki wyczuwalne.

Dodac¢ jeszcze nalezy, ze ksigzka napisana jest bardzo poprawnie,
z wysoka kulturg stowa, jak i naukowym dystansem oraz precyzja w uzy-
waniu terminologii. Autorka wykazuje si¢ tez umiejetnosciami metajezy-
kowymi: wysoka swiadomoscig jezyka i systemow, ale tez potrafi przepro-
wadzi¢ wewnetrzng analize dyskursu. Co prawda wszystkie wypowiedzi sg
przytoczone wylacznie w jezyku polskim (a wiemy ze wstepu, ze wywiady
prowadzone byly w czterech jezykach), a wiec przy przektadzie pewne niu-
anse mogly sie zagubi¢ - dla jezykoznawcy to duza szkoda. Z drugiej stro-
ny trudno sobie wyobrazi¢, zeby wypowiedzi byty podane réwniez w ory-
ginale — ze wzgledu na ich liczbe, a wiec komfort czytelnikow oraz objetosé¢
takiego dziela, ktora przekraczataby mozliwosci wydawnicze. Brakuje na-
tomiast przygotowanych w formie aneksu sylwetek aktywistow, z ktérymi
prowadzone byly wywiady. Takie opracowanie byloby bardzo pomocne
przy lekturze ksigzki. Niektdre watki zostaly potraktowane mniej dogteb-
nie niz inne. Recenzent zyczylby sobie na przyklad uwazniejszego przyj-
rzenia si¢ roznicom miedzy ideologiami jezykowymi a postawami wobec
jezyka. Niemniej zaprezentowane w ksigzce podejscie antropologiczne,
przywolanie glosu badanych, przy jednoczesnej probie zachowania dy-
stansu naukowego oraz komparatystyczny charakter analizy sprawiaja, ze
monografia Nicole Dolowy-Rybinskiej jest pozycja bardzo istotng, a pod
pewnymi wzgledami wybitng, zaréwno na polskim, jak i na $wiatowym
rynku wydawniczym.
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Mércin Nowak-Njechornski
pisze list po polsku

We wrzesniu 1974 roku przebywalem w Njechorniu w domu Mér¢ina
Nowaka—-Njechornskiego. W toku rozmdéw napomykal on, iz bardzo mu
brakuje syntetycznego opracowania dziejow polskiej sztuki. Po powrocie
do kraju zaczalem poszukiwa¢ w ksiegarniach pozycji, ktora by odpowia-
data jego oczekiwaniom, a gdy ja znalazlem, zaraz wyslalem do artysty.
Niedawno odnalaztem w swoich papierach list, ktory byt reakcja Nowa-
ka-Njechornskiego na otrzymany egzemplarz Sztuki polskiej. List jest cie-
kawym $wiadectwem bieglosci Nowaka w jezyku polskim, lecz takze in-
terferencji tuzyckiej ortografii, fleksji, morfologii, leksyki i sktadni na jego
polszczyzne pisana, a przez to wart jest publikacji bez zmian i poprawek.

Oprocz tego wydaja sie interesujace wzmianki o literackich i malar-
skich upodobaniach tuzyckiego polonofila, jakim niewatpliwie byl Mér¢in
Nowak-Njechornski.

W Niechorniu, 4. 11. 1974
Bardzo szanowny Panie !

Odebratem dzis posytke od Pana z ksigzkq ,,Sztuka Polska”. Pan mnie
z ksigzkg tg doprawdy nadmiernie ucieszyl, bo taka podstawowa ksigzka
o sztuce polskiej w mojej bibliotece dotgd jeszcze brakowata. Odczuwatem to
niedawno bolesnie, kiedy z grupg kolegow serbotuzyckich bawitem kilka dni
na wycieczce w Krakowie.

Bardzo serdecznie dzigkuje !
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Odwiedziny w Krakowie byly dla nas doprawdy wielkie przezycie !
Zwiedzilismy zabytki oraz galerije starego a nowoczesnego malarstwa pol-
skiego. Natchneli nas szczegdlnie Jan Matejko, Chetmoriski i Wyspiatiski.
Niestety tam w Krakowie niespotkatem si¢ z utworami Skoczylasa a Stryjen-
skiej, ktére tak bardzo uwielbiam. W Krakowie korzystatem ze sposobnosci,
uzupetnic swojg polskg biblioteke kupujgc Kraszewskiego ,Waligore” oraz
»Polske Piastow” Jasienicy.

Kornicem grudnia ma wigc by¢ wernisaz mojej wystawy w Olsztynie. Ale
ja tam nie pojade, bo droga daleka i niewygodna, bo w tem czasie bywa za-
zwyczaj brzydka pogoda.

W Krakowie plastycy polscy nas bardzo serdecznie witali i przyjmowali.
Myjsle, iz teraz dojdzie do scistej wspotpracy miedzy Krakowskimi plastyka-
mi i serbotuzyckimi malarzami.

Lgcze serdeczne pozdrowienia !
(Mércin Nowak-Njechorriski)
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